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Problematyka reintegracji skazanych w wolnościowych strukturach społecznych sta-
nowi jeden z głównych obszarów badawczych współczesnej pedagogiki resocjalizacyjnej. 
Badania w  tym zakresie uwzględniają wiodące teorie i podejścia metodologiczne stoso-
wane we współczesnych badaniach problemów społecznych. O dużym zainteresowaniu tą 
problematyką decydują niskie wskaźniki efektywności resocjalizacyjnej zakładowych in-
stytucji penitencjarnych i wzrastające przekonanie o możliwości skompensowania błędów 
i  niedostatków w  funkcjonowaniu karnych zakładów izolacyjnych poprzez doskonalenie 
metod oddziaływania w środowisku wolnościowym. Konieczność wszechstronnego wspar-
cia osób zwolnionych z więzień opartego na wynikach rzetelnych badań nie tylko dotyczy 
skazanych z niewystarczającymi (lub zerowymi) rezultatami resocjalizacyjnymi […] musi 
być kierowane do ogółu opuszczających placówki penitencjarne. […] Praca Anny Kieszkow-
skiej zawiera intelektualne wartości ułatwiające formułowanie zasad, wypracowywanie 
skutecznych metod psychospołecznego wsparcia i  ukierunkowanej pomocy pedagogicz-
nej takim osobom. Szczególne znaczenie mają rozważania dotyczące modelu inkluzyjno-
-katalaktycznego, wyznaczającego metodologiczny tok postępowania badawczego dostar-
czającego bazy dla oryginalnych badań empirycznych realizowanych przez Autorkę w ciągu 
stosunkowo długiego czasu. Z metodologicznego punktu widzenia sytuuje się w nurcie prac 
teoretyczno-empirycznych, zawiera elementy innowacyjne, a tym samym wzbogaci dotych-
czasową literaturę traktującą o ważnej płaszczyźnie pedagogiki resocjalizacyjnej, jaką jest 
problematyka reintegracji skazanych w środowisku lokalnym.

 Z recenzji prof. zw. dr. hab. Bronisława Urbana 

Z zainteresowaniem przestudiowałam pracę Anny Kieszkowskiej, stanowi ona bowiem 
ciekawą propozycję teoretyczno-empiryczną z zakresu pedagogiki resocjalizacyjnej. Pod-
jęty temat uważam za ważny zarówno dla nauki, jak i praktyki społeczno-pedagogicznej. 
[…] Problematyka osadzona w teoriach kilku dyscyplin tworzących łącznie re eksję huma-
nistyczną stanowi oryginalną i ambitną próbę poszukiwania, a w efekcie skonstruowania 
autorskiego modelu takich działań, które pomogłyby ludziom opuszczającym zakład karny 
pokonać wspomniane bariery i w pełni zintegrować się ze społeczeństwem. Propozycja ta 
odznacza się oryginalnością spojrzenia na zagadnienia resocjalizacyjne, a w szczególności 
związane z opieką i pomocą postpenitencjarną. 

Z recenzji dr hab. Sylwii Badory, prof. UJK
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Wpro wa dze nie 

Opi su jąc prze bieg pro ce su re in te gra cji spo łecz nej w śro do wi sku lo kal nym ska za -
nych, ba dacz sta je przed po waż nym wy zwa niem, ja kie sta no wi ma ło zna ny ob szar
ba daw czy i spe cy fi ka funk cjo no wa nia by łych więź niów w sys te mie spo łecz nym.
Gru pa ba daw cza w wy pad ku ba dań pro wa dzo nych przez dłuż szy czas ule ga po-
mniej sze niu. Na war stwia ją ce się trud no ści ada pta cyj ne wy mu sza ją czę ste zmia ny
miej sca po by tu ba da nych oraz moż li wość po wro tu do prze stęp stwa. Trud no za tem
w wa run kach śro do wi ska otwar te go prze wi dzieć, z jak licz ną gru pą ba da nych bę-
dzie się mia ło do czy nie nia na ko lej nych eta pach pro wa dzo nych ba dań i czy ska-
za ni w ob li czu trud no ści nie zre zy gnu ją z udzia łu w ba da niach. Ze wzglę du na
nie zba da ne ob sza ry przy sto so wa nia się ska za nych w śro do wi sku lo kal nym, a tak -
że ro li ro dzi ny i śro do wi ska, ko niecz ne sta je się po zna nie w szer szym wy mia rze za-
leż no ści mię dzy cza sem po by tu na wol no ści a czyn ni ka mi wa run ku ją cy mi po zy -
tyw ny prze bieg pro ce su re in te gra cji ska za nych w śro do wi sku otwar tym. 

Opi sy wa ni tu ska za ni to oso by, któ re po opusz cze niu za kła du kar ne go w ra -
mach wa run ko we go przed ter mi no we go zwol nie nia po wró ci ły do śro do wi ska
lo kal ne go i pod le ga ją pro ce som po now nej in te gra cji spo łecz nej. 

Wpro wa dze nie do sys te mu środ ków kar nych kar po śred nich po wo du je pozy-
tywne przy mu so we od dzia ły wa nia spo łecz ne w wa run kach wol no ścio wych. Jest to
bar dzo ko rzyst ne za rów no dla ka ra nych, któ rzy dzię ki te mu uni ka ją ne ga tyw nych
skut ków izo la cji w za kła dzie kar nym lub czę ści ka ry na rzecz pro ce su re in te gra cji
w śro do wi sku lo kal nym, jak i dla spo łe czeń stwa, tak ze wzglę dów eko no micz nych,
jak i mo ral nych. Jed no cze śnie na spo łe czeń stwie spo czy wa od po wie dzial ność za
lo sy tych osób, za da nie bu do wa nia wła ści wych re la cji spo łecz nych i roz wią zań sys-
te mo wych sprzy ja ją cych współ dzia ła niu i wy mia nie spo łecz nej. 

Pod sta wo wą mo ty wa cją każ de go czło wie ka jest dą że nie do od na le zie nia sen -
su ży cia po przez wypełnianie okre ślo nych za dań. Dzię ki urze czy wist nie niu wy bra-
nych war to ści po przez re ali za cję dą żeń i osią gnię cie ce lów, jed nost ka do świad cza
po czu cia sen su ży cia. Dą że nie do zna le zie nia sen su ży cia uwa ża ne jest za swo istą
ludz ką po trze bę – me ta po trze bę. Czło wiek, od gry wa jąc okre ślo ne ro le spo łecz ne,
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Wpro wa dze nie 
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sta je przed ko niecz no ścią zmie rze nia się z trud ny mi sy tu acja mi, któ re zmu sza ją
do pod ję cia okre ślo nej ro li, bę dą cej wy ni kiem umie jęt no ści ada pta cyj nych i po -
czu cia wła snej toż sa mo ści (Po spi szyl, 2003). Do brze przy sto so wa na jed nost ka
po win na umie jęt nie re ago wać na za cho dzą ce w jej ży ciu zmia ny i do sto so wy wać
się do no wych sy tu acji bez ubocz nych skut ków tej zmia ny. Przy ję cie ne ga tyw nej
ro li de wian ta sta no wi dla niej za gro że nie, pro wa dzi do utra ty au to no mii i de gra -
da cji spo łecz nej, ale tak że do za chwia nia po czu cia wła snej war to ści (sa mo oce ny)
i bra ku umie jęt no ści kon struk tyw ne go roz wią zy wa nia pro ble mów. Jed nost ka
styg ma ty zo wa na po szu ku je do stęp nych środ ków, któ re pro wa dzą do roz wią za -
nia i wy eli mi no wa nia za gro że nia (Po spi szyl, 2003). Je że li jed nak za gro że nie prze -
ra sta moż li wo ści, do cho dzi do wy ko rzy sta nia me cha ni zmów obron nych. Nie   któ -
rzy, po prze pra co wa niu po staw wo bec sie bie i rze czy wi sto ści, mi ni ma li zu ją
wła sną ak tyw ność. Isto tą te go ty pu za cho wań jest ode rwa nie od gry wa nych przez
sie bie ról spo łecz nych od sa mo oce ny i unie za leż nie nie ich od norm rze czy wi -
sto ści. Mo że to po wo do wać, że jed nost ka przyj mu je sze reg róż nych, cza sa mi
sprzecz nych, ról spo łecz nych (Erik son, 1980). Ce chą cha rak te ry stycz ną ta kiej
dy fu zji toż sa mo ści (Ko zie lec ki, 1987) jest brak za an ga żo wa nia w two rze nie no -
wych ce lów ży cio wych a tak że umie jęt no ści po dej mo wa nia de cy zji i ży cie ak tu -
al ną chwi lą (Po spi szyl, 2003). 

Zmia na spo łecz nej przy na leż no ści wią że się z prze bu do wą ro li by łe go ska -
za ne go, ze zmia ną mo ty wa cji, z na uką po strze ga nia rze czy wi sto ści przez pry z-
mat współ uczest nic twa i współ od po wie dzial no ści spo łecz nej, ze wzmac nia niem
sa mo oce ny, pod nie sie niem wła snej war to ści, po czu ciem kon tro li ży cia, z oso bi -
stym za an ga żo wa niem w po pra wę wła snej sy tu acji. Dzię ki te mu moż li we jest
okre śle nie toż sa mo ści po przez przy ję cie na no wo ról spo łecz nych. Pro blem toż -
sa mo ści sta no wi wa ru nek eg zy sten cji jed nost ki wśród uczest ni ków ży cia spo -
łecz ne go, sil nie in ge ru je w dzia ła nia i mo ty wa cje spo łecz ne, co wy ni ka w du żej
mie rze z prze mian spo łecz nych w kra ju i zmia ny po zy cji ro li spo łecz nej jed nost -
ki w gru pie, a tak że z okre ślo nych wię zi spo łecz nych. W pro ce sie tej prze mia ny
istot ną ro lę przy pi su je się emo cjom, któ re to wa rzy szą jed no st ce bez rad nej i skon -
flik to wa nej, sprzy ja jąc ła ma niu norm spo łecz nych. Zmia na win na pro wa dzić do
wy zwa la nia sta nów po zy tyw nych, za cho wań pro spo łecz nych i po strze ga nia świa -
ta w wy mia rze zro zu mie nia, ak cep ta cji i zrów no wa żo ne go roz wo ju jed nost ki
oraz spo łe czeń stwa. 

Ak tyw ność czło wie ka sta no wi szan sę urze czy wist nia nia hu ma ni stycz nych
war to ści, ta kich jak god ność, au ten tycz ność, od wa ga, spra wie dli wość czy al tru -
izm. Uwraż li wie nie na po trze by in nych wy ma ga prze ko na nia spo łe czeń stwa, au-
ten tycz ne go za an ga żo wa nia i przy ję cia od po wie dzial no ści za los wspól no ty, do
któ rej na le ży ska za ny. Cho dzi o stwa rza nie wa run ków do sa mo dziel ne go wyj -
ścia z mar gi ne su spo łecz ne go po przez wy ko rzy sta nie pro gra mów edu ka cyj nych
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i in for ma cyj nych oraz wska zy wa nie po trze bu ją cym form po praw no ści za cho -
wań (Krau ze, 2009). Uwzględ niać na le ży tak że dzia ła nia zmie rza ją ce do zmia ny
po staw spo łecz nych po przez roz sze rza nie za kre su nor my i spo łecz nej to le ran cji
wo bec osób „nie szko dli wych” lub mar gi na li zo wa nych na sku tek czyn ni ków, na
któ re nie mie li wpły wu (np. nie peł no spraw ni, ho mo sek su ali ści) (Krau ze, 2009). 

Ocze ki wa na zmia na po staw sta no wi dziś dla de cy den tów i prak ty ków wy -
zwa nie w po dej mo wa niu wspól nych przed się wzięć zmie rza ją cych do wy pra co -
wa nia zro zu mie nia, włą cze nia ska za nych do udzia łu w pro gra mach ko rek cyj nych,
edu ka cyj nych, te ra peu tycz nych, a tym sa mym we wska za niu na obo wią zek przy-
na leż no ści do spo łe czeń stwa i re ali za cji zo bo wią zań w tym spo łe czeń stwie i z je -
go udzia łem. 

Wy bra ny przed miot ba dań, mi mo ob szer nej li te ra tu ry, ma wciąż wie le waż -
nych i nie zba da nych wąt ków. Na ro do wa Stra te gia In te gra cji Spo łecz nej za kła da eli -
mi no wa nie wy klu cze nia, za po bie ga nie de mo ra li za cji i in te gra cję róż nych grup
(w tym ska za nych) ze spo łe czeń stwem. Aby pod jąć sto sow ne dzia ła nia w za kre sie
in te gra cji i re in te gra cji spo łecz nej, za sad ne jest po zna nie pro ble mów, po trzeb, ce lów
i dą żeń tych osób oraz ich dys po zy cji psy chicz nych ze wzglę du na do świad cze nia
trau ma tycz ne i po byt w za kła dzie kar nym. Nie wie le jesz cze wie my o ży ciu osób
ska za nych po wra ca ją cych do śro do wi ska lo kal ne go, o ich przy sto so wa niu i pre dys -
po zy cjach psy chicz nych. Ze wzglę du na uwa run ko wa nia śro do wi sko wo -ku lt ur owe
na sze go spo łe czeń stwa, sys tem norm i war to ści, tra dy cje i prze ko na nia, wzor ce
oso bo we i ro le spo łecz ne, wska za ne jest po zna wa nie pro ce sów ada pta cyj nych by -
łych więź niów w śro do wi sku lo kal nym w opar ciu o kra jo we do świad cze nia i ba da -
nia na uko we na tym te re nie. Po dej mo wa ne roz wią za nia te ra peu tycz ne, edu ka cyj ne
i ko rek cyj ne win ny bo wiem uwzględ niać in fra struk tu rę śro do wi ska lo kal ne go i za -
so by ska za nych oraz przy go to wa nie spe cja li stów do re ali za cji pro gra mów. 

Wie lo let nie ba da nia po zwo li ły uchwy cić dy na mi kę za cho dzą cych zmian
w okre sie wol no ści do zo ro wa nej i wol no ści rze czy wi stej oraz miej sca ska za nych
w śro do wi sku lo kal nym, ich dys po zy cje oso bo we w za kre sie ce lów oraz sen su
ży cia, sa mo oce ny, sty lu ra dze nia so bie, roz wią zy wa nia pro ble mów, pla nów ży cio -
wych, ro li wspar cia i zna cze nia pra cy za wo do wej oraz kon tak tów z oto cze niem.
Po zwo li ły też spoj rzeć na eta py ada pta cji oraz na po ty ka ne trud no ści, co po win -
no w przy szło ści przy czy nić się do pro jek to wa nia okre ślo nych form po mo cy
z uwzględ nie niem okre sów przy sto so wa nia ska za nych. Wy ni ki ba dań wy raź nie
wska zu ją na ni ską efek tyw ność pro ce su re in te gra cji spo łecz nej, ze wzglę du na
brak umie jęt no ści przy sto so waw czych ska za nych, nie wy ko rzy sta nie ich za so -
bów i po ten cja łów oraz styg ma ty za cję w śro do wi sku ba da nych. Oso by te nie mo -
gą się przy sto so wać, gdyż przez ca ły czas po by tu na wol no ści znaj du ją się po za
sys te mem spo łecz nym. W śro do wi skach lo kal nych nie ma wy star cza ją cych roz -
wią zań po zwa la ją cych im wejść w okre ślo ne ro le spo łecz ne. 
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sta je przed ko niecz no ścią zmie rze nia się z trud ny mi sy tu acja mi, któ re zmu sza ją
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i bra ku umie jęt no ści kon struk tyw ne go roz wią zy wa nia pro ble mów. Jed nost ka
styg ma ty zo wa na po szu ku je do stęp nych środ ków, któ re pro wa dzą do roz wią za -
nia i wy eli mi no wa nia za gro że nia (Po spi szyl, 2003). Je że li jed nak za gro że nie prze -
ra sta moż li wo ści, do cho dzi do wy ko rzy sta nia me cha ni zmów obron nych. Nie   któ -
rzy, po prze pra co wa niu po staw wo bec sie bie i rze czy wi sto ści, mi ni ma li zu ją
wła sną ak tyw ność. Isto tą te go ty pu za cho wań jest ode rwa nie od gry wa nych przez
sie bie ról spo łecz nych od sa mo oce ny i unie za leż nie nie ich od norm rze czy wi -
sto ści. Mo że to po wo do wać, że jed nost ka przyj mu je sze reg róż nych, cza sa mi
sprzecz nych, ról spo łecz nych (Erik son, 1980). Ce chą cha rak te ry stycz ną ta kiej
dy fu zji toż sa mo ści (Ko zie lec ki, 1987) jest brak za an ga żo wa nia w two rze nie no -
wych ce lów ży cio wych a tak że umie jęt no ści po dej mo wa nia de cy zji i ży cie ak tu -
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Zmia na spo łecz nej przy na leż no ści wią że się z prze bu do wą ro li by łe go ska -
za ne go, ze zmia ną mo ty wa cji, z na uką po strze ga nia rze czy wi sto ści przez pry z-
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sa mo oce ny, pod nie sie niem wła snej war to ści, po czu ciem kon tro li ży cia, z oso bi -
stym za an ga żo wa niem w po pra wę wła snej sy tu acji. Dzię ki te mu moż li we jest
okre śle nie toż sa mo ści po przez przy ję cie na no wo ról spo łecz nych. Pro blem toż -
sa mo ści sta no wi wa ru nek eg zy sten cji jed nost ki wśród uczest ni ków ży cia spo -
łecz ne go, sil nie in ge ru je w dzia ła nia i mo ty wa cje spo łecz ne, co wy ni ka w du żej
mie rze z prze mian spo łecz nych w kra ju i zmia ny po zy cji ro li spo łecz nej jed nost -
ki w gru pie, a tak że z okre ślo nych wię zi spo łecz nych. W pro ce sie tej prze mia ny
istot ną ro lę przy pi su je się emo cjom, któ re to wa rzy szą jed no st ce bez rad nej i skon -
flik to wa nej, sprzy ja jąc ła ma niu norm spo łecz nych. Zmia na win na pro wa dzić do
wy zwa la nia sta nów po zy tyw nych, za cho wań pro spo łecz nych i po strze ga nia świa -
ta w wy mia rze zro zu mie nia, ak cep ta cji i zrów no wa żo ne go roz wo ju jed nost ki
oraz spo łe czeń stwa. 

Ak tyw ność czło wie ka sta no wi szan sę urze czy wist nia nia hu ma ni stycz nych
war to ści, ta kich jak god ność, au ten tycz ność, od wa ga, spra wie dli wość czy al tru -
izm. Uwraż li wie nie na po trze by in nych wy ma ga prze ko na nia spo łe czeń stwa, au-
ten tycz ne go za an ga żo wa nia i przy ję cia od po wie dzial no ści za los wspól no ty, do
któ rej na le ży ska za ny. Cho dzi o stwa rza nie wa run ków do sa mo dziel ne go wyj -
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i in for ma cyj nych oraz wska zy wa nie po trze bu ją cym form po praw no ści za cho -
wań (Krau ze, 2009). Uwzględ niać na le ży tak że dzia ła nia zmie rza ją ce do zmia ny
po staw spo łecz nych po przez roz sze rza nie za kre su nor my i spo łecz nej to le ran cji
wo bec osób „nie szko dli wych” lub mar gi na li zo wa nych na sku tek czyn ni ków, na
któ re nie mie li wpły wu (np. nie peł no spraw ni, ho mo sek su ali ści) (Krau ze, 2009). 

Ocze ki wa na zmia na po staw sta no wi dziś dla de cy den tów i prak ty ków wy -
zwa nie w po dej mo wa niu wspól nych przed się wzięć zmie rza ją cych do wy pra co -
wa nia zro zu mie nia, włą cze nia ska za nych do udzia łu w pro gra mach ko rek cyj nych,
edu ka cyj nych, te ra peu tycz nych, a tym sa mym we wska za niu na obo wią zek przy-
na leż no ści do spo łe czeń stwa i re ali za cji zo bo wią zań w tym spo łe czeń stwie i z je -
go udzia łem. 

Wy bra ny przed miot ba dań, mi mo ob szer nej li te ra tu ry, ma wciąż wie le waż -
nych i nie zba da nych wąt ków. Na ro do wa Stra te gia In te gra cji Spo łecz nej za kła da eli -
mi no wa nie wy klu cze nia, za po bie ga nie de mo ra li za cji i in te gra cję róż nych grup
(w tym ska za nych) ze spo łe czeń stwem. Aby pod jąć sto sow ne dzia ła nia w za kre sie
in te gra cji i re in te gra cji spo łecz nej, za sad ne jest po zna nie pro ble mów, po trzeb, ce lów
i dą żeń tych osób oraz ich dys po zy cji psy chicz nych ze wzglę du na do świad cze nia
trau ma tycz ne i po byt w za kła dzie kar nym. Nie wie le jesz cze wie my o ży ciu osób
ska za nych po wra ca ją cych do śro do wi ska lo kal ne go, o ich przy sto so wa niu i pre dys -
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Prak ty ka po twier dza, że wi dze nie świa ta ocza mi ska za ne go, a po strze ga nie
ska za ne go przez spo łe czeń stwo, to cał kiem róż ne pro ble my, ro zu mia ne od mien -
nie lub wy rzu ca ne ze świa do mo ści spo łecz nej. Związ ki i za leż no ści nie są poj -
mo wa ne ja ko wspól ne do bro, a an ta go ni zmy i wy klu cze nie w wie lu śro do wi skach
są bar dzo na si lo ne. Kie ru jąc się prze ko na niem, że obec na sy tu acja wy ma ga pod-
ję cia od po wied nich dzia łań, za pro jek to wa no mo del, w któ rym oso ba ska za na mia -
ła by szan sę sta wa nia się -st ania się pod mio tem funk cjo nu ją cym au to no micz nie,
uczest ni czą cym w pro gra mie re in te gra cji, gdzie bez po śred nia pra ca te ra peu tycz -
na z ty mi jed nost ka mi zmie ni spo sób po strze ga nia świa ta, od bu du je lub wy pra -
cu je umie jęt no ści in ter per so nal ne, pro spo łecz ne i za wo do we, któ re są nie zbęd ne
do funk cjo no wa nia w ro dzi nie, gru pie spo łecz nej i za wo do wej. 

Nie wąt pli wie w wy pad ku wie lu grup wy klu czo nych prze pro wa dza się dzia -
ła nia sprzy ja ją ce in te gra cji spo łecz nej, a na wet in klu zji. Jed nak dla ska za nych
opusz cza ją cych za kła dy kar ne, mi mo za ło żeń usta wo wych, ta kich roz wią zań nie
ma. Przy ję cie pro jek to wa ne go mo de lu in klu zyj no -k at ala ktyc zn ego mo że się
przy czy nić do zmia ny to ku my śle nia spo łe czeń stwa i de cy den tów oraz okre śle -
nia wła ści wych ce lów re in te gra cji ska za nych, w ra mach cze go prze wi du je się ich
uczest nic two w ży ciu spo łecz nym i wy mia nę dóbr. W ten spo sób za an ga żo wa -
nie i współ dzia ła nie ska za ne go oraz spo łe czeń stwa po win ny stać się naj waż niej -
szym za gad nie niem współ cze snych stu diów nad pro ce sem prze mia ny we wnętrz nej
ska za nych. 

Za pre zen to wa ne ba da nia do ty czą osób do ro słych. Za sad ność ich prze pro wa -
dze nia wy ni ka z fak tu, że jest to ob szar ma ło ana li zo wa ny. Nie ma wy czer pu ją -
cych in for ma cji o za kre sie funk cjo no wa nia ska za nych w śro do wi sku otwar tym,
ich dys po zy cjach oso bo wo ścio wych i po zy tyw nych aspek tów re in te gra cji. Do tej
po ry w ra mach ba dań na uko wych ana li zo wa no sy tu ację ska za nych pod ką tem
dzia łań pe ni ten cjar nych, do sto so wa nia się do wy mo gów re gu la mi no we go od -
by wa nia ka ry po zba wie nia wol no ści i pro gra mów re adap ta cji w za kła dach kar -
nych. Ist nie je dziś pil na po trze ba ba dań w tym za kre sie, aby za stą pić roz pro szo ne
po je dyn cze dzia ła nia spój nym sys te mem skie ro wa nym na dzia ła nia in klu zyj no -
-k at ala ktyc zne pod no szą ce ja kość ży cia ska za nych w wa run kach śro do wi ska
otwar te go. Przed się wzię cia nor ma li zu ją ce ja kość ży cia przy nio są im rze czy wi ste
za spo ko je nie po trzeb, moż li wo ści sa mo roz wo ju oraz au ten tycz ne miej sce w spo -
łe czeń stwie. Pre zen to wa ne wy ni ki ba dań i pro jek to wa ny mo del mo że przy czy -
nić się do zmia ny my śle nia i dzia ła nia de cy den tów oraz spe cja li stów zaj mu ją cych
się re so cja li za cją w śro do wi sku otwar tym i spo łe czeń stwa. 

Za gad nie niem kon tro wer syj nym jest kwe stia na zew nic twa. Jed nak po słu gi -
wa nie się po ję ciem re in te gra cja spo łecz na wy raź nie okre śla po now ną in te gra cję
osób, któ re przez pe wien czas by ły po za sys te mem, a obec nie po wró ci ły i pod -
le ga ją okre ślo nym dzia ła niom w śro do wi sku (np. in klu zyj no -k at ala ktyc znym). 
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Książ ka ta jest roz pra wą ba daw czą o cha rak te rze ilo ścio wym, w któ rej przy
uży ciu od po wied nich na rzę dzi po szu ki wa no i przed sta wio no wy znacz ni ki pro ce -
su re in te gra cji spo łecz nej ska za nych w śro do wi sku otwar tym. Przy ję to pa ra dyg mat
nor ma tyw ny, po wią za ny z wy ja śnie nia mi no mo te tycz ny mi, któ ry sta no wią teo rie
skon cen tro wa ne na ba da niu spo łe czeń stwa, or ga ni za cji i ogól nych za ło żeń od no -
szą cych się do funk cjo no wa nia lu dzi w sys te mie. Część teo re tycz na skła da się
z czte rech roz dzia łów, któ re uka zu ją pro ble ma ty kę re in te gra cji spo łecz nej na tle
do tych cza so wych osią gnięć na uko wych i ist nie ją cych teo rii. 

Roz dział czwar ty au tor ski, przed sta wia struk tu rę mo de lu in klu zyj no -k at ala -
ktyc zn ego za wie ra ją cą ob sza ry dzia łań w ob rę bie pro po no wa ne go po stę po wa nia
ba daw cze go, opis pro ce du ry je go sto so wa nia w pro ce sie re in te gra cji spo łecz nej
oraz wskaź ni ki wska zu ją ce na efek tyw ność dzia łań w wy ni ku za sto so wa nia pro-
jek to wa ne go mo de lu. 

Część me to do lo gicz ną sta no wi roz dział pią ty, w któ rym przed sta wio no za-
sto so wa ne roz wią za nia ba daw cze.

W trze ciej czę ści roz pra wy, któ ra obej mu je trzy ostat nie roz dzia ły, za war to
ana li zę i in ter pre ta cję wy ni ków ba dań w za kre sie dy na mi ki za cho dzą cych zmian
w pro ce sie re in te gra cji spo łecz nej ska za nych i ano ni mo wych al ko ho li ków.
Uogól nie nia wy ni ków ca ło ści ba dań, we ry fi ka cja pro jek to wa ne go mo de lu oraz
wnio ski pod ad re sem osób i in sty tu cji od po wie dzial nych za wspar cie osób
opusz cza ją cych za kła dy kar ne wska zu ją na słusz ność za sto so wa nia w pro ce sie
re in te gra cji spo łecz nej mo de lu in klu zyj no -k at ala ktyc zn ego (MIK). 

W trak cie re ali za cji wie lo let nie go pro jek tu ba daw cze go au tor ka spo tka ła wie -
lu życz li wych lu dzi, któ rzy ro zu mie li in ten cję ba dań i ko niecz ność udzia łu spo -
łe czeń stwa w prze mia nie dru gie go czło wie ka. Sprzy mie rzeń ca mi ta kiej idei
sta wa li się też stu den ci re so cja li za cji i pro fi lak ty ki spo łecz nej, kie dy bli żej po zna ne
pro ble my przy sto so wa nia się ska za nych w wa run kach wol no ścio wych zmie nia-
ły ich spo sób my śle nia, po strze ga nia ota cza ją ce go świa ta i po dej ścia do osób
styg ma ty zo wa nych przez spo łe czeń stwo. Świa do mość spo łecz na mło de go po -
ko le nia sta no wi dziś waż ny fi lar we wdra ża niu wszel kich re form, a tym sa mym
re or ga ni za cji po li ty ki ka ra nia i pe ni ten cjar nej. To przede wszyst kim od pe da go -
gów i lu dzi do brej wo li za le ży, w ja kim stop niu ze chce my przy jąć re ali za cję dzia -
łań re in te gra cyj nych w śro do wi sku na rzecz in nych, ale też nas sa mych. 

Na pi sa nie tej książ ki by ło moż li we dzię ki wy sił ko wi wie lu ba da czy, któ rych
do tych cza so wy do ro bek na uko wy stał się punk tem wyj ścia do wła snych roz wa -
żań au tor ki, pra gnącej wy ra zić wdzięcz ność za to, że wska zy wa li na nie zba da -
ne ob sza ry, któ re pod czas wni kli wej ana li zy moż na uwzględ niać w no wych
pro jek tach ba daw czych (pro ble ma ty ka za cho wań de wia cyj nych, pe da go gi ka re-
so cja li za cyj na, pe ni ten cjar na, re so cja li za cja w wa run kach śro do wi ska otwar te go
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ła nia sprzy ja ją ce in te gra cji spo łecz nej, a na wet in klu zji. Jed nak dla ska za nych
opusz cza ją cych za kła dy kar ne, mi mo za ło żeń usta wo wych, ta kich roz wią zań nie
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dze nia wy ni ka z fak tu, że jest to ob szar ma ło ana li zo wa ny. Nie ma wy czer pu ją -
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nić się do zmia ny my śle nia i dzia ła nia de cy den tów oraz spe cja li stów zaj mu ją cych
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wa nie się po ję ciem re in te gra cja spo łecz na wy raź nie okre śla po now ną in te gra cję
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– pro ba cja, re or ga ni za cja spo łe czeń stwa w śro do wi sku lo kal nym, kre acja no -
wych toż sa mo ści, in te gra cja, ro la edu ka cji in klu zyj nej i te le olo gia wy cho wa nia
re so cja li za cyj ne go). 

Szcze gól nie po dzię ko wa nia na le żą się tym, któ rzy kształ to wa li na uko wy świa -
to po gląd au tor ki w ra mach spo tkań na uko wych w Ze spo le Pe da go gi ki Re so cja -
li za cyj nej Ko mi te tu Na uk Pe da go gicz nych Pol skiej Aka de mii Na uk, Na uko we go
Fo rum Pe da go gów, se mi na riów na uko wych, oraz tym, któ rzy w róż nych oko licz -
no ściach dzie li li się wie dzą, do świad cze nia mi, spo strze że nia mi oraz udzie la li
wspar cia i cen nych wska zó wek czy wresz cie do ko ny wa li rze czo wej ana li zy i oce -
ny tej pu bli ka cji. 
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Roz dział 1. 

Wy mia ry sta wa nia się czło wie ka 
w prze strze ni spo łecz nej

1.1. Czło wiek ja ko isto ta spo łecz na 

Ka te go ria czło wie czeń stwa ja ko war to ści sa mo ist nej prze ja wia się w dzia ła niach
i czy nach w bli żej nie okre ślo nej sy tu acji ma ją cej swo je przed mio to we od nie sie nie
te le olo gicz ne do czło wie ka i ota cza ją ce go świa ta. Przez czło wie czeń stwo ro zu mie
się od wa gę, ho nor, si łę, mę stwo, od po wie dzial ność za dru gie go czło wie ka, w sy tu -
acjach trud nych bo ha ter stwo i po świę ce nie (Frąc ko wiak, 2009). By cie czło wie -
kiem jest uwa run ko wa ne kul tu ro wo i spo łecz nie, no bi li tu je, stwa rza jąc szan sę na
prze by wa nie z in nym czło wie kiem przy za cho wa niu je go praw (Barth, 1991). 

We współ cze snym świe cie co raz czę ściej wska zu je się na brak moż li wo ści
po go dze nia do bra wspól ne go z do brem in dy wi du al nym ze wzglę dów etycz nych,
spo łecz nych i kul tu ro wych, mi mo że kul tu ro wo ma my wpi sa ną tro skę o do bro
dru gie go czło wie ka i przed kła da nie in te re sów zbio ro wych nad oso bi ste (Ra rot,
2005). Na ra sta ją ca ano mia po wo du je dez or ga ni za cję ży cia pu blicz ne go, a za męt
ak sjo lo gicz ny wpły wa bez po śred nio na na stro je spo łecz ne nie tyl ko mło de go
po ko le nia, ale i bez rad ność do ro słych prze ko na nych o ko niecz no ści chro nie nia
do tych cza so wych norm etycz nych i mo ral nych. Pro ces zmia ny spo łecz nej po -
strze ga ny by wa w ka te go riach przy jem no ści, za do wo le nia, rza dziej – tro ski i od -
po wie dzial no ści za dru gie go czło wie ka. Przy kła dem ta kie go po dej ścia jest bo ga ta
ofer ta zin sty tu cjo na li zo wa nych roz wią zań to wa rzy szą cych zmia nie spo łecz nej
i me cha nicz ne mu funk cjo no wa niu czło wie ka. W wie lu wy pad kach wy god ne się
sta ją se gre ga cja i eks klu zja, gdyż po zwa la ją unik nąć po czu cia za an ga żo wa nia,
po świę ce nia czy po mo cy z oba wy przed wy klu cze niem sa me go sie bie. Z ko lei
ogól ni ko wość pro pa go wa nych ha seł, ma ła wia ry god ność in spi ra to rów dzia łań
spo łecz nych, a tym sa mym brak prze ko na nia spo łecz ne go, spra wia ją, że wpro -
wa dza nie no wych pro gra mów do ży cia pu blicz ne go nie znaj du je zro zu mie nia

Inkluzyjny_12a:Layout 1 2012-11-30 00:12 Page 19

A. Kieszkowska, Inkluzyjno-katalaktyczny model reintegracji społecznej skazanych, Kraków 2012
ISBN: 978-83-7850-184-8, © by Oficyna Wydawnicza „Impuls” 2012



– pro ba cja, re or ga ni za cja spo łe czeń stwa w śro do wi sku lo kal nym, kre acja no -
wych toż sa mo ści, in te gra cja, ro la edu ka cji in klu zyj nej i te le olo gia wy cho wa nia
re so cja li za cyj ne go). 

Szcze gól nie po dzię ko wa nia na le żą się tym, któ rzy kształ to wa li na uko wy świa -
to po gląd au tor ki w ra mach spo tkań na uko wych w Ze spo le Pe da go gi ki Re so cja -
li za cyj nej Ko mi te tu Na uk Pe da go gicz nych Pol skiej Aka de mii Na uk, Na uko we go
Fo rum Pe da go gów, se mi na riów na uko wych, oraz tym, któ rzy w róż nych oko licz -
no ściach dzie li li się wie dzą, do świad cze nia mi, spo strze że nia mi oraz udzie la li
wspar cia i cen nych wska zó wek czy wresz cie do ko ny wa li rze czo wej ana li zy i oce -
ny tej pu bli ka cji. 
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Roz dział 1. 

Wy mia ry sta wa nia się czło wie ka 
w prze strze ni spo łecz nej

1.1. Czło wiek ja ko isto ta spo łecz na 

Ka te go ria czło wie czeń stwa ja ko war to ści sa mo ist nej prze ja wia się w dzia ła niach
i czy nach w bli żej nie okre ślo nej sy tu acji ma ją cej swo je przed mio to we od nie sie nie
te le olo gicz ne do czło wie ka i ota cza ją ce go świa ta. Przez czło wie czeń stwo ro zu mie
się od wa gę, ho nor, si łę, mę stwo, od po wie dzial ność za dru gie go czło wie ka, w sy tu -
acjach trud nych bo ha ter stwo i po świę ce nie (Frąc ko wiak, 2009). By cie czło wie -
kiem jest uwa run ko wa ne kul tu ro wo i spo łecz nie, no bi li tu je, stwa rza jąc szan sę na
prze by wa nie z in nym czło wie kiem przy za cho wa niu je go praw (Barth, 1991). 

We współ cze snym świe cie co raz czę ściej wska zu je się na brak moż li wo ści
po go dze nia do bra wspól ne go z do brem in dy wi du al nym ze wzglę dów etycz nych,
spo łecz nych i kul tu ro wych, mi mo że kul tu ro wo ma my wpi sa ną tro skę o do bro
dru gie go czło wie ka i przed kła da nie in te re sów zbio ro wych nad oso bi ste (Ra rot,
2005). Na ra sta ją ca ano mia po wo du je dez or ga ni za cję ży cia pu blicz ne go, a za męt
ak sjo lo gicz ny wpły wa bez po śred nio na na stro je spo łecz ne nie tyl ko mło de go
po ko le nia, ale i bez rad ność do ro słych prze ko na nych o ko niecz no ści chro nie nia
do tych cza so wych norm etycz nych i mo ral nych. Pro ces zmia ny spo łecz nej po -
strze ga ny by wa w ka te go riach przy jem no ści, za do wo le nia, rza dziej – tro ski i od -
po wie dzial no ści za dru gie go czło wie ka. Przy kła dem ta kie go po dej ścia jest bo ga ta
ofer ta zin sty tu cjo na li zo wa nych roz wią zań to wa rzy szą cych zmia nie spo łecz nej
i me cha nicz ne mu funk cjo no wa niu czło wie ka. W wie lu wy pad kach wy god ne się
sta ją se gre ga cja i eks klu zja, gdyż po zwa la ją unik nąć po czu cia za an ga żo wa nia,
po świę ce nia czy po mo cy z oba wy przed wy klu cze niem sa me go sie bie. Z ko lei
ogól ni ko wość pro pa go wa nych ha seł, ma ła wia ry god ność in spi ra to rów dzia łań
spo łecz nych, a tym sa mym brak prze ko na nia spo łecz ne go, spra wia ją, że wpro -
wa dza nie no wych pro gra mów do ży cia pu blicz ne go nie znaj du je zro zu mie nia
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i ak cep ta cji (Ra dzie wi cz-Wi nni cki, 2005, 2008). Czę sto prze sta je być waż ny dru -
gi czło wiek, któ ry zwy kle jest gdzieś obok. 

Przed spo łe czeń stwem ry su je się waż ne za da nie kształ to wa nia od po wie dzial -
no ści i wraż li wo ści na dru gie go czło wie ka. Funk cjo no wa nia w struk tu rach de mo -
kra tycz nych na le ży się uczyć od opa no wa nia pro stych od ru chów prak tycz nych do
peł ne go po zio mu doj rza ło ści spo łecz nej i ży cia w de mo kra cji, czy li ujaw nia nia war -
to ści, uza sad nia nia ich i osa dze nia w kul tu rze, co win no skut ko wać po dej mo wa -
niem od po wie dzial nych mo ty wu ją cych za dań, a przede wszyst kim spon ta nicz nych
za cho wań pro spo łecz nych na rzecz dru gie go czło wie ka (Li piec, 2008). 

Zło żo ny i zmien ny cha rak ter no wo cze sne go spo łe czeń stwa sta no wi za gro -
że nie dla jed no stek izo lo wa nych, nie uła twia zna le zie nia po ro zu mie nia na płasz -
czyź nie war to ści i norm, ra czej utrud nia po czu cie przy na leż no ści do spo łecz no ści.
Oso bi ste ne ga tyw ne od czu cia jed nost ki rzu tu ją na oce nę ca łe go spo łe czeń stwa.
Lu dzie po zo sta ją cy bez po czu cia in dy wi du al ne go i zbio ro we go sen su nie mo gą
stać się peł no praw ny mi człon ka mi spo łe czeń stwa, w któ re go ży ciu po win ni
uczest ni czyć. 

Zło żo ność i zmien ność ży cia spo łecz ne go, za ni ka nie ogól nie uzna wa nych
tra dy cji i – zda wa ło by się – uni wer sal nych norm po wo du ją kon ku ren cję róż nych
względ nych sys te mów war to ści, spra wia jąc, że współ cze sny czło wiek z tru dem
od naj du je sens ży cia. Ła twiej mu jest, gdy przy na le ży do okre ślo nej wspól no ty.
Spo łe czeń stwo pro du ku je i kon su mu je nie po to, by eg zy sto wać w swo iście ludz -
ki spo sób, ale ist nie je po to, by pro du ko wać i kon su mo wać (Jan Pa weł II, 1991,
punkt 39). Spo łe czeń stwo ma ją ce do dys po zy cji ta kie na rzę dzia, jak go spo dar -
ka wol no ryn ko wa, nie mo że po zwo lić, aby oso by nie za rad ne ży cio wo (wy klu -
czo ne) po zo sta wa ły na mar gi ne sie ży cia wspól no to we go. Je że li tak się dzie je, to
zna czy, że do szło do fak tycz ne go od wró ce nia re la cji środ ków i ce lów dzia ła nia.
Wia do mo, że spo łe czeń stwo prze my sło we, z uwa gi na wy mo gi rze czy wi sto sci
go spo dar czej, nie mo że po zwo lić so bie na re zy gna cję z kon ku ren cyj no ści. Nie
tyl ko sil ni ma ją coś do za ofe ro wa nia „sła bym’’, gdy przyj mu ją za nich od po wie -
dzial ność ma te rial ną lub pró bu ją włą czać ich w rytm or ga ni za cji ży cia spo łecz -
no -g osp oda rcz ego (No uwen, 1993). Mia rą hu ma ni stycz ne go spo łe czeń stwa
i je go cy wi li za cji jest rze czy wi sty sza cu nek dla sła bych, in nych, wy klu czo nych
oraz umie jęt ność ta kie go kształ to wa nia struk tur spo łecz nych i go spo dar czych,
aby umoż li wia ły wspól ną wy mia nę. 

Pro ce sy alie na cji i fru stra cji, ja kie do ko nu ją się w ostat nim cza sie, są zja wi -
skiem po nad sys te mo wym, bo wiem nie łą czą się z kon kret ny mi roz wią za nia mi
ustro ju eko no micz ne go, a je dy nie wy ni ka ją z nie wła ści we go miej sca czło wie ka
w świe cie. Alie na cja do ko nu je się w śro do wi sku pra cy; w ży ciu wspól no to wym,
kon sump cji i utra cie oso bo we go cha rak te ru pra cy. Obec ny ustrój wol no ryn ko -
wy, roz po zna ją cy na tu rę czło wie ka, nie za bez pie cza przed alie na cją. Przy czy ną

20 INKLUZYJNO-KATALAKTYCZNY MODEL REINTEGRACJI SPOŁECZNEJ SKAZANYCH. KONTEKSTY RESOCJALIZACYJNE 

Inkluzyjny_12a:Layout 1 2012-11-30 00:12 Page 20

sta ją się nie ty le uwa run ko wa nia struk tu ral ne, ile sa ma po sta wa pra co daw ców
i pra cow ni ków, za tra ce nie świa do mo ści sen su i ce lu pra cy oraz wzglę dy eko no -
micz ne zwią za ne z wy daj no ścią pra cow ni ka. 

Po stu lat współ dzia ła nia go spo dar cze go i spo łecz ne go sil nych i sła by ch-
-i nnych da je się wy pro wa dzić z kon kret ne go ra chun ku eko no micz ne go. Lu dzie
mniej uta len to wa ni i nie kon ku ren cyj ni ob ni ża ją tem po i wy daj ność pra cy. Ale
ci sa mi lu dzie, kie dy zaj mu ją po moc ni cze sta no wi ska w pro ce sie pro duk cyj nym,
nie wąt pli wie zwięk sza ją efek tyw ność ca łe go ze spo łu. Ich part ne rzy mo gą sku -
pić się na za da niach trud nych, wy ma ga ją cych lep sze go przy go to wa nia, więk sze -
go wy sił ku. Ta ki po dział ról wy ma ga spo łecz nej ak cep ta cji obu za in te re so wa nych
stron. Dla sła by ch-i nnych ich sy tu acja nie mo że być kom plek sem unie moż li -
wia ją cym na wią za nie ja kie go kol wiek kon tak tu, nie mo że pro wa dzić do wy ob -
co wa nia, a w kon se kwen cji do wy klu cze nia (Bo ros, 1964). 

Trud no ści w roz po zna niu wła snych po ten cja łów i ogra ni czeń pro wa dzą do
za gu bie nia, nie pew no ści i uni ka nia trud nych sy tu acji. Po trze bu ją cy po mo cy nie
umie jej przy jąć, czę sto z po wo du bra ku ak cep ta cji wła snej ro li po trze bu ją ce go
po mo cy. Part ner stwo spo łecz ne sta je się wów czas nie moż li we. Moż na tu do -
strzec pew ną rów no wa gę mię dzy ty mi, któ rzy mo gą in nym po móc i ty mi, któ -
rzy mo gą otrzy mać i na mia rę moż li wo ści re ali zo wać sa mo dziel nie za da nia. 

Czło wiek ja ko isto ta spo łecz na na sta wio ny jest na dru gie go czło wie ka; re a -
li zu je się po przez by cie z in ny mi ludź mi. Każ de mu czło wie ko wi po trzeb ne jest
prze ży cie zwią za ne z tym, że dla ko goś jest waż ny, zna czą cy, bra ny przez dru -
gie go pod uwa gę i że owo prze ży wa nie jest rów nież do świad cze niem tej dru giej
oso by (ma ce chę zwrot no ści). Pro ces wza jem nej wy mia ny re ali zo wa ny jest na
każ dym z eta pów roz wo jo wych i prze bie ga za wsze w okre ślo nym kon tek ście spo -
łecz nym. Za sad ni cze zna cze nie dla roz wo ju Ja i prze ży wa nia wła snej pod mio -
to wo ści ma do świad cza nie wię zi z in ny mi ludź mi. Dro gą do te go jest wcho dze nie
w ta kie in te rak cje, któ re okre śla ne są mia nem po praw nej, doj rza łej ko mu ni ka -
cji. Wza jem ne ko mu ni ko wa nie się do star cza lu dziom wie dzy na te mat za cho -
wań, a uzna nie i sza cu nek in nych przy czy nia ją się do umac nia nia war to ści.
Dzię ki kon tak tom in ter per so nal nym czło wiek zy sku je nie tyl ko umie jęt no ści
i zdro wie psy chicz ne, ale tak że zro zu mie nie in nych. Każ da wza jem na wy mia na
mię dzy oso bo wa ma war tość mo ral no -etyc zną, mo że sprzy jać bądź sta wać na
prze szko dzie roz wo ju jed nost ki, zaś to, co czy ni nas ludź mi, to spo sób, w ja ki się
za cho wu je my wo bec in nych. 

Zdol ność roz wi ja nia ta kich re la cji oso bo wych, w któ rych wy ra ża się na sza
oso bo wość i oso bo wość dru giej oso by jest istot nym ele men tem pro ce su sa mo re -
ali za cji i roz wo ju jed nost ki. W ra mach wy mia ny in ter per so nal nej czło wiek roz -
wi ja się nie tyl ko wte dy, kie dy czer pie od in nych, ale tak że w ta kich sy tu acjach,
kie dy coś od sie bie da je z za an ga żo wa niem i prze ko na niem, że je go dzia ła nie
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i ak cep ta cji (Ra dzie wi cz-Wi nni cki, 2005, 2008). Czę sto prze sta je być waż ny dru -
gi czło wiek, któ ry zwy kle jest gdzieś obok. 

Przed spo łe czeń stwem ry su je się waż ne za da nie kształ to wa nia od po wie dzial -
no ści i wraż li wo ści na dru gie go czło wie ka. Funk cjo no wa nia w struk tu rach de mo -
kra tycz nych na le ży się uczyć od opa no wa nia pro stych od ru chów prak tycz nych do
peł ne go po zio mu doj rza ło ści spo łecz nej i ży cia w de mo kra cji, czy li ujaw nia nia war -
to ści, uza sad nia nia ich i osa dze nia w kul tu rze, co win no skut ko wać po dej mo wa -
niem od po wie dzial nych mo ty wu ją cych za dań, a przede wszyst kim spon ta nicz nych
za cho wań pro spo łecz nych na rzecz dru gie go czło wie ka (Li piec, 2008). 

Zło żo ny i zmien ny cha rak ter no wo cze sne go spo łe czeń stwa sta no wi za gro -
że nie dla jed no stek izo lo wa nych, nie uła twia zna le zie nia po ro zu mie nia na płasz -
czyź nie war to ści i norm, ra czej utrud nia po czu cie przy na leż no ści do spo łecz no ści.
Oso bi ste ne ga tyw ne od czu cia jed nost ki rzu tu ją na oce nę ca łe go spo łe czeń stwa.
Lu dzie po zo sta ją cy bez po czu cia in dy wi du al ne go i zbio ro we go sen su nie mo gą
stać się peł no praw ny mi człon ka mi spo łe czeń stwa, w któ re go ży ciu po win ni
uczest ni czyć. 

Zło żo ność i zmien ność ży cia spo łecz ne go, za ni ka nie ogól nie uzna wa nych
tra dy cji i – zda wa ło by się – uni wer sal nych norm po wo du ją kon ku ren cję róż nych
względ nych sys te mów war to ści, spra wia jąc, że współ cze sny czło wiek z tru dem
od naj du je sens ży cia. Ła twiej mu jest, gdy przy na le ży do okre ślo nej wspól no ty.
Spo łe czeń stwo pro du ku je i kon su mu je nie po to, by eg zy sto wać w swo iście ludz -
ki spo sób, ale ist nie je po to, by pro du ko wać i kon su mo wać (Jan Pa weł II, 1991,
punkt 39). Spo łe czeń stwo ma ją ce do dys po zy cji ta kie na rzę dzia, jak go spo dar -
ka wol no ryn ko wa, nie mo że po zwo lić, aby oso by nie za rad ne ży cio wo (wy klu -
czo ne) po zo sta wa ły na mar gi ne sie ży cia wspól no to we go. Je że li tak się dzie je, to
zna czy, że do szło do fak tycz ne go od wró ce nia re la cji środ ków i ce lów dzia ła nia.
Wia do mo, że spo łe czeń stwo prze my sło we, z uwa gi na wy mo gi rze czy wi sto sci
go spo dar czej, nie mo że po zwo lić so bie na re zy gna cję z kon ku ren cyj no ści. Nie
tyl ko sil ni ma ją coś do za ofe ro wa nia „sła bym’’, gdy przyj mu ją za nich od po wie -
dzial ność ma te rial ną lub pró bu ją włą czać ich w rytm or ga ni za cji ży cia spo łecz -
no -g osp oda rcz ego (No uwen, 1993). Mia rą hu ma ni stycz ne go spo łe czeń stwa
i je go cy wi li za cji jest rze czy wi sty sza cu nek dla sła bych, in nych, wy klu czo nych
oraz umie jęt ność ta kie go kształ to wa nia struk tur spo łecz nych i go spo dar czych,
aby umoż li wia ły wspól ną wy mia nę. 

Pro ce sy alie na cji i fru stra cji, ja kie do ko nu ją się w ostat nim cza sie, są zja wi -
skiem po nad sys te mo wym, bo wiem nie łą czą się z kon kret ny mi roz wią za nia mi
ustro ju eko no micz ne go, a je dy nie wy ni ka ją z nie wła ści we go miej sca czło wie ka
w świe cie. Alie na cja do ko nu je się w śro do wi sku pra cy; w ży ciu wspól no to wym,
kon sump cji i utra cie oso bo we go cha rak te ru pra cy. Obec ny ustrój wol no ryn ko -
wy, roz po zna ją cy na tu rę czło wie ka, nie za bez pie cza przed alie na cją. Przy czy ną
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sta ją się nie ty le uwa run ko wa nia struk tu ral ne, ile sa ma po sta wa pra co daw ców
i pra cow ni ków, za tra ce nie świa do mo ści sen su i ce lu pra cy oraz wzglę dy eko no -
micz ne zwią za ne z wy daj no ścią pra cow ni ka. 

Po stu lat współ dzia ła nia go spo dar cze go i spo łecz ne go sil nych i sła by ch-
-i nnych da je się wy pro wa dzić z kon kret ne go ra chun ku eko no micz ne go. Lu dzie
mniej uta len to wa ni i nie kon ku ren cyj ni ob ni ża ją tem po i wy daj ność pra cy. Ale
ci sa mi lu dzie, kie dy zaj mu ją po moc ni cze sta no wi ska w pro ce sie pro duk cyj nym,
nie wąt pli wie zwięk sza ją efek tyw ność ca łe go ze spo łu. Ich part ne rzy mo gą sku -
pić się na za da niach trud nych, wy ma ga ją cych lep sze go przy go to wa nia, więk sze -
go wy sił ku. Ta ki po dział ról wy ma ga spo łecz nej ak cep ta cji obu za in te re so wa nych
stron. Dla sła by ch-i nnych ich sy tu acja nie mo że być kom plek sem unie moż li -
wia ją cym na wią za nie ja kie go kol wiek kon tak tu, nie mo że pro wa dzić do wy ob -
co wa nia, a w kon se kwen cji do wy klu cze nia (Bo ros, 1964). 

Trud no ści w roz po zna niu wła snych po ten cja łów i ogra ni czeń pro wa dzą do
za gu bie nia, nie pew no ści i uni ka nia trud nych sy tu acji. Po trze bu ją cy po mo cy nie
umie jej przy jąć, czę sto z po wo du bra ku ak cep ta cji wła snej ro li po trze bu ją ce go
po mo cy. Part ner stwo spo łecz ne sta je się wów czas nie moż li we. Moż na tu do -
strzec pew ną rów no wa gę mię dzy ty mi, któ rzy mo gą in nym po móc i ty mi, któ -
rzy mo gą otrzy mać i na mia rę moż li wo ści re ali zo wać sa mo dziel nie za da nia. 

Czło wiek ja ko isto ta spo łecz na na sta wio ny jest na dru gie go czło wie ka; re a -
li zu je się po przez by cie z in ny mi ludź mi. Każ de mu czło wie ko wi po trzeb ne jest
prze ży cie zwią za ne z tym, że dla ko goś jest waż ny, zna czą cy, bra ny przez dru -
gie go pod uwa gę i że owo prze ży wa nie jest rów nież do świad cze niem tej dru giej
oso by (ma ce chę zwrot no ści). Pro ces wza jem nej wy mia ny re ali zo wa ny jest na
każ dym z eta pów roz wo jo wych i prze bie ga za wsze w okre ślo nym kon tek ście spo -
łecz nym. Za sad ni cze zna cze nie dla roz wo ju Ja i prze ży wa nia wła snej pod mio -
to wo ści ma do świad cza nie wię zi z in ny mi ludź mi. Dro gą do te go jest wcho dze nie
w ta kie in te rak cje, któ re okre śla ne są mia nem po praw nej, doj rza łej ko mu ni ka -
cji. Wza jem ne ko mu ni ko wa nie się do star cza lu dziom wie dzy na te mat za cho -
wań, a uzna nie i sza cu nek in nych przy czy nia ją się do umac nia nia war to ści.
Dzię ki kon tak tom in ter per so nal nym czło wiek zy sku je nie tyl ko umie jęt no ści
i zdro wie psy chicz ne, ale tak że zro zu mie nie in nych. Każ da wza jem na wy mia na
mię dzy oso bo wa ma war tość mo ral no -etyc zną, mo że sprzy jać bądź sta wać na
prze szko dzie roz wo ju jed nost ki, zaś to, co czy ni nas ludź mi, to spo sób, w ja ki się
za cho wu je my wo bec in nych. 

Zdol ność roz wi ja nia ta kich re la cji oso bo wych, w któ rych wy ra ża się na sza
oso bo wość i oso bo wość dru giej oso by jest istot nym ele men tem pro ce su sa mo re -
ali za cji i roz wo ju jed nost ki. W ra mach wy mia ny in ter per so nal nej czło wiek roz -
wi ja się nie tyl ko wte dy, kie dy czer pie od in nych, ale tak że w ta kich sy tu acjach,
kie dy coś od sie bie da je z za an ga żo wa niem i prze ko na niem, że je go dzia ła nie
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wpły wa na okre ślo ną ideę. Doj rza ła ko mu ni ka cja na le ży do ta kich umie jęt no ści
in ter per so nal nych, dzię ki któ rym moż li we jest bu do wa nie wza jem nych i zna czą -
cych związ ków mię dzy ludź mi. Kon struk tyw ne związ ki sta no wią za sad ni czą pod-
sta wę po zna wa nia sie bie, umie jęt no ści bu do wa nia ade kwat nej oce ny oraz po czu cia
sa tys fak cji. Są nie zbęd ne dla za spo ka ja nia po trzeb bez pie czeń stwa, przy na leż no -
ści czy sa mo re ali za cji. 

Czę sto czło wiek bier nie ad op tu je się do śro do wi ska, ży je zgod nie z nor ma -
mi na rzu ca ny mi przez tryb co dzien ne go po stę po wa nia. He ideg ger okre ślił tę
for mę eg zy sten cji ja ko nie au ten tycz ną. Jest ona uciecz ką jed nost ki od praw dy
o so bie i utra tą re flek sji nad sen sem ist nie nia. Do pie ro eg zy sten cjal ny lęk wy -
zwa la czło wie ka spod pa no wa nia „się”, uświa da mia jąc mu je go wol ność i od po -
wie dzial ność oraz zmu sza jąc do au ten tycz no ści (Ko ła kow ski i Po mian, 1965). 

W to ku prze my śleń i do świad czeń wła snych Frankl pro po nu je przy ję cie
oso bo wej kon cep cji czło wie ka, ja ko by tu ukie run ko wa ne go na war to ści, sa mo -
re ali zu ją ce go się po przez ich speł nie nie. Wska zu je na wie lo wy mia ro wość ludz kiej
eg zy sten cji i zło żo ność ludz kiej mo ty wa cji (Frankl, 1984; Po piel ski, 1994). Pod-
kre śla, że czło wie ka cha rak te ry zu je świa do mość sie bie, wol ność wy bo ru po sta wy
wo bec ze wnętrz nych oko licz no ści oraz od po wie dzial ność za wła sną eg zy sten cję. 

Współ cze śnie pro ble my ży cio we czło wie ka są roz wa ża ne w kon tek ście kry -
zy su kul tu ry i ogól nych orien ta cji war to ściu ją cych (za nik lub upa dek war to ści),
za bu rzeń i kry zy sów toż sa mo ści. W spo łe czeń stwie otwar tym, w któ rym pa nu je
plu ra lizm war to ści (osła bio na zo sta ła kon tro la spo łecz na, swo bo da norm mo ral -
nych i oby cza jo wych), sens ży cia tra ci swo je wy mia ry spo łecz ne – wspól no to we
– i sta je się przede wszyst kim spra wą oso bi stą jed nost ki (Ble iste in, 1986). Sens
ży cia po ja wia się ze szcze gól nym na si le niem w sy tu acjach gra nicz nych, dy le ma -
tach trud nych sy tu acji, któ rych nie moż na unik nąć i kie dy czło wiek nie wie jak
da lej po stą pić i ja kie po nie sie kon se kwen cje, na przykład nie od wra cal ne zmia ny
w przy pad ku nie ulecza l nej cho ro by opar tej na cier pie niu, odej ściu bli skiej oso by
czy sy tu acji zwią za nych z izo la cją czło wie ka w sys te mie pe ni ten cjar nym. Przy
czym spo łe czeń stwo nie ty le ofe ru je jed no st ce spo so by roz wią za nia pro ble mu po -
czu cia bez sen su, ale z re gu ły usi łu je je wy eli mi no wać z ży cia czło wie ka po przez
do stęp do róż nych form po mo cy in sty tu cjo nal nej. Zmien ny cha rak ter no wo cze -
sne go spo łe czeń stwa stwa rza tak że za gro że nie dla jed no stek izo lo wa nych i nie sto -
wa rzy szo nych, nie uła twia zna le zie nia po ro zu mie nia na płasz czyź nie wspól nie
po dzie la nych war to ści i norm. No wo cze sność ra czej utrud nia po czu cie za ko rze -
nie nia spo łecz ne go i zna le zie nia pod staw wła snej toż sa mo ści. Nie moż na tu mó -
wić do koń ca o cał ko wi tej bier no ści i apa tii, ale zja wi sko mar gi nal ne go funk cjo -
no wa nia ska za nych na wol no ści mie ści się w gru pie tych za cho wań. Two rzą ce się
en kla wy stwa rza ją w pew nym wzglę dzie po czu cie bez pie czeń stwa. Wy so ka zło -
żo ność i zmien ność ży cia spo łecz ne go, za ni ka nie ogól nie uzna wa nych tra dy cji
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i norm, kon ku ren cja róż nych względ nych sys te mów war to ści czy ce lów spra wia ją,
że czło wiek współ cze sny z tru dem od naj du je sens ży cia. Sprzy ja te mu przy na leż ność
do gru py, któ ra chro ni przed ano ni mo wo ścią i ma so wo ścią ży cia w spo łe czeń stwie. 

1.2. Wol ność i od po wie dzial ność czło wie ka 

W uję ciu fi lo zo ficz no -a ntr op ol ogic znym czło wiek jest jed nost ką wol ną i świa do -
mą swo je go dzia ła nia, któ re go efek tem jest okre ślo ny czyn. Wie lo wy mia ro wość
by cia i wie lo kie run ko wość sta wa nia się oraz sze reg dzia łań pod mio to wych ukie-
run ko wa nych na jed nost kę sta no wią o jej wiel kiej in dy wi du al no ści i po strze ga niu
czło wie ka ja ko pod mio tu oso bo we go. Świa do mość ist nie nia jest rów no znacz na
z po no sze niem od po wie dzial no ści za wła sne de cy zje. Każ de go dnia mo że my sta-
wać się na no wo so bą i wy kra czać po za do ko na ne wy bo ry (He ideg ger, 1979; Dem -
biń ski, 1990). 

Czło wiek ja ko byt ukie run ko wa ny na war to ści, w pro ce sie opar tym na ak ty-
w nym dzia ła niu i wła ści wej mo ty wa cji, ma moż li wość speł nia nia się w po dej mo -
wa nych ro lach i dzię ki te mu sta je się pod mio tem sa mo re ali zu ją cym. Frankl (1971,
1972; Po piel ski, 1987, 1994) pod kre śla, że czło wie ka cha rak te ry zu je świa do mość
sie bie, wol ność wy bo ru okre ślo nej po sta wy w da nej sy tu acji i od po wie dzial ność
za wła sne ist nie nie. Czło wie ka ja ko jed ność po strze ga w trzech wy mia rach: so ma -
tycz nym, psy cho lo gicz no -s ocj ol ogic znym, neo tycz nym (du cho wym) (Frankl,
1884). Wy miar so ma tycz ny okre śla ca łość struk tu ral no -fun kcj ona lną or ga ni zmu,
waż ne miej sce zaj mu je tu dy na mi ka po pę do wa. Wy miar psy cho lo gicz no -s ocj o-
l ogic zny wska zu je na emo cjo nal ne i spo łecz ne ob sza ry funk cjo no wa nia czło -
wie ka, obej mu ją ce do zna nia emo cjo nal ne, re la cje i ro le spo łecz ne, su biek tyw ne
od czu cia. Z ko lei wy miar neo tycz ny ma dla czło wie ka zna cze nie in te gru ją ce czło -
wie ka wol ne go i od po wie dzial ne go, jest istot nym atry bu tem, prze ja wia ją cym się
w sa mo świa do mo ści, ale mo ty wo wa nym przez nie świa do mość (Frankl, 1979).
Z wy mia rem neo tycz nym zwią za ne są ta kie wła ści wo ści eg zy sten cji, jak do świad-
cza nie sen su i war to ści, roz wój du cho wy, mi łość i su mie nie. W pro ce sie re so cja -
li za cji i re in te gra cji spo łecz nej za sad ne wy da je się ba zo wa nie na su mie niu,
szcze gól nie w sy tu acji po pra wy mo ral nej jed nost ki i kształ to wa nia no wej toż sa -
mo ści. Istot ne sta je się w tym wy mia rze po szu ki wa nie sen su po przez re ali za cję
okre ślo nych war to ści oraz dą że nie do sa mo re ali za cji ja ko ide ału oso bo we go. Każ -
da sy tu acja ży cio wa na da je sens je go ży ciu i ist nie niu, a jed no cze śnie stwa rza oka -
zję urze czy wist nie nia sie bie w tym pro ce sie prze mia ny za rów no w zdro wiu, jak
i cho ro bie (Frankl, 1972; Dą brow ski, 1984). 

Sens ży cia po le ga tu na re ali zo wa niu przez czło wie ka swo jej isto ty w wie lu
for mach eg zy sten cji, któ re okre śla się ja ko po szu ki wa nie sen su. Do ko nu je się ono
przez war to ści zwią za ne z pra cą, eks pre sją sie bie, z od czu cia mi es te tycz ny mi,
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wpły wa na okre ślo ną ideę. Doj rza ła ko mu ni ka cja na le ży do ta kich umie jęt no ści
in ter per so nal nych, dzię ki któ rym moż li we jest bu do wa nie wza jem nych i zna czą -
cych związ ków mię dzy ludź mi. Kon struk tyw ne związ ki sta no wią za sad ni czą pod-
sta wę po zna wa nia sie bie, umie jęt no ści bu do wa nia ade kwat nej oce ny oraz po czu cia
sa tys fak cji. Są nie zbęd ne dla za spo ka ja nia po trzeb bez pie czeń stwa, przy na leż no -
ści czy sa mo re ali za cji. 

Czę sto czło wiek bier nie ad op tu je się do śro do wi ska, ży je zgod nie z nor ma -
mi na rzu ca ny mi przez tryb co dzien ne go po stę po wa nia. He ideg ger okre ślił tę
for mę eg zy sten cji ja ko nie au ten tycz ną. Jest ona uciecz ką jed nost ki od praw dy
o so bie i utra tą re flek sji nad sen sem ist nie nia. Do pie ro eg zy sten cjal ny lęk wy -
zwa la czło wie ka spod pa no wa nia „się”, uświa da mia jąc mu je go wol ność i od po -
wie dzial ność oraz zmu sza jąc do au ten tycz no ści (Ko ła kow ski i Po mian, 1965). 

W to ku prze my śleń i do świad czeń wła snych Frankl pro po nu je przy ję cie
oso bo wej kon cep cji czło wie ka, ja ko by tu ukie run ko wa ne go na war to ści, sa mo -
re ali zu ją ce go się po przez ich speł nie nie. Wska zu je na wie lo wy mia ro wość ludz kiej
eg zy sten cji i zło żo ność ludz kiej mo ty wa cji (Frankl, 1984; Po piel ski, 1994). Pod-
kre śla, że czło wie ka cha rak te ry zu je świa do mość sie bie, wol ność wy bo ru po sta wy
wo bec ze wnętrz nych oko licz no ści oraz od po wie dzial ność za wła sną eg zy sten cję. 

Współ cze śnie pro ble my ży cio we czło wie ka są roz wa ża ne w kon tek ście kry -
zy su kul tu ry i ogól nych orien ta cji war to ściu ją cych (za nik lub upa dek war to ści),
za bu rzeń i kry zy sów toż sa mo ści. W spo łe czeń stwie otwar tym, w któ rym pa nu je
plu ra lizm war to ści (osła bio na zo sta ła kon tro la spo łecz na, swo bo da norm mo ral -
nych i oby cza jo wych), sens ży cia tra ci swo je wy mia ry spo łecz ne – wspól no to we
– i sta je się przede wszyst kim spra wą oso bi stą jed nost ki (Ble iste in, 1986). Sens
ży cia po ja wia się ze szcze gól nym na si le niem w sy tu acjach gra nicz nych, dy le ma -
tach trud nych sy tu acji, któ rych nie moż na unik nąć i kie dy czło wiek nie wie jak
da lej po stą pić i ja kie po nie sie kon se kwen cje, na przykład nie od wra cal ne zmia ny
w przy pad ku nie ulecza l nej cho ro by opar tej na cier pie niu, odej ściu bli skiej oso by
czy sy tu acji zwią za nych z izo la cją czło wie ka w sys te mie pe ni ten cjar nym. Przy
czym spo łe czeń stwo nie ty le ofe ru je jed no st ce spo so by roz wią za nia pro ble mu po -
czu cia bez sen su, ale z re gu ły usi łu je je wy eli mi no wać z ży cia czło wie ka po przez
do stęp do róż nych form po mo cy in sty tu cjo nal nej. Zmien ny cha rak ter no wo cze -
sne go spo łe czeń stwa stwa rza tak że za gro że nie dla jed no stek izo lo wa nych i nie sto -
wa rzy szo nych, nie uła twia zna le zie nia po ro zu mie nia na płasz czyź nie wspól nie
po dzie la nych war to ści i norm. No wo cze sność ra czej utrud nia po czu cie za ko rze -
nie nia spo łecz ne go i zna le zie nia pod staw wła snej toż sa mo ści. Nie moż na tu mó -
wić do koń ca o cał ko wi tej bier no ści i apa tii, ale zja wi sko mar gi nal ne go funk cjo -
no wa nia ska za nych na wol no ści mie ści się w gru pie tych za cho wań. Two rzą ce się
en kla wy stwa rza ją w pew nym wzglę dzie po czu cie bez pie czeń stwa. Wy so ka zło -
żo ność i zmien ność ży cia spo łecz ne go, za ni ka nie ogól nie uzna wa nych tra dy cji

22 INKLUZYJNO-KATALAKTYCZNY MODEL REINTEGRACJI SPOŁECZNEJ SKAZANYCH. KONTEKSTY RESOCJALIZACYJNE 

Inkluzyjny_12a:Layout 1 2012-11-30 00:12 Page 22

i norm, kon ku ren cja róż nych względ nych sys te mów war to ści czy ce lów spra wia ją,
że czło wiek współ cze sny z tru dem od naj du je sens ży cia. Sprzy ja te mu przy na leż ność
do gru py, któ ra chro ni przed ano ni mo wo ścią i ma so wo ścią ży cia w spo łe czeń stwie. 

1.2. Wol ność i od po wie dzial ność czło wie ka 

W uję ciu fi lo zo ficz no -a ntr op ol ogic znym czło wiek jest jed nost ką wol ną i świa do -
mą swo je go dzia ła nia, któ re go efek tem jest okre ślo ny czyn. Wie lo wy mia ro wość
by cia i wie lo kie run ko wość sta wa nia się oraz sze reg dzia łań pod mio to wych ukie-
run ko wa nych na jed nost kę sta no wią o jej wiel kiej in dy wi du al no ści i po strze ga niu
czło wie ka ja ko pod mio tu oso bo we go. Świa do mość ist nie nia jest rów no znacz na
z po no sze niem od po wie dzial no ści za wła sne de cy zje. Każ de go dnia mo że my sta-
wać się na no wo so bą i wy kra czać po za do ko na ne wy bo ry (He ideg ger, 1979; Dem -
biń ski, 1990). 

Czło wiek ja ko byt ukie run ko wa ny na war to ści, w pro ce sie opar tym na ak ty-
w nym dzia ła niu i wła ści wej mo ty wa cji, ma moż li wość speł nia nia się w po dej mo -
wa nych ro lach i dzię ki te mu sta je się pod mio tem sa mo re ali zu ją cym. Frankl (1971,
1972; Po piel ski, 1987, 1994) pod kre śla, że czło wie ka cha rak te ry zu je świa do mość
sie bie, wol ność wy bo ru okre ślo nej po sta wy w da nej sy tu acji i od po wie dzial ność
za wła sne ist nie nie. Czło wie ka ja ko jed ność po strze ga w trzech wy mia rach: so ma -
tycz nym, psy cho lo gicz no -s ocj ol ogic znym, neo tycz nym (du cho wym) (Frankl,
1884). Wy miar so ma tycz ny okre śla ca łość struk tu ral no -fun kcj ona lną or ga ni zmu,
waż ne miej sce zaj mu je tu dy na mi ka po pę do wa. Wy miar psy cho lo gicz no -s ocj o-
l ogic zny wska zu je na emo cjo nal ne i spo łecz ne ob sza ry funk cjo no wa nia czło -
wie ka, obej mu ją ce do zna nia emo cjo nal ne, re la cje i ro le spo łecz ne, su biek tyw ne
od czu cia. Z ko lei wy miar neo tycz ny ma dla czło wie ka zna cze nie in te gru ją ce czło -
wie ka wol ne go i od po wie dzial ne go, jest istot nym atry bu tem, prze ja wia ją cym się
w sa mo świa do mo ści, ale mo ty wo wa nym przez nie świa do mość (Frankl, 1979).
Z wy mia rem neo tycz nym zwią za ne są ta kie wła ści wo ści eg zy sten cji, jak do świad-
cza nie sen su i war to ści, roz wój du cho wy, mi łość i su mie nie. W pro ce sie re so cja -
li za cji i re in te gra cji spo łecz nej za sad ne wy da je się ba zo wa nie na su mie niu,
szcze gól nie w sy tu acji po pra wy mo ral nej jed nost ki i kształ to wa nia no wej toż sa -
mo ści. Istot ne sta je się w tym wy mia rze po szu ki wa nie sen su po przez re ali za cję
okre ślo nych war to ści oraz dą że nie do sa mo re ali za cji ja ko ide ału oso bo we go. Każ -
da sy tu acja ży cio wa na da je sens je go ży ciu i ist nie niu, a jed no cze śnie stwa rza oka -
zję urze czy wist nie nia sie bie w tym pro ce sie prze mia ny za rów no w zdro wiu, jak
i cho ro bie (Frankl, 1972; Dą brow ski, 1984). 

Sens ży cia po le ga tu na re ali zo wa niu przez czło wie ka swo jej isto ty w wie lu
for mach eg zy sten cji, któ re okre śla się ja ko po szu ki wa nie sen su. Do ko nu je się ono
przez war to ści zwią za ne z pra cą, eks pre sją sie bie, z od czu cia mi es te tycz ny mi,
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na sta wio ne na przyj mo wa nie świa ta, zwią za ne ze sto sun kiem czło wie ka do zda -
rzeń lo so wych i cier pie nia. Po czu cie sen su ży cia za le ży od oso bi ste go i oso bo wego
za an ga żo wa nia się jed nost ki w świat war to ści, z od kry wa niem ich zna cze nia dla
eg zy sten cji, ich in te rio ry zo wa niem i fak tem ży cia war to ścia mi. Aspekt ro zu -
mie nia sen su ży cia wią że się z po sia da niem lub bra kiem za dań, ce lów i war to ści.
W eg zy sten cji zna czą ce miej sce zaj mu ją nie tyl ko po je dyn cze war to ści, ale zna -
cze nia na bie ra fakt uhie rar chi zo wa nia i zhar mo ni zo wa nia ich w pro ce sie re ali -
za cji ludz kie go spo so bu by cia. Okre śla to kie ru nek in dy wi du al ne go sta wa nia się
(Po piel ski, 1994). Sens ży cia ja wi się tu ja ko stan pod mio to wej sa tys fak cji jed nos-
t ki zwią za ny z dzia ła niem ce lo wym i ukie run ko wa nym na war to ści. Nie speł nie -
nie po trze by sen su ży cia ro dzi fru stra cję eg zy sten cjal ną, cze mu to wa rzy szy
po czu cie ogra ni czo nej per spek ty wy ży cio wej, we wnętrz nej pust ki i nu dy, co pro -
wa dzi do dez in te gra cji oso bo wo ści lub jej za bu rzeń ner wi co wych. 

Za tem po mi nię cie lub re duk cja któ re goś z wy mia rów zło żo no ści czło wie ka
da je nie praw dzi wy ob raz ludz kiej eg zy sten cji i spo so bów sta wa nia się czło wie -
ka. W uję ciu tym zwra ca się uwa gę na po znaw cze uję cie an tro po lo gicz ne Woj -
ty ły (1969). W przy ję tej płasz czyź nie epi ste mo lo gicz nej ana li za czy nu od sła nia
pod miot dzia ła nia, czy li czyn czło wie ka ujaw nia to, kim on jest, i od sła nia ele -
men ty kon sty tu ują ce struk tu rę ludz kiej oso by. Nie moż na jed nak do koń ca okre -
ślić, kim jest da ny czło wiek, bez przy ję cia do dat ko wych za ło żeń an tro po lo gicz -
no -f il oz ofic znych. Fe no me no lo gicz ny opis by tu ludz kie go z je go struk tu rą
i ana li zą by tu sta no wią pod sta wę do sfor mu ło wa nia kon cep cji czło wie ka, któ ra
przed sta wia per spek ty wę od czy ty wa nia czło wie ka w ka te go riach ja ki on jest
i kim on jest (Woj ty ła, 1969, s. 109 i nast.). Dzię ki dzia ła niu jed nost ki, ana li zo -
wa ne mu ja ko funk cja pod mio to wa oraz prze jaw we wnętrz nej struk tu ry, moż na
zro zu mieć struk tu rę pod mio tu te go dzia ła nia (oso by dzia ła ją cej). Czło wiek ja -
wi się jed no cze śnie ja ko oso ba bę dą ca i sta ją ca się. W struk tu rze oso bo wo ści au -
tor kon cep cji wy mie nia

q pod mio to wość, świa do mość, wol ność i sa mo sta no wie nie (przez swo je czy -
ny speł nia się w sen sie mo ral nym); 

q od po wie dzial ność za wła sną war tość; 
q trans cen den cję czy nu, to jest czło wie ka wzglę dem okre ślo ne go dzia ła nia i re -

la cji oso bo wych; oraz 
q trans cen den cję i du cho wość ja ko wa run ki za ist nie nia kon tak tu z dru gim

czło wie kiem. 

Wy mie nio ne ele men ty struk tu ry eg zy sten cji oso bo wej czło wie ka wska zu ją
na wy jąt ko wy i nie po wta rzal ny cha rak ter ist nie nia oso bo we go. To on tycz ne wy-
po sa że nie czło wie ka do ma ga się uzna nia go i po sza no wa nia na pod sta wie praw
czło wie ka. Czło wiek trak to wa ny przed mio to wo, po zba wio ny sza cun ku i mi ło ści,
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ule ga we wnętrz nej alie na cji i wy klu cze niu spo łecz ne mu. W pro ce sie re in te gra cji
ska za nych wy da je się istot ne wska zy wa nie pod mio to we go trak to wa nia czło wie -
ka w je go oso bo wej prze mia nie i udzia le w ży ciu spo łecz nym. 

1.3. In te rak cje za cho dzą ce w sys te mie spo łecz nym

Ak tyw ność w spo łecz no ściach lo kal nych ana li zu je się, uwzględ nia jąc za rów no ten-
den cje dy na micz ne tkwią ce w sa mej jed no st ce, mo bi li zu ją ce ją do dzia ła nia, jak
i kon kret ne spo łecz ne i hi sto rycz ne wa run ki, w któ rych funk cjo nu ją lu dzie, z któ -
rych czer pią sys te my war to ści, od gry wa ją ro le spo łecz ne i bu du ją świa to po glą dy. 

Ta be la 1.1 ob ra zu je in te rak cje za cho dzą ce w sys te mie spo łecz nym, któ re ma ją
bar dzo istot ne znaczenie dla doj rza łe go i od po wie dzial ne go funk cjo no wa nia czło -
wie ka w wy mia rze bio lo gicz nym, psy cho lo gicz nym i cy wi li za cyj no -ku lt ur owym. 

Czło wiek i je go świat funk cjo nu ją w ka te go riach sys te mo wych ja ko sprzę żo -
ne ze so bą ukła dy struk tur i funk cji. Zmia na jed ne go z ele men tów struk tu ry lub
funk cji po cią ga za so bą sze reg in nych zmian trud nych do prze wi dze nia. Kie dy
po ja wia ją się za bu rze nia, od chy le nia od nor my czy dys funk cje, to za chwia nia
pa to lo gicz ne roz po czy na ją się na po zio mie bio lo gicz nym, prze cho dzą przez po -
ziom psy cho lo gicz ny, spo łecz ny i za trzy mu ją się na po zio mie kul tu ry, owo cu jąc
pa to lo gia mi w szer szym i bar dziej nie bez piecz nym wy mia rze. Tu na stę pu je ada -
pta cja, czy li do sto so wa nie się do peł nie nia okre ślo nej ro li i pa nu ją cych re guł
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na sta wio ne na przyj mo wa nie świa ta, zwią za ne ze sto sun kiem czło wie ka do zda -
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wa dzi do dez in te gra cji oso bo wo ści lub jej za bu rzeń ner wi co wych. 

Za tem po mi nię cie lub re duk cja któ re goś z wy mia rów zło żo no ści czło wie ka
da je nie praw dzi wy ob raz ludz kiej eg zy sten cji i spo so bów sta wa nia się czło wie -
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no -f il oz ofic znych. Fe no me no lo gicz ny opis by tu ludz kie go z je go struk tu rą
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wa ne mu ja ko funk cja pod mio to wa oraz prze jaw we wnętrz nej struk tu ry, moż na
zro zu mieć struk tu rę pod mio tu te go dzia ła nia (oso by dzia ła ją cej). Czło wiek ja -
wi się jed no cze śnie ja ko oso ba bę dą ca i sta ją ca się. W struk tu rze oso bo wo ści au -
tor kon cep cji wy mie nia

q pod mio to wość, świa do mość, wol ność i sa mo sta no wie nie (przez swo je czy -
ny speł nia się w sen sie mo ral nym); 

q od po wie dzial ność za wła sną war tość; 
q trans cen den cję czy nu, to jest czło wie ka wzglę dem okre ślo ne go dzia ła nia i re -

la cji oso bo wych; oraz 
q trans cen den cję i du cho wość ja ko wa run ki za ist nie nia kon tak tu z dru gim

czło wie kiem. 

Wy mie nio ne ele men ty struk tu ry eg zy sten cji oso bo wej czło wie ka wska zu ją
na wy jąt ko wy i nie po wta rzal ny cha rak ter ist nie nia oso bo we go. To on tycz ne wy-
po sa że nie czło wie ka do ma ga się uzna nia go i po sza no wa nia na pod sta wie praw
czło wie ka. Czło wiek trak to wa ny przed mio to wo, po zba wio ny sza cun ku i mi ło ści,
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i kon kret ne spo łecz ne i hi sto rycz ne wa run ki, w któ rych funk cjo nu ją lu dzie, z któ -
rych czer pią sys te my war to ści, od gry wa ją ro le spo łecz ne i bu du ją świa to po glą dy. 

Ta be la 1.1 ob ra zu je in te rak cje za cho dzą ce w sys te mie spo łecz nym, któ re ma ją
bar dzo istot ne znaczenie dla doj rza łe go i od po wie dzial ne go funk cjo no wa nia czło -
wie ka w wy mia rze bio lo gicz nym, psy cho lo gicz nym i cy wi li za cyj no -ku lt ur owym. 

Czło wiek i je go świat funk cjo nu ją w ka te go riach sys te mo wych ja ko sprzę żo -
ne ze so bą ukła dy struk tur i funk cji. Zmia na jed ne go z ele men tów struk tu ry lub
funk cji po cią ga za so bą sze reg in nych zmian trud nych do prze wi dze nia. Kie dy
po ja wia ją się za bu rze nia, od chy le nia od nor my czy dys funk cje, to za chwia nia
pa to lo gicz ne roz po czy na ją się na po zio mie bio lo gicz nym, prze cho dzą przez po -
ziom psy cho lo gicz ny, spo łecz ny i za trzy mu ją się na po zio mie kul tu ry, owo cu jąc
pa to lo gia mi w szer szym i bar dziej nie bez piecz nym wy mia rze. Tu na stę pu je ada -
pta cja, czy li do sto so wa nie się do peł nie nia okre ślo nej ro li i pa nu ją cych re guł

WY MIA RY STA WA NIA SIĘ CZŁO WIE KA W PRZE STRZE NI SPO ŁECZ NEJ 25

Ta be la 1.1. Sys tem spo łecz ny, je go pod sys te my i funk cje

Źró dło: Pyt ka, 2010a. 

Systemy
Podsystemy

Funkcje
Elementy 
struktury

Zespoły 
strukturalno-
-funkcjonalne

Porządek 
informacyjno-
-energetyczny

Kultura
Stabilność 

normatywna
Wartość

Wzory kulturowe

Socjalizacja
Edukacja

Resocjalizacja
Readaptacja

+ nasycenie –

Społeczeństwo
Integracja
społeczna

Normy
Nakazy

Prawo
Moralność

Obyczaj

Osobowość
Realizacja celów

jednostki
Realizacja celów

grupy

Polityka globalna
Realizacja celów

makrospołecznych

Organizm
Adaptacja

Akomodacja 
Asymilacja

Role społeczne 
i postawy

Ekonomia 
Gospodarka

Infrastruktura
– nasycenie +

En
er

gi
a

Inform
acja

Inkluzyjny_12a:Layout 1 2012-11-30 00:12 Page 25

A. Kieszkowska, Inkluzyjno-katalaktyczny model reintegracji społecznej skazanych, Kraków 2012
ISBN: 978-83-7850-184-8, © by Oficyna Wydawnicza „Impuls” 2012



oraz kształ to wa nie okre ślo nej po sta wy w sto sun ku do sie bie, bli skich i śro do wi -
ska, a tak że za cho dzą cych zja wisk spo łecz nych w okre ślo nym cza sie (Pyt ka, 2005,
2010a). Utrzy ma nie pra wi dło we go me ta bo li zmu in for ma cyj no -ene rg etyc zn ego
mię dzy podsys te ma mi gwa ran tu je spraw ne funk cjo no wa nie ca ło ści i sprzy ja roz-
wo jo wi ca łe go sys te mu oraz jest źró dłem je go spraw no ści i sku tecz no ści. 

Dru gi po ziom funk cjo no wa nia czło wie ka wią że się z kształ to wa niem struk tur
po znaw czych, emo cjo nal nych, be ha wio ral nych i przy swa ja niem tre ści spo łecz no -
-ku lt ur owych z naj bliż sze go oto cze nia. To czas szcze gól ny dla czło wie ka, bo wiem
na stę pu je tu re ali za cja waż nych ce lów ży cio wych jed nost ki i gru py (for mal ne i nie -
for mal ne), uwzględ nia nie in te re su wła sne go i in nych, re ali za cja ce lów gru py (za -
an ga żo wa nie, po świę ce nie, re zy gna cja, wy co fa nie), po zna wa nie stra te gii po li ty ki
pań stwa na rzecz jed nost ki, ro dzi ny, po mo cy so cjal nej czy wo  lun ta ry stycz nej wo -
bec okre ślo nych grup spo łecz nych. Wra sta nie w okre ślo ną gru pę spo łecz ną, przy-
na leż ność do niej, po zna wa nie i okre śla nie wła snej toż sa mo ści sta no wią pod sta wę
dal szych dzia łań ży cio wych i o kre ślo ne go miej sca w spo łe czeń stwie. 

Po ziom trze ci (spo łe czeń stwo) okre śla zo rien to wa nie na ce le spo łecz ne, na
po dej ście ty pu „ja”, „my”, ale też w wy mia rze „oni – i nni”, „nasz – ob cy” czy
„lep szy – gor szy”. Pod sta wo wa funk cja sys te mu wy ra ża się w za ini cjo wa niu
i pod trzy ma niu sta bil no ści nor ma tyw nej ca łe go sys te mu po przez pro ce sy so cja l-
i za cyj ne, edu ka cyj ne, skła nia ją ce do in ter na li za cji norm oby cza jo wych, mo ral -
nych i praw nych oraz waż no ści war to ści w ży ciu (Suświłło, 2009; Krause, Żyta
i Nosarzewska, 2010; Bartnikowska, 2010; Ostrouch-Kamińska, 2011; Ma cia -
szczyk, 2010). Na tym eta pie wy ła nia się czło wiek do brze wy cho wa ny, ukształ -
to wa ny, uspo łecz nio ny, zdol ny do od gry wa nia ról spo łecz nych i po sia da ją cy
wła ści we po dej ście do wy ko ny wa nia za dań oraz po czu cie od po wie dzial no ści za
lo sy bli skich i swój. Czło wiek ta ki ma po czu cie od po wie dzial no ści rów nież za
ofia ry prze stęp stwa, prze ży wa jąc wy rzu ty su mie nia i dą żąc do zła go dze nia te go
sta nu. Dru gi typ to czło wiek wa dli wie zso cja li zo wa ny, prze ja wia ją cy za cho wa nia
aspo łecz ne lub an ty spo łecz ne, neu ro tycz ne czy nad wraż li we (por. Marzec-Holka,
2000; Radochoński, 2000; Pastwa-Wojciechowska, 2004; Pospiszyl, 2010; Bartko -
wicz, 2011; Majchrzyk, 2011; Pstrąg, 2011; Maciaszczyk, 2011; Mudrecka, 2012;
Konopczyński, 2011, 2012). Ma tu za sto so wa nie ak tyw na po li ty ka spo łecz na
obej mu ją ca za gad nie nia edu ka cyj ne, re edu ka cyj ne, in te gra cyj ne i re in te gra cyj -
ne, eks klu zyj ne i in klu zyj ne jed nost ki i gru py w sys te mie spo łecz nym. Waż ne na
tym eta pie są wzo ry za cho wań prze ja wia ne przez okre ślo ne gru py spo łecz ne oraz
naj bliż sze oto cze nie da nej jed nost ki, jej wła sne do świad cze nia zdo by te w kon tak -
cie in dy wi du al nym i zbio ro wym na te mat re guł po stę po wa nia spo łecz ne go,
a tak że in fra struk tu ra da ne go śro do wi ska stwa rza ją ca okre ślo ne wa run ki sprzy-
ja ją ce wszech stron ne mu roz wo jo wi. Czło wiek bie rze udział w wy da rze niach i do -
świad cza emo cji w spo sób in dy wi du al ny, dzię ki cze mu sta je się je dy ny w swo im
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ro dza ju i wy jąt ko wy – po sia da uni kal ne we wnętrz ne do świad cze nia emo cjo nal -
ne (Ben son, 2001). Ową in dy wi du al ność w znacz nym stop niu de ter mi nu je pro-
ces so cja li za cji ro zu mia nej ja ko

pro ces umoż li wia ją cy jed no st ce za ist nie nie spo łecz ne czy za ma ni fe sto wa nie
bio lo gicz nej go to wo ści i moż li wo ści sta wa nia się i by cia isto tą spo łecz ną prze -
ży wa ją cą swo je bio gra ficz ne ży cie w ja kiejś ty po wej for mie uczest nic twa spo -
łecz ne go bądź kon stru ują ce w da nym ukła dzie spo łecz nym se kwen cje na stę -
pu ją cych po so bie róż nych ty pów te goż uczest nic twa two rzą cych stan dar do wą
względ nie nie stan dar do wą ich po stać w spo łecz nej bio gra fii: od po wia da ją cej
pie lę gno wa nym w kul tu rze da ne go ukła du spo łecz ne go war to ściom i wzo -
rom ich chro nie nia bądź zdy stan so wa nia wo bec tych war to ści i wzo rów, bądź
za gra ża ją cą im i ukła do wi ich kre acji (Mo drzew ski, 2004, s. 12). 

Rów no le gle z trwa ją cym przez ca łe ży cie pro ce sem so cja li za cji jed nost ka
roz wi ja się i kształ tu je kom pe ten cje do dzia ła nia oraz for mu łu je wła sną toż sa -
mość. Zda niem Hur rel man na (1994) śro do wi sko spo łecz ne i ma te rial ne jest
w pierw szej ko lej no ści do świad cza ne zmy sło wo, a do pie ro w na stęp nej ko lej no -
ści jest po rząd ko wa ne w ta ki spo sób, aby osta tecz nie zo sta ło zrów no wa żo ne
z oso bi sty mi po trze ba mi, pla na mi i emo cja mi czło wie ka. Każ da kon fron ta cja
z rze czy wi sto ścią zmie nia te środ ki (uzdol nie nia), pro wa dząc jed no cze śnie do ich
roz wo ju słu żą ce go re ali za cji wła snych pre dys po zy cji oraz prze twa rza niu rze czy -
wi sto ści. Do pra cy nad so bą jed nost ka mu si zo stać wy po sa żo na w pod sta wo we
zdol no ści w sfe rach sen so rycz nej, mo to rycz nej, po znaw czej i emo cjo nal nej oraz
in te rak cyj nej, któ re po ma ga ją prze twa rzać śro do wi sko. Pro ces kon fron ta cji
i przy swa ja nia so bie we wnętrz nej i ze wnętrz nej rze czy wi sto ści, zda niem au to ra,
trwa ca łe ży cie, a je go spraw ność osią ga na jest w to ku roz wo ju rze czy wi sto ści. 

Z ko lei Far ring ton (1992) twier dzi, że mo ty wa cje i uwew nętrz nio ne po sta wy
są współ od po wie dzial ne za po peł nia nie prze stępstw. Jed nost ka do ko nu je prze -
stępstw w wy ni ku in te rak cji ze spo łe czeń stwem. Po za aspo łecz ny mi ten den cja mi
na fakt do ko na nia prze stępstw ma ją wpływ rów nież czyn ni ki za leż ne od sy tu acji
(nu da, fru stra cja, al ko ho lizm, nar ko ma nia, bez ro bo cie oraz brak środ ków do ży -
cia; Shne ider, 1997/1998). Skłon ność do po peł nia nia prze stępstw wzra sta w oto -
cze niu spo łecz nym, w któ rym jed nost ka uczy się prze stęp czo ści i znaj du je uzna nie: 

czyn ni kiem ma ją cym naj więk szy wpływ na wy ro bie nie u nie let nie go wię zi
ze spo łe czeń stwem i na to, aby nie zszedł na dro gę prze stęp czo ści, jest ro -
dzi na, z któ rej po cho dzi. Z wie kiem naj więk szy wpływ na za cho wa nie
przyj mu je świat przy ja ciół, szko ła i pod kul tu ra mło dzie żo wa. Kie dy zaś
wkra cza w wiek do ro sły, moż li wość stwo rze nia na no wo wię zi ze spo łe -
czeń stwem otwie ra za an ga żo wa nie w apro bo wa ne dzia ła nia, obo wiąz ki po -
dej mo wa ne wo bec no wo za ło żo nej ro dzi ny (Shne ider, 1997/1998, s. 32). 
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-ku lt ur owych z naj bliż sze go oto cze nia. To czas szcze gól ny dla czło wie ka, bo wiem
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for mal ne), uwzględ nia nie in te re su wła sne go i in nych, re ali za cja ce lów gru py (za -
an ga żo wa nie, po świę ce nie, re zy gna cja, wy co fa nie), po zna wa nie stra te gii po li ty ki
pań stwa na rzecz jed nost ki, ro dzi ny, po mo cy so cjal nej czy wo  lun ta ry stycz nej wo -
bec okre ślo nych grup spo łecz nych. Wra sta nie w okre ślo ną gru pę spo łecz ną, przy-
na leż ność do niej, po zna wa nie i okre śla nie wła snej toż sa mo ści sta no wią pod sta wę
dal szych dzia łań ży cio wych i o kre ślo ne go miej sca w spo łe czeń stwie. 

Po ziom trze ci (spo łe czeń stwo) okre śla zo rien to wa nie na ce le spo łecz ne, na
po dej ście ty pu „ja”, „my”, ale też w wy mia rze „oni – i nni”, „nasz – ob cy” czy
„lep szy – gor szy”. Pod sta wo wa funk cja sys te mu wy ra ża się w za ini cjo wa niu
i pod trzy ma niu sta bil no ści nor ma tyw nej ca łe go sys te mu po przez pro ce sy so cja l-
i za cyj ne, edu ka cyj ne, skła nia ją ce do in ter na li za cji norm oby cza jo wych, mo ral -
nych i praw nych oraz waż no ści war to ści w ży ciu (Suświłło, 2009; Krause, Żyta
i Nosarzewska, 2010; Bartnikowska, 2010; Ostrouch-Kamińska, 2011; Ma cia -
szczyk, 2010). Na tym eta pie wy ła nia się czło wiek do brze wy cho wa ny, ukształ -
to wa ny, uspo łecz nio ny, zdol ny do od gry wa nia ról spo łecz nych i po sia da ją cy
wła ści we po dej ście do wy ko ny wa nia za dań oraz po czu cie od po wie dzial no ści za
lo sy bli skich i swój. Czło wiek ta ki ma po czu cie od po wie dzial no ści rów nież za
ofia ry prze stęp stwa, prze ży wa jąc wy rzu ty su mie nia i dą żąc do zła go dze nia te go
sta nu. Dru gi typ to czło wiek wa dli wie zso cja li zo wa ny, prze ja wia ją cy za cho wa nia
aspo łecz ne lub an ty spo łecz ne, neu ro tycz ne czy nad wraż li we (por. Marzec-Holka,
2000; Radochoński, 2000; Pastwa-Wojciechowska, 2004; Pospiszyl, 2010; Bartko -
wicz, 2011; Majchrzyk, 2011; Pstrąg, 2011; Maciaszczyk, 2011; Mudrecka, 2012;
Konopczyński, 2011, 2012). Ma tu za sto so wa nie ak tyw na po li ty ka spo łecz na
obej mu ją ca za gad nie nia edu ka cyj ne, re edu ka cyj ne, in te gra cyj ne i re in te gra cyj -
ne, eks klu zyj ne i in klu zyj ne jed nost ki i gru py w sys te mie spo łecz nym. Waż ne na
tym eta pie są wzo ry za cho wań prze ja wia ne przez okre ślo ne gru py spo łecz ne oraz
naj bliż sze oto cze nie da nej jed nost ki, jej wła sne do świad cze nia zdo by te w kon tak -
cie in dy wi du al nym i zbio ro wym na te mat re guł po stę po wa nia spo łecz ne go,
a tak że in fra struk tu ra da ne go śro do wi ska stwa rza ją ca okre ślo ne wa run ki sprzy-
ja ją ce wszech stron ne mu roz wo jo wi. Czło wiek bie rze udział w wy da rze niach i do -
świad cza emo cji w spo sób in dy wi du al ny, dzię ki cze mu sta je się je dy ny w swo im
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ro dza ju i wy jąt ko wy – po sia da uni kal ne we wnętrz ne do świad cze nia emo cjo nal -
ne (Ben son, 2001). Ową in dy wi du al ność w znacz nym stop niu de ter mi nu je pro-
ces so cja li za cji ro zu mia nej ja ko

pro ces umoż li wia ją cy jed no st ce za ist nie nie spo łecz ne czy za ma ni fe sto wa nie
bio lo gicz nej go to wo ści i moż li wo ści sta wa nia się i by cia isto tą spo łecz ną prze -
ży wa ją cą swo je bio gra ficz ne ży cie w ja kiejś ty po wej for mie uczest nic twa spo -
łecz ne go bądź kon stru ują ce w da nym ukła dzie spo łecz nym se kwen cje na stę -
pu ją cych po so bie róż nych ty pów te goż uczest nic twa two rzą cych stan dar do wą
względ nie nie stan dar do wą ich po stać w spo łecz nej bio gra fii: od po wia da ją cej
pie lę gno wa nym w kul tu rze da ne go ukła du spo łecz ne go war to ściom i wzo -
rom ich chro nie nia bądź zdy stan so wa nia wo bec tych war to ści i wzo rów, bądź
za gra ża ją cą im i ukła do wi ich kre acji (Mo drzew ski, 2004, s. 12). 

Rów no le gle z trwa ją cym przez ca łe ży cie pro ce sem so cja li za cji jed nost ka
roz wi ja się i kształ tu je kom pe ten cje do dzia ła nia oraz for mu łu je wła sną toż sa -
mość. Zda niem Hur rel man na (1994) śro do wi sko spo łecz ne i ma te rial ne jest
w pierw szej ko lej no ści do świad cza ne zmy sło wo, a do pie ro w na stęp nej ko lej no -
ści jest po rząd ko wa ne w ta ki spo sób, aby osta tecz nie zo sta ło zrów no wa żo ne
z oso bi sty mi po trze ba mi, pla na mi i emo cja mi czło wie ka. Każ da kon fron ta cja
z rze czy wi sto ścią zmie nia te środ ki (uzdol nie nia), pro wa dząc jed no cze śnie do ich
roz wo ju słu żą ce go re ali za cji wła snych pre dys po zy cji oraz prze twa rza niu rze czy -
wi sto ści. Do pra cy nad so bą jed nost ka mu si zo stać wy po sa żo na w pod sta wo we
zdol no ści w sfe rach sen so rycz nej, mo to rycz nej, po znaw czej i emo cjo nal nej oraz
in te rak cyj nej, któ re po ma ga ją prze twa rzać śro do wi sko. Pro ces kon fron ta cji
i przy swa ja nia so bie we wnętrz nej i ze wnętrz nej rze czy wi sto ści, zda niem au to ra,
trwa ca łe ży cie, a je go spraw ność osią ga na jest w to ku roz wo ju rze czy wi sto ści. 

Z ko lei Far ring ton (1992) twier dzi, że mo ty wa cje i uwew nętrz nio ne po sta wy
są współ od po wie dzial ne za po peł nia nie prze stępstw. Jed nost ka do ko nu je prze -
stępstw w wy ni ku in te rak cji ze spo łe czeń stwem. Po za aspo łecz ny mi ten den cja mi
na fakt do ko na nia prze stępstw ma ją wpływ rów nież czyn ni ki za leż ne od sy tu acji
(nu da, fru stra cja, al ko ho lizm, nar ko ma nia, bez ro bo cie oraz brak środ ków do ży -
cia; Shne ider, 1997/1998). Skłon ność do po peł nia nia prze stępstw wzra sta w oto -
cze niu spo łecz nym, w któ rym jed nost ka uczy się prze stęp czo ści i znaj du je uzna nie: 

czyn ni kiem ma ją cym naj więk szy wpływ na wy ro bie nie u nie let nie go wię zi
ze spo łe czeń stwem i na to, aby nie zszedł na dro gę prze stęp czo ści, jest ro -
dzi na, z któ rej po cho dzi. Z wie kiem naj więk szy wpływ na za cho wa nie
przyj mu je świat przy ja ciół, szko ła i pod kul tu ra mło dzie żo wa. Kie dy zaś
wkra cza w wiek do ro sły, moż li wość stwo rze nia na no wo wię zi ze spo łe -
czeń stwem otwie ra za an ga żo wa nie w apro bo wa ne dzia ła nia, obo wiąz ki po -
dej mo wa ne wo bec no wo za ło żo nej ro dzi ny (Shne ider, 1997/1998, s. 32). 
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Ele men ty tych pro ce sów są ze so bą po wią za ne po zy cją, ja ką zaj mu je jed nos-
t ka w struk tu rze spo łecz nej. Pro ces przy czy no wy jest dy na micz ny, roz wi ja się
przez ca le ży cie, dla te go na po cząt ku wię zi spo łecz ne są sła be i mo gą pro wa dzić
do za an ga żo wa nia się w prze stęp czość, co z ko lei wpły wa na osła bie nie wię zi
spo łecz nych. Kom bi na cja tych od dzia ły wań spra wia, że od bu do wa nie re la cji jest
bar dzo trud ne, co tłu ma czy brak do brych re la cji by łych więź niów ze spo łe czeń -
stwem. Ko wal ski (1973, 1977) za kła da, że pre dys po zy cje do za cho wań de wia -
cyj nych wy ni ka ją z nie wła ści we go (aso cja cyj ne go) pro ce su so cja li za cji przede
wszyst kim w śro do wi sku ro dzin nym, szkol nym i w gru pie ró wie śni czej. Far ring-
ton (1992) do da je, że wpływ na po peł nia nie prze stępstw ma bez po śred nia in te -
rak cja jed nost ki o aspo łecz nych ten den cjach z oto cze niem, a tak że zależny od
sy tu acji i oko licz no ści ży cio wych zwią za nych bez po śred nio z jej funk cjo no wa -
niem (kon flik ty, utra ta pra cy, bez ro bo cie, nad uży wa nie al ko ho lu czy nar ko ty -
ków). Na zna cze nie nie for mal nych wię zi spo łecz nych oraz związ ków ze
spo łe czeń stwem w każ dym okre sie ży cia czło wie ka zwra ca ją uwa gę Samp son
i Laub (1993), pod kre śla jąc, że spo łecz ny zwią zek z nie for mal ny mi in sty tu cja mi
kon tro li spo łecz nej (np. ro dzi na, spo łecz ność lo kal na, spo łecz ność za kła du pra -
cy) ma wpływ na za cho wa nia prze stęp cze i nie ma związ ku z prze stęp czą czy an-
ty spo łecz ną prze szło ścią. In sty tu cje te kreu ją w rze czy wi sto ści nie for mal ną
kon tro lę spo łecz ną, któ ra – gdy jest od po wied nio trwa ła – mo że za po bie gać
prze stęp czo ści. I od wrot nie – kie dy jest sła ba, mo że być przy czy ną za cho wań
de wia cyj nych. Jed ną z ba rier sto ją cych na prze szko dzie sa mo dziel ne go roz wią -
zy wa nia pro ble mów przez spo łecz ność lo kal ną jest jej bier ność (Ryl ke, 2002)
i zo bo jęt nie nie na pro ble my in nych. Sta no wi to przy zwo le nie do roz wi ja nia się
za cho wań ry zy kow nych w gru pach spo łecz nych (Łuczak, 2009). 

Czwar ty po ziom to w ta be li 1.1 okre ślo ny ja ko kul tu ra to gru py i spo łecz no -
ści utwo rzone ze wzglę du na przy ję te tre ści i wzo ry kul tu ro we prze ka zy wa ne
w pro ce sach so cja li za cyj nych i edu ka cyj nych. Pod sta wo wą funk cją kul tu ry lub
pod kul tu ry jest za pew nie nie sta bil no ści nor ma tyw nej spo łecz no ści, co prze ja wia
się w po sia da niu okre ślo nych sym bo li, świa to po glą du, wzo rów kul tu ro wych, de -
kla ro wa nych i uzna wa nych war to ści w gru pie i spo łe czeń stwie oraz re ali zo wa -
nych na po szcze gól nych po zio mach ist nie nia i funk cjo no wa nia jed no stek, grup
spo łecz nych i pań stwa. W wy pad ku na si le nia sym bo li ki czy świa to po glą dów nie -
zgod nych z ocze ki wa nia mi spo łecz ny mi do cho dzi do kon flik tów spo łecz nych na
tle po li tycz nym, wy zna nio wym lub et nicz nym (Pyt ka, 2010b; Schmidt, 2012).
Funk cjo no wa nie czło wie ka in dy wi du al ne go i spo łecz ne go nie by ło by moż li we
bez prze pły wu ener gii oraz in for ma cji po mię dzy wy od ręb nio ny mi po zio ma mi.
Prze pływ in for ma cji od by wa się z gó ry do do łu, a prze pływ ener gii z do łu do gó ry
(por. ta be la 1.1). Nie do bo ry in for ma cji lub ich brak czy też fał szy we in for ma cje
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znie kształ ca ją i unie moż li wia ją pra wi dło we funk cjo no wa nie ca łe go sys te mu, a po -
szcze gól ne jed nost ki i gru py czę sto w sy tu acjach trud nych wy ma ga ją spe cja li -
stycz nej po mo cy ze stro ny pro fe sjo na li stów w ob rę bie sys te mu lub w gro nie
człon ków ro dzi ny (Brągiel i Badora, 2005; Badora, 2009; Nowak, 2011; Bartko -
wicz, 2011a). Za zin te gro wa ny moż na uznać ta ki sys tem spo łecz ny, w któ rym ce le
wy zna cza ne przez da ną kul tu rę są w peł ni ak cep to wa ne przez jed nost ki i osią ga -
ne za po mo cą spo łecz nie uzna nych, zin sty tu cjo na li zo wa nych środ ków. 

Wy so ki po ziom in te gra cji spo łecz nej cha rak te ry zu je się in ten syw no ścią kon-
tak tów mię dzy człon ka mi da nej zbio ro wo ści, ukła dem trwa łych wię zi spo łecz nych
oraz ukształ to wa ną świa do mo ścią iden ty fi ka cji i łącz no ści po mię dzy gru pą i jed -
nost ką (Pyt ka, 2010a). War to w tym miej scu pod kre ślić, że wszyst kie pro gra my
pro fi lak tycz ne, re adap ta cyj ne, re in te gra cyj ne lub do sko na lą ce funk cjo no wa nie sys-
te mu spo łecz ne go dla okre ślo nej gru py czy śro do wi ska spo łecz ne go po win ny wy -
cho dzić od naj niż sze go po zio mu, czy li kon kret nych osób uwi kła nych w pro ble my
spo łecz ne, aby zmie nić ich spo sób my śle nia i war to ścio wa nia, wza jem ne go funk -
cjo no wa nia i uczest nic twa w da nym sys te mie. 

Ze wzglę du na wy stę po wa nie róż no rod nych sy tu acji w ży ciu co dzien nym
i cią gle no wych za dań prze ja wem udzia łu spo łecz ne go w ży ciu jed nost ki (Mo-
drzew ski, 2007, s. 51–53) mo że być: 

q sy tu owa nie się bądź kan dy do wa nie osób spo łecz nych do za ję cia okre ślo ne -
go miej sca w struk tu rze spo łecz nej. Zja wi sko i pro ces spo łecz ne go uczest nic -
twa okre śla ją tu ta kie po ję cia, jak usy tu owa nie jed nost ki w prze strze ni
spo łecz no -ek ol ogic znej, zaj mo wa nie przez nią po zy cji spo łecz nej, po sia da -
nie lub na by wa nie sta tu su spo łecz ne go, przy na leż ność do okre ślo nej gru py,
spo łecz no ści, śro do wi ska, ukła du spo łecz ne go; 

q dzia ła nie prze ja wia ne spo łecz nie, wła ści we dla da ne go ukła du spo łecz ne go,
ze wzglę du na któ ry roz pa try wa ne jest uczest nic two. Tu ce chy wska zu ją ce
na ak tu ali za cję spo łecz ne go uczest nic twa uka zy wa ne są po przez opis funk -
cjo no wa nia jed nost ki, od gry wa nia przez nią ról spo łecz nych, wy stę po wa nia
za cho wań spo łecz nych, wcho dze nia w re la cje z oto cze niem, wię zi spo łecz ne
czy okre ślo ne for my dia lo gu; 

q ujaw nie nie po sia da nia lub wy kształ ce nia się okre ślo nych cech psy cho spo -
łecz nych uzna nych za iden ty fi ku ją ce oso byw spół two rzą ce i współ o kre śla ją -
ce kul tu rę. Do cech de fi niu ją cych zja wi sko i pro ces uczest nic twa spo łecz ne go
za li cza się tu świa do mość spo łecz ną, wie dzę spo łecz ną, wy obraź nię i ocze ki -
wa nia spo łecz ne, toż sa mość spo łecz ną i cy wi li za cyj no -ku lt ur ową. Tak po ję -
te uczest nic two mo że od no sić się do re al nie ist nie ją cych osób po dej mu ją cych
okre ślo ne ro le spo łecz ne i po sia da ją cych spo łecz ne uzna nie. 
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Ele men ty tych pro ce sów są ze so bą po wią za ne po zy cją, ja ką zaj mu je jed nos-
t ka w struk tu rze spo łecz nej. Pro ces przy czy no wy jest dy na micz ny, roz wi ja się
przez ca le ży cie, dla te go na po cząt ku wię zi spo łecz ne są sła be i mo gą pro wa dzić
do za an ga żo wa nia się w prze stęp czość, co z ko lei wpły wa na osła bie nie wię zi
spo łecz nych. Kom bi na cja tych od dzia ły wań spra wia, że od bu do wa nie re la cji jest
bar dzo trud ne, co tłu ma czy brak do brych re la cji by łych więź niów ze spo łe czeń -
stwem. Ko wal ski (1973, 1977) za kła da, że pre dys po zy cje do za cho wań de wia -
cyj nych wy ni ka ją z nie wła ści we go (aso cja cyj ne go) pro ce su so cja li za cji przede
wszyst kim w śro do wi sku ro dzin nym, szkol nym i w gru pie ró wie śni czej. Far ring-
ton (1992) do da je, że wpływ na po peł nia nie prze stępstw ma bez po śred nia in te -
rak cja jed nost ki o aspo łecz nych ten den cjach z oto cze niem, a tak że zależny od
sy tu acji i oko licz no ści ży cio wych zwią za nych bez po śred nio z jej funk cjo no wa -
niem (kon flik ty, utra ta pra cy, bez ro bo cie, nad uży wa nie al ko ho lu czy nar ko ty -
ków). Na zna cze nie nie for mal nych wię zi spo łecz nych oraz związ ków ze
spo łe czeń stwem w każ dym okre sie ży cia czło wie ka zwra ca ją uwa gę Samp son
i Laub (1993), pod kre śla jąc, że spo łecz ny zwią zek z nie for mal ny mi in sty tu cja mi
kon tro li spo łecz nej (np. ro dzi na, spo łecz ność lo kal na, spo łecz ność za kła du pra -
cy) ma wpływ na za cho wa nia prze stęp cze i nie ma związ ku z prze stęp czą czy an-
ty spo łecz ną prze szło ścią. In sty tu cje te kreu ją w rze czy wi sto ści nie for mal ną
kon tro lę spo łecz ną, któ ra – gdy jest od po wied nio trwa ła – mo że za po bie gać
prze stęp czo ści. I od wrot nie – kie dy jest sła ba, mo że być przy czy ną za cho wań
de wia cyj nych. Jed ną z ba rier sto ją cych na prze szko dzie sa mo dziel ne go roz wią -
zy wa nia pro ble mów przez spo łecz ność lo kal ną jest jej bier ność (Ryl ke, 2002)
i zo bo jęt nie nie na pro ble my in nych. Sta no wi to przy zwo le nie do roz wi ja nia się
za cho wań ry zy kow nych w gru pach spo łecz nych (Łuczak, 2009). 

Czwar ty po ziom to w ta be li 1.1 okre ślo ny ja ko kul tu ra to gru py i spo łecz no -
ści utwo rzone ze wzglę du na przy ję te tre ści i wzo ry kul tu ro we prze ka zy wa ne
w pro ce sach so cja li za cyj nych i edu ka cyj nych. Pod sta wo wą funk cją kul tu ry lub
pod kul tu ry jest za pew nie nie sta bil no ści nor ma tyw nej spo łecz no ści, co prze ja wia
się w po sia da niu okre ślo nych sym bo li, świa to po glą du, wzo rów kul tu ro wych, de -
kla ro wa nych i uzna wa nych war to ści w gru pie i spo łe czeń stwie oraz re ali zo wa -
nych na po szcze gól nych po zio mach ist nie nia i funk cjo no wa nia jed no stek, grup
spo łecz nych i pań stwa. W wy pad ku na si le nia sym bo li ki czy świa to po glą dów nie -
zgod nych z ocze ki wa nia mi spo łecz ny mi do cho dzi do kon flik tów spo łecz nych na
tle po li tycz nym, wy zna nio wym lub et nicz nym (Pyt ka, 2010b; Schmidt, 2012).
Funk cjo no wa nie czło wie ka in dy wi du al ne go i spo łecz ne go nie by ło by moż li we
bez prze pły wu ener gii oraz in for ma cji po mię dzy wy od ręb nio ny mi po zio ma mi.
Prze pływ in for ma cji od by wa się z gó ry do do łu, a prze pływ ener gii z do łu do gó ry
(por. ta be la 1.1). Nie do bo ry in for ma cji lub ich brak czy też fał szy we in for ma cje
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znie kształ ca ją i unie moż li wia ją pra wi dło we funk cjo no wa nie ca łe go sys te mu, a po -
szcze gól ne jed nost ki i gru py czę sto w sy tu acjach trud nych wy ma ga ją spe cja li -
stycz nej po mo cy ze stro ny pro fe sjo na li stów w ob rę bie sys te mu lub w gro nie
człon ków ro dzi ny (Brągiel i Badora, 2005; Badora, 2009; Nowak, 2011; Bartko -
wicz, 2011a). Za zin te gro wa ny moż na uznać ta ki sys tem spo łecz ny, w któ rym ce le
wy zna cza ne przez da ną kul tu rę są w peł ni ak cep to wa ne przez jed nost ki i osią ga -
ne za po mo cą spo łecz nie uzna nych, zin sty tu cjo na li zo wa nych środ ków. 

Wy so ki po ziom in te gra cji spo łecz nej cha rak te ry zu je się in ten syw no ścią kon-
tak tów mię dzy człon ka mi da nej zbio ro wo ści, ukła dem trwa łych wię zi spo łecz nych
oraz ukształ to wa ną świa do mo ścią iden ty fi ka cji i łącz no ści po mię dzy gru pą i jed -
nost ką (Pyt ka, 2010a). War to w tym miej scu pod kre ślić, że wszyst kie pro gra my
pro fi lak tycz ne, re adap ta cyj ne, re in te gra cyj ne lub do sko na lą ce funk cjo no wa nie sys-
te mu spo łecz ne go dla okre ślo nej gru py czy śro do wi ska spo łecz ne go po win ny wy -
cho dzić od naj niż sze go po zio mu, czy li kon kret nych osób uwi kła nych w pro ble my
spo łecz ne, aby zmie nić ich spo sób my śle nia i war to ścio wa nia, wza jem ne go funk -
cjo no wa nia i uczest nic twa w da nym sys te mie. 

Ze wzglę du na wy stę po wa nie róż no rod nych sy tu acji w ży ciu co dzien nym
i cią gle no wych za dań prze ja wem udzia łu spo łecz ne go w ży ciu jed nost ki (Mo-
drzew ski, 2007, s. 51–53) mo że być: 

q sy tu owa nie się bądź kan dy do wa nie osób spo łecz nych do za ję cia okre ślo ne -
go miej sca w struk tu rze spo łecz nej. Zja wi sko i pro ces spo łecz ne go uczest nic -
twa okre śla ją tu ta kie po ję cia, jak usy tu owa nie jed nost ki w prze strze ni
spo łecz no -ek ol ogic znej, zaj mo wa nie przez nią po zy cji spo łecz nej, po sia da -
nie lub na by wa nie sta tu su spo łecz ne go, przy na leż ność do okre ślo nej gru py,
spo łecz no ści, śro do wi ska, ukła du spo łecz ne go; 

q dzia ła nie prze ja wia ne spo łecz nie, wła ści we dla da ne go ukła du spo łecz ne go,
ze wzglę du na któ ry roz pa try wa ne jest uczest nic two. Tu ce chy wska zu ją ce
na ak tu ali za cję spo łecz ne go uczest nic twa uka zy wa ne są po przez opis funk -
cjo no wa nia jed nost ki, od gry wa nia przez nią ról spo łecz nych, wy stę po wa nia
za cho wań spo łecz nych, wcho dze nia w re la cje z oto cze niem, wię zi spo łecz ne
czy okre ślo ne for my dia lo gu; 

q ujaw nie nie po sia da nia lub wy kształ ce nia się okre ślo nych cech psy cho spo -
łecz nych uzna nych za iden ty fi ku ją ce oso byw spół two rzą ce i współ o kre śla ją -
ce kul tu rę. Do cech de fi niu ją cych zja wi sko i pro ces uczest nic twa spo łecz ne go
za li cza się tu świa do mość spo łecz ną, wie dzę spo łecz ną, wy obraź nię i ocze ki -
wa nia spo łecz ne, toż sa mość spo łecz ną i cy wi li za cyj no -ku lt ur ową. Tak po ję -
te uczest nic two mo że od no sić się do re al nie ist nie ją cych osób po dej mu ją cych
okre ślo ne ro le spo łecz ne i po sia da ją cych spo łecz ne uzna nie. 

WY MIA RY STA WA NIA SIĘ CZŁO WIE KA W PRZE STRZE NI SPO ŁECZ NEJ 29

Inkluzyjny_12a:Layout 1 2012-11-30 00:12 Page 29

A. Kieszkowska, Inkluzyjno-katalaktyczny model reintegracji społecznej skazanych, Kraków 2012
ISBN: 978-83-7850-184-8, © by Oficyna Wydawnicza „Impuls” 2012



Mo drzew ski (2007, s. 55) roz wa ża za gad nie nie od nie sie nia uczest nic twa spo -
łecz ne go w da nym ukła dzie do osób co praw da ist nie ją cych re al nie, lecz okre so -
wo wy łą czo nych z da ne go ukła du lub prze by wa ją cych w pla ców ce pe ni ten cjar nej,
uczest ni czą cych w pro ce sie re adap ta cji. Uczest nic two ta kich osób, za rów no
w okre sie ich izo la cji, jak i dzia ła nia po za ukła dem ich iden ty fi ka cji, ma je dy nie
cha rak ter przed mio to wy, po nie waż ich fak tycz ne ist nie nie nie ma zna cze nia dla
funk cjo no wa nia spo łe czeń stwa ze wzglę du na obec ność po za ukła dem i ro le, ja kie
od gry wa ją w in nym ukła dzie. Ta ką ro lę uczest nic twa w wy pad ku nie obec no ści
mo gą peł nić oso by re al nie ist nie ją ce w śro do wi sku, na przy kład żo ny uwię zio -
nych męż czyzn, dziad ko wie lub ro dzi ny za stęp cze, co w wie lu przy pad kach za bu-
rza funk cjo no wa nie po zo sta łych osób. Ro le za stęp cze od gry wa ne przez part ne rów
są naj czę ściej ro la mi po dwój ny mi, więc za wsze ist nie je ry zy ko, że wy stą pią pew -
ne bra ki, nie do cią gnię cia i dys funk cje w wy peł nia niu obo wiąz ków zgod nych
z przy ję tą do dat ko wo ro lą, w szcze gól no ści wo bec dzie ci. 

Jed nost ki styg ma ty zo wa ne, wy klu czo ne ze spo łe czeń stwa, są oso ba mi, któ re
„utra ci ły wła ści wo ści, ja kie umoż li wia ły im współ przy czy nia nie się do in te gra cji
da ne go ukła du, lecz uczest ni czą w nim w dal szym cią gu pod mio to wo, two rząc bądź
współ two rząc względ nie izo lo wa ne w nim po du kła dy” (Mo drzew ski, 2007, s. 61),
czy li ob sza ry mar gi na li za cji spo łecz nej i in sty tu cje nad zo ru czy opie ki, ta kie jak za-
kła dy po praw cze, kar ne, do my opie ki, schro ni ska). Do cho dzi przez to do de pry -
wa cji spo łecz nej, dys kwa li fi ka cji, dys kry mi na cji, se gre ga cji, de gra da cji czy
styg ma ty za cji tych osób w po dej ściu spo łe czeń stwa i uzna wa nie ich za „od pad ki
spo łecz ne”. Izo lo wa nie nie wią że się z cał ko wi tym od rzu ce niem z ukła du, bo wiem
po okre sie wy zna czo nym przez da ny układ (po byt w za kła dzie kar nym, ho spi ta li -
za cja, ba ni cja) jed nost ka ma moż li wość po wro tu. W tym przy pad ku oso ba nie tra -
ci wła ści wo ści przy na leż no ści do spo łe czeń stwa, przy go to wu jąc się do po wro tu do
da ne go sys te mu, jed nak ist nie je moż li wość zmia ny ukła du uczest nic twa i wej ścia
do in nej gru py z już po sia da ny mi za so ba mi i po ten cja ła mi. Ta ka oso ba dla pier-
wot ne go ukła du prze sta je ist nieć. Do cho dzi wte dy do tak zwa nej śmier ci spo łecz -
nej. Wy da je się, że jed nost ka nie po zo sta je sa ma, lecz przy na leż ność do no we go
ukła du mo że czę sto wy ni kać z ko niecz no ści (np. przy na leż ność do gru py bez dom -
nych). W ta kich sy tu acjach moż na mó wić o zróż ni co wa nym cha rak te rze uczest-
nic twa spo łecz ne go w da nym ukła dzie, mię dzy in ny mi iden ty fi ka cyj nym,
spe cja li zu ją cym, ada pta cyj nym, re tro gre syw nym, pro jek cyj nym czy ide acyj nym. 

Ze wzglę du na oma wia ną pro ble ma ty kę osób przez ja kiś czas po zo sta ją cych
po za sys te mem, a w pro ce sie re in te gra cji przy sto so wu ją cych się do funk cjo no -
wa nia spo łecz ne go, wy da je się za sad ne zwró ce nie uwa gi na typ re tro gre syw ny
uczest nic twa spo łecz ne go. Po le ga on na wy co fa niu się jed nost ki z ak tyw ne go
udzia łu w da nym ukła dzie spo łecz nym ze wzglę du na za ist nia łe oko licz no ści nie -
moż no ści peł nie nia ról w da nym krę gu spo łecz nym lub na znacz nym ogra ni cze niu
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uczest nic twa jed nost ki ze wzglę du na od gry wa nie swo jej ro li w spo sób nie ak -
cep to wa ny spo łecz nie w da nym sys te mie. 

Isto tą te go ty pu uczest nic twa jest spo łecz nie do pusz czal ne lub wy mu szo ne
wy co fa nie się z od gry wa nia okre ślo nej ro li w gru pie spo łecz nej na rzecz ro li de-
gra du ją cej po zy cję spo łecz ną. Po mi mo to jed nost ka za cho wu je po czę ści zna -
mio na pod mio to wo ści spo łecz nej. 

W tym ty pie uczest nic twa da na oso ba mo że na dal funk cjo no wać pod mio to -
wo lub pod mio to wo -prze dmi ot owo. Mo że też być spo łecz nie izo lo wa na, co nie
ma szcze gól ne go zna cze nia dla in te gra cji da ne go sys te mu spo łecz ne go. Co wię cej,
mi mo peł nie nia okre ślo nych funk cji przez zde gra do wa ne oso by, nie jest przy dat -
na dla sys te mu, zaś prze kra cza nie gra nic nie jest już za gro żo ne ostry mi sank cja mi
spo łecz ny mi (Mo drzew ski, 2007). Dal sze uczest nic two w ży ciu spo łecz nym wią -
że się ze względ nie trwa łą de gra da cją jed nost ki i jest efek tem se lek cji, któ ra ma na
ce lu eli mi na cję jed nost ki z dal sze go czyn ne go udzia łu w ży ciu spo łecz nym. 

1.4. In te gra cja, re in te gra cja spo łecz na i in klu zja 
w uję ciu ho li stycz nym

W pe da go gi ce spo łecz nej, re so cja li za cyj nej i pro fi lak ty ce spo łecz nej ob ser wu je się
pro wa dze nie rze tel nej dia gno zy wy bra nych ob sza rów, pro gno zo wa nie, do sto so wy -
wa nie dzia łań do ist nie ją cych po trzeb, opra co wy wa nie stra te gii i pro ce dur dzia łań
pro fi lak tycz nych. Na dal jed nak do strze ga się bra ki w za kre sie od po wied nie go kształ -
to wa nia świa do mo ści spo łecz nej i stwa rza nia spo łe czeń stwu bez po śred nich oka zji
do po no sze nia od po wie dzial no ści za lo sy ska za nych. W obec nym cza sie dzia ła nia pe-
da go gów, psy cho lo gów, ku ra to rów, pra cow ni ków so cjal nych i po li cji sku pio ne są
głów nie na ro dzi nach pro ble mo wych, gru pach ry zy ka, oso bach uza leż nio nych, cho-
rych, nie peł no spraw nych. Przy ta cza ne wskaź ni ki dla stop nia uza leż nie nia spo łe -
czeń stwa, bez ro bo cia, ubó stwa, bez dom no ści wska zu ją na roz mia ry za gro żeń, lecz
sto sun ko wo ma ło uwa gi po świę ca się wskaź ni kom po zy tyw nej re adap ta cji i re in te -
gra cji spo łecz nej, zwra ca jąc przy tym uwa gę na dal sze uda ne lo sy tych osób, któ re
w okre ślo nym cza sie otrzy ma ły na le ży tą po moc. Wy ko rzy sta nie stra te gii in ter wen -
cyj nych wo bec ogro mu zja wisk pa to lo gicz nych nie zmniej sza zbyt nio za gro że nia,
a za an ga żo wa nie spo łecz ne nie wy stę pu je z bra ku we wnętrz nej po trze by i prze ko nań
spo łecz nych. Po ja wia ją ce się w li te ra tu rze i do ku men tach urzę do wych no we wąt ki
i okre śle nia za czerp nię te z li te ra tu ry an glo ję zycz nej bu dzą za in te re so wa nie, cza sem
brak zro zu mie nia, a czę ściej ocze ki wa nie, że dzia ła nia za po bie gaw cze re ali zo wa ne
win ny być przez służ by spo łecz ne po wo ła ne do tych ce lów. Za stę po wa nie po ję cia
re so cja li za cja okre śle niem re in te gra cja spo łecz na czy w pe da go gi ce pe ni ten cjar nej
– re adap ta cją ska za nych ma je dy nie wska zy wać, że osa dze ni nie tyl ko od by wa ją
ka rę po zba wie nia wol no ści, ale są tak że pod da wa ni edu ka cji, te ra pii i dzia ła niom
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Mo drzew ski (2007, s. 55) roz wa ża za gad nie nie od nie sie nia uczest nic twa spo -
łecz ne go w da nym ukła dzie do osób co praw da ist nie ją cych re al nie, lecz okre so -
wo wy łą czo nych z da ne go ukła du lub prze by wa ją cych w pla ców ce pe ni ten cjar nej,
uczest ni czą cych w pro ce sie re adap ta cji. Uczest nic two ta kich osób, za rów no
w okre sie ich izo la cji, jak i dzia ła nia po za ukła dem ich iden ty fi ka cji, ma je dy nie
cha rak ter przed mio to wy, po nie waż ich fak tycz ne ist nie nie nie ma zna cze nia dla
funk cjo no wa nia spo łe czeń stwa ze wzglę du na obec ność po za ukła dem i ro le, ja kie
od gry wa ją w in nym ukła dzie. Ta ką ro lę uczest nic twa w wy pad ku nie obec no ści
mo gą peł nić oso by re al nie ist nie ją ce w śro do wi sku, na przy kład żo ny uwię zio -
nych męż czyzn, dziad ko wie lub ro dzi ny za stęp cze, co w wie lu przy pad kach za bu-
rza funk cjo no wa nie po zo sta łych osób. Ro le za stęp cze od gry wa ne przez part ne rów
są naj czę ściej ro la mi po dwój ny mi, więc za wsze ist nie je ry zy ko, że wy stą pią pew -
ne bra ki, nie do cią gnię cia i dys funk cje w wy peł nia niu obo wiąz ków zgod nych
z przy ję tą do dat ko wo ro lą, w szcze gól no ści wo bec dzie ci. 

Jed nost ki styg ma ty zo wa ne, wy klu czo ne ze spo łe czeń stwa, są oso ba mi, któ re
„utra ci ły wła ści wo ści, ja kie umoż li wia ły im współ przy czy nia nie się do in te gra cji
da ne go ukła du, lecz uczest ni czą w nim w dal szym cią gu pod mio to wo, two rząc bądź
współ two rząc względ nie izo lo wa ne w nim po du kła dy” (Mo drzew ski, 2007, s. 61),
czy li ob sza ry mar gi na li za cji spo łecz nej i in sty tu cje nad zo ru czy opie ki, ta kie jak za-
kła dy po praw cze, kar ne, do my opie ki, schro ni ska). Do cho dzi przez to do de pry -
wa cji spo łecz nej, dys kwa li fi ka cji, dys kry mi na cji, se gre ga cji, de gra da cji czy
styg ma ty za cji tych osób w po dej ściu spo łe czeń stwa i uzna wa nie ich za „od pad ki
spo łecz ne”. Izo lo wa nie nie wią że się z cał ko wi tym od rzu ce niem z ukła du, bo wiem
po okre sie wy zna czo nym przez da ny układ (po byt w za kła dzie kar nym, ho spi ta li -
za cja, ba ni cja) jed nost ka ma moż li wość po wro tu. W tym przy pad ku oso ba nie tra -
ci wła ści wo ści przy na leż no ści do spo łe czeń stwa, przy go to wu jąc się do po wro tu do
da ne go sys te mu, jed nak ist nie je moż li wość zmia ny ukła du uczest nic twa i wej ścia
do in nej gru py z już po sia da ny mi za so ba mi i po ten cja ła mi. Ta ka oso ba dla pier-
wot ne go ukła du prze sta je ist nieć. Do cho dzi wte dy do tak zwa nej śmier ci spo łecz -
nej. Wy da je się, że jed nost ka nie po zo sta je sa ma, lecz przy na leż ność do no we go
ukła du mo że czę sto wy ni kać z ko niecz no ści (np. przy na leż ność do gru py bez dom -
nych). W ta kich sy tu acjach moż na mó wić o zróż ni co wa nym cha rak te rze uczest-
nic twa spo łecz ne go w da nym ukła dzie, mię dzy in ny mi iden ty fi ka cyj nym,
spe cja li zu ją cym, ada pta cyj nym, re tro gre syw nym, pro jek cyj nym czy ide acyj nym. 

Ze wzglę du na oma wia ną pro ble ma ty kę osób przez ja kiś czas po zo sta ją cych
po za sys te mem, a w pro ce sie re in te gra cji przy sto so wu ją cych się do funk cjo no -
wa nia spo łecz ne go, wy da je się za sad ne zwró ce nie uwa gi na typ re tro gre syw ny
uczest nic twa spo łecz ne go. Po le ga on na wy co fa niu się jed nost ki z ak tyw ne go
udzia łu w da nym ukła dzie spo łecz nym ze wzglę du na za ist nia łe oko licz no ści nie -
moż no ści peł nie nia ról w da nym krę gu spo łecz nym lub na znacz nym ogra ni cze niu
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uczest nic twa jed nost ki ze wzglę du na od gry wa nie swo jej ro li w spo sób nie ak -
cep to wa ny spo łecz nie w da nym sys te mie. 

Isto tą te go ty pu uczest nic twa jest spo łecz nie do pusz czal ne lub wy mu szo ne
wy co fa nie się z od gry wa nia okre ślo nej ro li w gru pie spo łecz nej na rzecz ro li de-
gra du ją cej po zy cję spo łecz ną. Po mi mo to jed nost ka za cho wu je po czę ści zna -
mio na pod mio to wo ści spo łecz nej. 

W tym ty pie uczest nic twa da na oso ba mo że na dal funk cjo no wać pod mio to -
wo lub pod mio to wo -prze dmi ot owo. Mo że też być spo łecz nie izo lo wa na, co nie
ma szcze gól ne go zna cze nia dla in te gra cji da ne go sys te mu spo łecz ne go. Co wię cej,
mi mo peł nie nia okre ślo nych funk cji przez zde gra do wa ne oso by, nie jest przy dat -
na dla sys te mu, zaś prze kra cza nie gra nic nie jest już za gro żo ne ostry mi sank cja mi
spo łecz ny mi (Mo drzew ski, 2007). Dal sze uczest nic two w ży ciu spo łecz nym wią -
że się ze względ nie trwa łą de gra da cją jed nost ki i jest efek tem se lek cji, któ ra ma na
ce lu eli mi na cję jed nost ki z dal sze go czyn ne go udzia łu w ży ciu spo łecz nym. 

1.4. In te gra cja, re in te gra cja spo łecz na i in klu zja 
w uję ciu ho li stycz nym

W pe da go gi ce spo łecz nej, re so cja li za cyj nej i pro fi lak ty ce spo łecz nej ob ser wu je się
pro wa dze nie rze tel nej dia gno zy wy bra nych ob sza rów, pro gno zo wa nie, do sto so wy -
wa nie dzia łań do ist nie ją cych po trzeb, opra co wy wa nie stra te gii i pro ce dur dzia łań
pro fi lak tycz nych. Na dal jed nak do strze ga się bra ki w za kre sie od po wied nie go kształ -
to wa nia świa do mo ści spo łecz nej i stwa rza nia spo łe czeń stwu bez po śred nich oka zji
do po no sze nia od po wie dzial no ści za lo sy ska za nych. W obec nym cza sie dzia ła nia pe-
da go gów, psy cho lo gów, ku ra to rów, pra cow ni ków so cjal nych i po li cji sku pio ne są
głów nie na ro dzi nach pro ble mo wych, gru pach ry zy ka, oso bach uza leż nio nych, cho-
rych, nie peł no spraw nych. Przy ta cza ne wskaź ni ki dla stop nia uza leż nie nia spo łe -
czeń stwa, bez ro bo cia, ubó stwa, bez dom no ści wska zu ją na roz mia ry za gro żeń, lecz
sto sun ko wo ma ło uwa gi po świę ca się wskaź ni kom po zy tyw nej re adap ta cji i re in te -
gra cji spo łecz nej, zwra ca jąc przy tym uwa gę na dal sze uda ne lo sy tych osób, któ re
w okre ślo nym cza sie otrzy ma ły na le ży tą po moc. Wy ko rzy sta nie stra te gii in ter wen -
cyj nych wo bec ogro mu zja wisk pa to lo gicz nych nie zmniej sza zbyt nio za gro że nia,
a za an ga żo wa nie spo łecz ne nie wy stę pu je z bra ku we wnętrz nej po trze by i prze ko nań
spo łecz nych. Po ja wia ją ce się w li te ra tu rze i do ku men tach urzę do wych no we wąt ki
i okre śle nia za czerp nię te z li te ra tu ry an glo ję zycz nej bu dzą za in te re so wa nie, cza sem
brak zro zu mie nia, a czę ściej ocze ki wa nie, że dzia ła nia za po bie gaw cze re ali zo wa ne
win ny być przez służ by spo łecz ne po wo ła ne do tych ce lów. Za stę po wa nie po ję cia
re so cja li za cja okre śle niem re in te gra cja spo łecz na czy w pe da go gi ce pe ni ten cjar nej
– re adap ta cją ska za nych ma je dy nie wska zy wać, że osa dze ni nie tyl ko od by wa ją
ka rę po zba wie nia wol no ści, ale są tak że pod da wa ni edu ka cji, te ra pii i dzia ła niom
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re in te gra cyj nym, aby w wa run kach śro do wi ska otwar te go mo gli w przy szło ści sa mo-
dziel nie funk cjo no wać i peł nić okre ślo ne ro le spo łecz ne. 

Po mi mo że ter mi ny ta kie, jak re so cja li za cja, re adap ta cja i re in te gra cja spo łecz na
są do sie bie se man tycz nie zbli żo ne, cza sem uży wa ne za mien nie, nie są iden tycz ne. 

W obec nym cza sie fun da men tal ną ideą no wej stra te gii i kon cep cji re ha bi li ta cji
spo łecz nej sta je się na dzie ja na in te gra cję osób ze spo łe czeń stwem, po stu lat war to -
ścio we go uczest nic twa w ży ciu ro dzin nym, są siedz kim, lo kal nej spo łecz no ści. Jest to
za rów no cel, jak i me to da re ha bi li ta cji. Jest to też dro ga do zmia ny ich rze czy wi ste go
lo su (utra ta sta tu su spo łecz ne go, utra ta zdol no ści do pra cy, ogra ni cze nie re la cji)1. 

Hu lek ja ko je den z pro pa ga to rów in te gra cji w Pol sce po da je, że ce lem jej jest
„umoż li wie nie oso bom nie peł no spraw nym pro wa dze nia nor mal ne go ży cia, ko-
rzy sta nia ze wszyst kich stop ni szkol nic twa, zdo by czy kul tu ro wych i po wszech -
nie do stęp nych form czyn ne go wy po czyn ku” (za: Li s-K uja wski, 2008, s. 13).
Wią że się to z szer szą in ter pre ta cją te go zja wi ska, któ ra wy ra ża się w sto sun kach
mię dzy oso ba mi nie peł no- i peł no spraw ny mi, opar tych na ta kich sa mych pra -
wach, toż sa mych war to ściach oraz two rze niu jed na ko wych wa run ków do moż -
li wie kom plek so we go roz wo ju. Tak ro zu mia na in te gra cja mo że być sto so wa na
we wszyst kich sfe rach ży cia osób nie peł no spraw nych, w wy ni ku cze go okre śla -
na jest nie kie dy ja ko in te gra cja to tal na i mo że rów nież sta no wić od nie sie nie do
in nych grup mar gi na li zo wa nych. Przede wszyst kim po le ga na po sza no wa niu
ludz kich norm i war to ści po przez za prze sta nie po dzia łu na peł no spraw nych
i nie peł no spraw nych. Ozna cza ak cep ta cję war to ści nie peł no spraw nych, nie za -
leż nie od osią gnięć i wią żą cych stan dar dów. Ma za za da nie wy prze dzać po trze -
by osób nie peł no spraw nych, zwią za nych z kształ ce niem, pra cą, le cze niem,
ży ciem ro dzin nym i ży ciem w spo łe czeń stwie oraz przy go to wa niem do róż nych
ról spo łecz nych. Jest to przede wszyst kim apro bo wa nie i two rze nie oso bom nie -
peł no spraw nym od po wied nich wa run ków umoż li wia ją cych czyn ne uczest nic -
two w róż nych sfe rach ży cia (Li s-K uja wski, 2008). Nad rzęd ny cel in te gra cji
po le ga na za po bie ga niu skłon no ściom o cha rak te rze izo la cyj nym, bra ku ak cep -
ta cji, se gre ga cji, dys kry mi na cji czy nie to le ran cji wo bec osób nie peł no spraw nych,
nie znaj du ją cych miej sca we współ cze snej kul tu rze hu ma ni stycz nej. W ce lu stwo -
rze nia od po wied nich wa run ków do bu do wa nia sys te mów norm i war to ści, a tak -
że wspól no ty in te re sów w zwal cza niu ży cio wych pro ble mów, na le ży przede
wszyst kim kształ to wać po zy tyw ne wię zi spo łecz no -em ocj ona lne mię dzy oso ba mi
o róż nym stop niu spraw no ści psy chicz nej, fi zycz nej i spo łecz nej. Efek tem bę dzie

1 In te gra cję (łac. in te gra tio – sca la nie, od na wia nie; in te gra re – od na wiać, łą czyć, sca lać; in te ger – nie -
na ru szo ny, ca ły) poj mu je się ja ko stan zor ga ni zo wa nia, ze spo le nia i zhar mo ni zo wa nia róż no rod nych
ele men tów two rzą cych zbio ro wość spo łecz ną i od no szą cy się do sfe ry norm i war to ści, dzia łań oraz
łącz no ści mię dzy jed nost ka mi i gru pa mi spo łecz ny mi. Jest ona wa run kiem ist nie nia, dzia ła nia i ak tyw -
no ści każ dej gru py lub szer szej zbio ro wo ści. 
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no wa ja kość oraz zwięk sze nie czę sto ści kon tak tów na po zio mie for mal nym i nie -
for mal nym. Osta tecz ny cel in te gra cji spro wa dza się więc do przy go to wa nia osób
dys funk cyj nych do god ne go ży cia i ak tyw ne go uczest nic twa w po dej mo wa niu
wszel kich ról spo łecz nych (Dyk cik, 2001). 

Za tem in te gra cja to wszel kie pro ce sy har mo nij ne go łą cze nia róż no rod nych
ele men tów w ca łość, tak by by ła ona zdol na do prze trwa nia i dal sze go roz wo ju.
Do ele men tów tych mo że my za li czyć jed nost ki i pod gru py, ale i ca łe gru py spo -
łecz ne, któ re z ko lei mo gą two rzyć więk sze struk tu ry spo łecz ne (Chod kow ska,
2004). Dla te go w od nie sie niu do nich in te gra cja to spon ta nicz ny lub ukie run -
ko wa ny pro ces, po le ga ją cy na two rze niu się wię zi mię dzy oso ba mi na pod sta wie
po trzeb, za in te re so wa nia, po staw czy też emo cji. Jed nak że wa run kiem utwo rze -
nia ta kich wię zi mu si być uprzed ni okres wza jem ne go po zna nia się (Chod kow -
ska, 1998), ak cep ta cji i współ dzia ła nia. 

War to przy to czyć atry bu ty zin te gro wa nej zbio ro wo ści lu dzi. Są to: „zdol ność
do speł nia nia okre ślo nych za dań, po łą cze nie wię zią sto sun ków nie an ta go ni stycz -
nych, wza jem ne przy sto so wa nie ele men tów skła do wych i zhar mo ni zo wa nie ich
dą żeń” (Chod kow ska, 2004, s. 13). Wo bec te go in te gra cja za kła da two rze nie ko-
lek tyw nych po glą dów, war to ści, in te re sów czy dą żeń, a jej isto tę sta no wi ich re ali -
za cja. Na le ży jed nak pod kre ślić, że w wy pad ku in te gra cji za kła da się wy stę po wa -
nie róż nic, aby na stą pi ło osią gnię cie wspól ne go ce lu mi mo od mien no ści. To istot ny
za mysł wzglę dem in te gra cji nie peł no spraw nych i spraw nych człon ków spo łecz -
no ści, gdyż za miast dzie lić, mo gą być przy chyl ne w zdo by wa niu wspól nych ce lów
(Chod kow ska, 2004) i ro zu mieć in ność dru gie go czło wie ka. W tym wy pad ku pro-
ces in te gra cji ma cha rak ter obu stron ny, a więc obej mu je wszyst kie jed nost ki, któ -
rych za da niem jest wza jem ne po zna nie, co naj mniej czę ścio wa ak cep ta cja oraz
do sto so wa nie i do strze że nie sen su wspól nej pra cy. W na ukach spo łecz nych in te -
gra cja od no si się do mniej szo ści spo łecz nych, to jest na ro do wo ścio wych, re li gij -
nych bądź znaj du ją cych się w okre ślo nej sy tu acji zdro wot nej, spo łecz nej, na przy -
kład do osób bę dą cych w trud nej sy tu acji ży cio wej i mar gi na li zo wa nych.
W ostat nim cza sie spo łe czeń stwo wy da je się ro zu mieć zna cze nie in te gra cji w śro -
do wi sku i zde cy do wa ne odej ście od sys te mu se gre ga cyj ne go. 

[...] se gre ga cyj na edu ka cja nie przy nio sła oso bom nie peł no spraw nym ocze -
ki wa nych re zul ta tów w za kre sie ich umie jęt no ści spo łecz nych i za wo do -
wych. Na to miast przy czy ni ła się do pod kre śle nia róż nic mię dzy ludź mi,
a w kon se kwen cji do na zna cze nia lu dzi od mien nych, jak rów nież prze su -
nię cia ich na obrze że wspól no ty (Obu chow ska, 2006, s. 24). 

Dzia ła nia spo łecz ne i le gi sla cyj ne na rzecz osób nie peł no spraw nych są przy -
kła dem, że ko rzy ści w wy mia rze in dy wi du al nym, spo łecz nym, mo ral nym od no szą
obie stro ny: oso by nie peł no spraw ne i spo łe czeń stwo. Wy pra co wa nie okre ślo nych
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re in te gra cyj nym, aby w wa run kach śro do wi ska otwar te go mo gli w przy szło ści sa mo-
dziel nie funk cjo no wać i peł nić okre ślo ne ro le spo łecz ne. 

Po mi mo że ter mi ny ta kie, jak re so cja li za cja, re adap ta cja i re in te gra cja spo łecz na
są do sie bie se man tycz nie zbli żo ne, cza sem uży wa ne za mien nie, nie są iden tycz ne. 

W obec nym cza sie fun da men tal ną ideą no wej stra te gii i kon cep cji re ha bi li ta cji
spo łecz nej sta je się na dzie ja na in te gra cję osób ze spo łe czeń stwem, po stu lat war to -
ścio we go uczest nic twa w ży ciu ro dzin nym, są siedz kim, lo kal nej spo łecz no ści. Jest to
za rów no cel, jak i me to da re ha bi li ta cji. Jest to też dro ga do zmia ny ich rze czy wi ste go
lo su (utra ta sta tu su spo łecz ne go, utra ta zdol no ści do pra cy, ogra ni cze nie re la cji)1. 

Hu lek ja ko je den z pro pa ga to rów in te gra cji w Pol sce po da je, że ce lem jej jest
„umoż li wie nie oso bom nie peł no spraw nym pro wa dze nia nor mal ne go ży cia, ko-
rzy sta nia ze wszyst kich stop ni szkol nic twa, zdo by czy kul tu ro wych i po wszech -
nie do stęp nych form czyn ne go wy po czyn ku” (za: Li s-K uja wski, 2008, s. 13).
Wią że się to z szer szą in ter pre ta cją te go zja wi ska, któ ra wy ra ża się w sto sun kach
mię dzy oso ba mi nie peł no- i peł no spraw ny mi, opar tych na ta kich sa mych pra -
wach, toż sa mych war to ściach oraz two rze niu jed na ko wych wa run ków do moż -
li wie kom plek so we go roz wo ju. Tak ro zu mia na in te gra cja mo że być sto so wa na
we wszyst kich sfe rach ży cia osób nie peł no spraw nych, w wy ni ku cze go okre śla -
na jest nie kie dy ja ko in te gra cja to tal na i mo że rów nież sta no wić od nie sie nie do
in nych grup mar gi na li zo wa nych. Przede wszyst kim po le ga na po sza no wa niu
ludz kich norm i war to ści po przez za prze sta nie po dzia łu na peł no spraw nych
i nie peł no spraw nych. Ozna cza ak cep ta cję war to ści nie peł no spraw nych, nie za -
leż nie od osią gnięć i wią żą cych stan dar dów. Ma za za da nie wy prze dzać po trze -
by osób nie peł no spraw nych, zwią za nych z kształ ce niem, pra cą, le cze niem,
ży ciem ro dzin nym i ży ciem w spo łe czeń stwie oraz przy go to wa niem do róż nych
ról spo łecz nych. Jest to przede wszyst kim apro bo wa nie i two rze nie oso bom nie -
peł no spraw nym od po wied nich wa run ków umoż li wia ją cych czyn ne uczest nic -
two w róż nych sfe rach ży cia (Li s-K uja wski, 2008). Nad rzęd ny cel in te gra cji
po le ga na za po bie ga niu skłon no ściom o cha rak te rze izo la cyj nym, bra ku ak cep -
ta cji, se gre ga cji, dys kry mi na cji czy nie to le ran cji wo bec osób nie peł no spraw nych,
nie znaj du ją cych miej sca we współ cze snej kul tu rze hu ma ni stycz nej. W ce lu stwo -
rze nia od po wied nich wa run ków do bu do wa nia sys te mów norm i war to ści, a tak -
że wspól no ty in te re sów w zwal cza niu ży cio wych pro ble mów, na le ży przede
wszyst kim kształ to wać po zy tyw ne wię zi spo łecz no -em ocj ona lne mię dzy oso ba mi
o róż nym stop niu spraw no ści psy chicz nej, fi zycz nej i spo łecz nej. Efek tem bę dzie

1 In te gra cję (łac. in te gra tio – sca la nie, od na wia nie; in te gra re – od na wiać, łą czyć, sca lać; in te ger – nie -
na ru szo ny, ca ły) poj mu je się ja ko stan zor ga ni zo wa nia, ze spo le nia i zhar mo ni zo wa nia róż no rod nych
ele men tów two rzą cych zbio ro wość spo łecz ną i od no szą cy się do sfe ry norm i war to ści, dzia łań oraz
łącz no ści mię dzy jed nost ka mi i gru pa mi spo łecz ny mi. Jest ona wa run kiem ist nie nia, dzia ła nia i ak tyw -
no ści każ dej gru py lub szer szej zbio ro wo ści. 
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no wa ja kość oraz zwięk sze nie czę sto ści kon tak tów na po zio mie for mal nym i nie -
for mal nym. Osta tecz ny cel in te gra cji spro wa dza się więc do przy go to wa nia osób
dys funk cyj nych do god ne go ży cia i ak tyw ne go uczest nic twa w po dej mo wa niu
wszel kich ról spo łecz nych (Dyk cik, 2001). 

Za tem in te gra cja to wszel kie pro ce sy har mo nij ne go łą cze nia róż no rod nych
ele men tów w ca łość, tak by by ła ona zdol na do prze trwa nia i dal sze go roz wo ju.
Do ele men tów tych mo że my za li czyć jed nost ki i pod gru py, ale i ca łe gru py spo -
łecz ne, któ re z ko lei mo gą two rzyć więk sze struk tu ry spo łecz ne (Chod kow ska,
2004). Dla te go w od nie sie niu do nich in te gra cja to spon ta nicz ny lub ukie run -
ko wa ny pro ces, po le ga ją cy na two rze niu się wię zi mię dzy oso ba mi na pod sta wie
po trzeb, za in te re so wa nia, po staw czy też emo cji. Jed nak że wa run kiem utwo rze -
nia ta kich wię zi mu si być uprzed ni okres wza jem ne go po zna nia się (Chod kow -
ska, 1998), ak cep ta cji i współ dzia ła nia. 

War to przy to czyć atry bu ty zin te gro wa nej zbio ro wo ści lu dzi. Są to: „zdol ność
do speł nia nia okre ślo nych za dań, po łą cze nie wię zią sto sun ków nie an ta go ni stycz -
nych, wza jem ne przy sto so wa nie ele men tów skła do wych i zhar mo ni zo wa nie ich
dą żeń” (Chod kow ska, 2004, s. 13). Wo bec te go in te gra cja za kła da two rze nie ko-
lek tyw nych po glą dów, war to ści, in te re sów czy dą żeń, a jej isto tę sta no wi ich re ali -
za cja. Na le ży jed nak pod kre ślić, że w wy pad ku in te gra cji za kła da się wy stę po wa -
nie róż nic, aby na stą pi ło osią gnię cie wspól ne go ce lu mi mo od mien no ści. To istot ny
za mysł wzglę dem in te gra cji nie peł no spraw nych i spraw nych człon ków spo łecz -
no ści, gdyż za miast dzie lić, mo gą być przy chyl ne w zdo by wa niu wspól nych ce lów
(Chod kow ska, 2004) i ro zu mieć in ność dru gie go czło wie ka. W tym wy pad ku pro-
ces in te gra cji ma cha rak ter obu stron ny, a więc obej mu je wszyst kie jed nost ki, któ -
rych za da niem jest wza jem ne po zna nie, co naj mniej czę ścio wa ak cep ta cja oraz
do sto so wa nie i do strze że nie sen su wspól nej pra cy. W na ukach spo łecz nych in te -
gra cja od no si się do mniej szo ści spo łecz nych, to jest na ro do wo ścio wych, re li gij -
nych bądź znaj du ją cych się w okre ślo nej sy tu acji zdro wot nej, spo łecz nej, na przy -
kład do osób bę dą cych w trud nej sy tu acji ży cio wej i mar gi na li zo wa nych.
W ostat nim cza sie spo łe czeń stwo wy da je się ro zu mieć zna cze nie in te gra cji w śro -
do wi sku i zde cy do wa ne odej ście od sys te mu se gre ga cyj ne go. 

[...] se gre ga cyj na edu ka cja nie przy nio sła oso bom nie peł no spraw nym ocze -
ki wa nych re zul ta tów w za kre sie ich umie jęt no ści spo łecz nych i za wo do -
wych. Na to miast przy czy ni ła się do pod kre śle nia róż nic mię dzy ludź mi,
a w kon se kwen cji do na zna cze nia lu dzi od mien nych, jak rów nież prze su -
nię cia ich na obrze że wspól no ty (Obu chow ska, 2006, s. 24). 

Dzia ła nia spo łecz ne i le gi sla cyj ne na rzecz osób nie peł no spraw nych są przy -
kła dem, że ko rzy ści w wy mia rze in dy wi du al nym, spo łecz nym, mo ral nym od no szą
obie stro ny: oso by nie peł no spraw ne i spo łe czeń stwo. Wy pra co wa nie okre ślo nych
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form in te gra cji spo łecz nej wy ma ga ło cza su i za an ga żo wa nia wie lu teo re ty ków
i lu dzi do brej wo li oraz kształ to wa nia świa do mo ści spo łecz nej w tym za kre sie, co
mo że rów nież sta no wić do bry przy kład dla pro ce su re in te gra cji grup wy klu -
czo nych spo łecz nie, w tym ska za nych, po wra ca ją cych do śro do wi ska lo kal ne go
lub mo gą cych w wa run kach te go śro do wi ska od by wać za słu żo ną ka rę po przez
wy peł nia nie okre ślo nych obo wiąz ków na ło żo nych przez sąd wo bec spo łe czeń -
stwa i sa me go sie bie. We dług Hul ka in te gra cja 

[...] wy ra ża się w ta kich wza jem nych sto sun kach peł no- i nie peł no spraw -
nych, w któ rych re spek to wa ne są te sa me pra wa [...] i w któ rych stwa rza ne
są dla obu grup iden tycz ne wa run ki mak sy mal ne go wszech stron ne go roz-
wo ju. In te gra cja po zwa la oso bie nie peł no spraw nej być so bą wśród in nych.
In te gra cja w ta kim zna cze niu mo że mieć za sto so wa nie do wszyst kich sfer
ży cia jed nost ki nie peł no spraw nej – ży cia ro dzin ne go, kształ ce nia ogól ne go
za wo do we go, pra cy, cza su wol ne go, ak tyw no ści spo łecz nej i po li tycz nej
(Hu lek, 1992, s. 13). 

Znaj du je tu za sto so wa nie in te gra cja kul tu ral na, do ty czą ca zgod no ści lub jej
bra ku w wy pad ku wzo rów kul tu ro wych, któ re wy stę pu ją w da nej spo łecz no ści
i wzo rów al ter na tyw nych, któ re są uzna wa ne po przez odłam da nej spo łecz no ści
bądź jej człon ków (w za kre sie spo so bu spę dza nia wol ne go cza su, kon sump cji czy
też sty lu ży cia). In te gra cja nor ma tyw na wy zna cza po ziom zgod no ści mię dzy war -
to ścia mi i nor ma mi, któ ry mi kie ru ją się człon ko wie da nej gru py a ty mi przy ję -
ty mi w da nej spo łecz no ści. Ko lej nym ty pem jest in te gra cja ko mu ni ka cyj na, któ -
ra okre śla stan i ro dzaj in ten syw no ści re la cji i kon tak tów spo łecz nych mię dzy
człon ka mi da nej gru py czy spo łe czeń stwa, oraz in te gra cja funk cjo nal na, wska -
zu ją ca na po ziom za leż no ści w ob rę bie wza jem nej wy mia ny usług i świad czeń,
któ re są re zul ta tem po dzia łu pra cy mię dzy da ny mi jed nost ka mi (Lan dec ker
i Wer ner, 1951; Tu row ski, 1993). Pod sta wą za ist nie nia in te gra cji jest ko mu ni ka -
cja, łącz ność i wy mia na in for ma cji po mię dzy jed nost ka mi w gru pie, jed nost ka -
mi a in sty tu cja mi, a tak że po mię dzy in sty tu cja mi i gru po wą wła dzą. Ogrom ne
zna cze nie ma ją wza jem ne zro zu mie nie, ak cep ta cja i dia log, po sza no wa nie róż no -
rod no ści kul tu ro wej, wspie ra nie jed nost ki i gru py w re ali za cji ich ce lów ży cio -
wych. Wy ob co wa nie jest kon se kwen cją ni skie go po zio mu ko mu ni ka cji z resz tą
gru py. Naj bar dziej wi docz ną ozna ką dez in te gra cji jest wzrost prze stęp czo ści, ja -
ki moż na za ob ser wo wać w du żych aglo me ra cjach cha rak te ry zu ją cych się na si le -
niem ru chli wo ści. Ta nad mier na ru chli wość nie słu ży in te gra cji nor ma tyw nej,
po nie waż przy czę stych prze miesz cze niach du żo trud niej jest przy sto so wać się
do norm i wzo rów obo wią zu ją cych w da nej gru pie. Taka krót ko trwa ła przy na -
leż ność za kłó ca an ga żo wa nie się w gru po we ży cie, za tem sprzy ja izo la cji. Bo wiem
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im bar dziej zło żo na jest gru pa, tym trud niej jest uzy skać ujed no li ce nie ludz kich za-
cho wań, a tak że bli skość norm i war to ści z ak cep to wa ny mi w gru pie, gdyż wów-
czas in stytu cje gru po we nie po tra fią efek tyw nie od dzia ły wać na za cho wa nia
jed no stek. Po nad to ele men tem, ja ki za gra ża in te gra cji spo łecz nej, są kon flik ty
ról. Ma to zwią zek z de fi cy tem moż li wo ści przy sto so wa nia do obo wią zu ją cych
wzo rów za cho wań, któ re ce chu ją każ dą z nich, a któ ra chce być ak tyw na spo łecz -
nie. Uzna nie praw i ak cep ta cja czło wie ka są nie zwy kle po żą da ne w wy pad ku osób
wy  klu czo nych, któ re są na dal człon ka mi da ne go spo łe czeń stwa. Two rzyć wspól -
ne spo łe czeń stwo, czy li no wy mo del współ ży cia, w któ rym wszy scy uzna ją pra -
wa in nych i są otwar ci na wspól ne ob co wa nie jest pro ble mem bar dzo zło żo nym.
Ta ki mo del jest trud ny do re ali za cji ze wzglę du na ko niecz ność prze pro wa dze nia
re or ga ni za cji sys te mu re so cja li za cji i re or ga ni za cji spo łe czeń stwa. Ko rzyst niej sze
wy da je się do peł nie nie spo łe czeń stwa oso ba mi ska za ny mi w wa run kach wol no -
ścio wych (ma jąc na wzglę dzie czyn i ak tu al ny stan zdro wia psy chicz ne go). Pro-
ces ten jed nak jest o ty le trud ny, że w du żej mie rze po wo dze nie in te gra cji śro do -
wi ska ze ska za nym bę dzie za le ża ło od spe cja li stów po mo cy spo łecz nej, ku ra te li,
po li cji oraz ro dzi ny, a nie ko niecz nie od spo łe czeń stwa, któ re na chwi lę obec ną
ocze ku je se gre ga cji i izo la cji ska za nych. Z ko lei se pa ra cja od kon tak tów z nor -
mal nym ży ciem spra wia, że wy twa rza ją się dwa świa ty, któ re nie wie le o so bie wie -
dzą w sen sie po zy tyw nym i bu du ją swo ją toż sa mość wo kół zróż ni co wa nia: my –
oni, swoi – ob cy. 

We dług prag ma ty stów idea in te gra cji jest zbyt ide ali stycz na. Wska zu ją oni
ne ga tyw ne skut ki bu do wa nia spo łe czeń stwa zło żo ne go z lu dzi róż no rod nych,
bo w tym wy pad ku oso by wy klu czo ne nie wnio są ni cze go war to ścio we go, a je -
dy nie osła bią jej funk cjo no wa nie. Trud no się z tym zgo dzić, bo wiem licz ba za-
kła dów kar nych i szpi ta li psy chia trycz nych w da nym sys te mie nie wno si rów nież
szans na po pra wę funk cjo no wa nia da nej spo łecz no ści, a je dy nie zwięk sza kosz -
ty eko no micz ne utrzy ma nia tych pla có wek i re ali zo wa nia pro ce su le cze nia w nie -
wiel kim za kre sie w izo la cji, co pro wa dzi do wy raź nej se gre ga cji spo łe czeń stwa.
A prze cież „lu dzie są w za sa dzie jed na ko wo dys po no wa ni do od czu wa nia war -
to ści, szczę ścia i cier pie nia [...]. Mo ja krzyw da rów na się cu dzej krzyw dzie, mój
zysk nie jest waż niej szy od cu dze go” (Grze gor czyk, 1979 s. 131). 

Za tem czy żyć obok sie bie, czy ra zem ze so bą, czy po dej mo wać dzia ła nia na
rzecz dru gie go czło wie ka? In te gra cja spo łecz na jest wy ra zem de mo kra ty za cji spo -
so bu ży cia, wy ni ka ją cym z prze mian cy wi li za cyj nych i kul tu ro wych, gdzie jed-
nost ka na każ dym eta pie ży cia, bez wzglę du na sto pień dys funk cji czy za gro żeń
spo łecz nych ma za gwa ran to wa ne na tu ral ne śro do wi sko nie se gre ga cyj ne. In te -
gra cja wy ra ża dą że nie do stwo rze nia jed nost kom po zo sta ją cym w trud nej sy tu -
acji moż li wo ści po now ne go lub czę ścio we go włą cze nia się do nor mal ne go ży cia,
do stę pu do in sty tu cji i wszel kich usług prze wi dzia nych i do stęp nych w kra ju. 
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form in te gra cji spo łecz nej wy ma ga ło cza su i za an ga żo wa nia wie lu teo re ty ków
i lu dzi do brej wo li oraz kształ to wa nia świa do mo ści spo łecz nej w tym za kre sie, co
mo że rów nież sta no wić do bry przy kład dla pro ce su re in te gra cji grup wy klu -
czo nych spo łecz nie, w tym ska za nych, po wra ca ją cych do śro do wi ska lo kal ne go
lub mo gą cych w wa run kach te go śro do wi ska od by wać za słu żo ną ka rę po przez
wy peł nia nie okre ślo nych obo wiąz ków na ło żo nych przez sąd wo bec spo łe czeń -
stwa i sa me go sie bie. We dług Hul ka in te gra cja 

[...] wy ra ża się w ta kich wza jem nych sto sun kach peł no- i nie peł no spraw -
nych, w któ rych re spek to wa ne są te sa me pra wa [...] i w któ rych stwa rza ne
są dla obu grup iden tycz ne wa run ki mak sy mal ne go wszech stron ne go roz-
wo ju. In te gra cja po zwa la oso bie nie peł no spraw nej być so bą wśród in nych.
In te gra cja w ta kim zna cze niu mo że mieć za sto so wa nie do wszyst kich sfer
ży cia jed nost ki nie peł no spraw nej – ży cia ro dzin ne go, kształ ce nia ogól ne go
za wo do we go, pra cy, cza su wol ne go, ak tyw no ści spo łecz nej i po li tycz nej
(Hu lek, 1992, s. 13). 

Znaj du je tu za sto so wa nie in te gra cja kul tu ral na, do ty czą ca zgod no ści lub jej
bra ku w wy pad ku wzo rów kul tu ro wych, któ re wy stę pu ją w da nej spo łecz no ści
i wzo rów al ter na tyw nych, któ re są uzna wa ne po przez odłam da nej spo łecz no ści
bądź jej człon ków (w za kre sie spo so bu spę dza nia wol ne go cza su, kon sump cji czy
też sty lu ży cia). In te gra cja nor ma tyw na wy zna cza po ziom zgod no ści mię dzy war -
to ścia mi i nor ma mi, któ ry mi kie ru ją się człon ko wie da nej gru py a ty mi przy ję -
ty mi w da nej spo łecz no ści. Ko lej nym ty pem jest in te gra cja ko mu ni ka cyj na, któ -
ra okre śla stan i ro dzaj in ten syw no ści re la cji i kon tak tów spo łecz nych mię dzy
człon ka mi da nej gru py czy spo łe czeń stwa, oraz in te gra cja funk cjo nal na, wska -
zu ją ca na po ziom za leż no ści w ob rę bie wza jem nej wy mia ny usług i świad czeń,
któ re są re zul ta tem po dzia łu pra cy mię dzy da ny mi jed nost ka mi (Lan dec ker
i Wer ner, 1951; Tu row ski, 1993). Pod sta wą za ist nie nia in te gra cji jest ko mu ni ka -
cja, łącz ność i wy mia na in for ma cji po mię dzy jed nost ka mi w gru pie, jed nost ka -
mi a in sty tu cja mi, a tak że po mię dzy in sty tu cja mi i gru po wą wła dzą. Ogrom ne
zna cze nie ma ją wza jem ne zro zu mie nie, ak cep ta cja i dia log, po sza no wa nie róż no -
rod no ści kul tu ro wej, wspie ra nie jed nost ki i gru py w re ali za cji ich ce lów ży cio -
wych. Wy ob co wa nie jest kon se kwen cją ni skie go po zio mu ko mu ni ka cji z resz tą
gru py. Naj bar dziej wi docz ną ozna ką dez in te gra cji jest wzrost prze stęp czo ści, ja -
ki moż na za ob ser wo wać w du żych aglo me ra cjach cha rak te ry zu ją cych się na si le -
niem ru chli wo ści. Ta nad mier na ru chli wość nie słu ży in te gra cji nor ma tyw nej,
po nie waż przy czę stych prze miesz cze niach du żo trud niej jest przy sto so wać się
do norm i wzo rów obo wią zu ją cych w da nej gru pie. Taka krót ko trwa ła przy na -
leż ność za kłó ca an ga żo wa nie się w gru po we ży cie, za tem sprzy ja izo la cji. Bo wiem
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im bar dziej zło żo na jest gru pa, tym trud niej jest uzy skać ujed no li ce nie ludz kich za-
cho wań, a tak że bli skość norm i war to ści z ak cep to wa ny mi w gru pie, gdyż wów-
czas in stytu cje gru po we nie po tra fią efek tyw nie od dzia ły wać na za cho wa nia
jed no stek. Po nad to ele men tem, ja ki za gra ża in te gra cji spo łecz nej, są kon flik ty
ról. Ma to zwią zek z de fi cy tem moż li wo ści przy sto so wa nia do obo wią zu ją cych
wzo rów za cho wań, któ re ce chu ją każ dą z nich, a któ ra chce być ak tyw na spo łecz -
nie. Uzna nie praw i ak cep ta cja czło wie ka są nie zwy kle po żą da ne w wy pad ku osób
wy  klu czo nych, któ re są na dal człon ka mi da ne go spo łe czeń stwa. Two rzyć wspól -
ne spo łe czeń stwo, czy li no wy mo del współ ży cia, w któ rym wszy scy uzna ją pra -
wa in nych i są otwar ci na wspól ne ob co wa nie jest pro ble mem bar dzo zło żo nym.
Ta ki mo del jest trud ny do re ali za cji ze wzglę du na ko niecz ność prze pro wa dze nia
re or ga ni za cji sys te mu re so cja li za cji i re or ga ni za cji spo łe czeń stwa. Ko rzyst niej sze
wy da je się do peł nie nie spo łe czeń stwa oso ba mi ska za ny mi w wa run kach wol no -
ścio wych (ma jąc na wzglę dzie czyn i ak tu al ny stan zdro wia psy chicz ne go). Pro-
ces ten jed nak jest o ty le trud ny, że w du żej mie rze po wo dze nie in te gra cji śro do -
wi ska ze ska za nym bę dzie za le ża ło od spe cja li stów po mo cy spo łecz nej, ku ra te li,
po li cji oraz ro dzi ny, a nie ko niecz nie od spo łe czeń stwa, któ re na chwi lę obec ną
ocze ku je se gre ga cji i izo la cji ska za nych. Z ko lei se pa ra cja od kon tak tów z nor -
mal nym ży ciem spra wia, że wy twa rza ją się dwa świa ty, któ re nie wie le o so bie wie -
dzą w sen sie po zy tyw nym i bu du ją swo ją toż sa mość wo kół zróż ni co wa nia: my –
oni, swoi – ob cy. 

We dług prag ma ty stów idea in te gra cji jest zbyt ide ali stycz na. Wska zu ją oni
ne ga tyw ne skut ki bu do wa nia spo łe czeń stwa zło żo ne go z lu dzi róż no rod nych,
bo w tym wy pad ku oso by wy klu czo ne nie wnio są ni cze go war to ścio we go, a je -
dy nie osła bią jej funk cjo no wa nie. Trud no się z tym zgo dzić, bo wiem licz ba za-
kła dów kar nych i szpi ta li psy chia trycz nych w da nym sys te mie nie wno si rów nież
szans na po pra wę funk cjo no wa nia da nej spo łecz no ści, a je dy nie zwięk sza kosz -
ty eko no micz ne utrzy ma nia tych pla có wek i re ali zo wa nia pro ce su le cze nia w nie -
wiel kim za kre sie w izo la cji, co pro wa dzi do wy raź nej se gre ga cji spo łe czeń stwa.
A prze cież „lu dzie są w za sa dzie jed na ko wo dys po no wa ni do od czu wa nia war -
to ści, szczę ścia i cier pie nia [...]. Mo ja krzyw da rów na się cu dzej krzyw dzie, mój
zysk nie jest waż niej szy od cu dze go” (Grze gor czyk, 1979 s. 131). 

Za tem czy żyć obok sie bie, czy ra zem ze so bą, czy po dej mo wać dzia ła nia na
rzecz dru gie go czło wie ka? In te gra cja spo łecz na jest wy ra zem de mo kra ty za cji spo -
so bu ży cia, wy ni ka ją cym z prze mian cy wi li za cyj nych i kul tu ro wych, gdzie jed-
nost ka na każ dym eta pie ży cia, bez wzglę du na sto pień dys funk cji czy za gro żeń
spo łecz nych ma za gwa ran to wa ne na tu ral ne śro do wi sko nie se gre ga cyj ne. In te -
gra cja wy ra ża dą że nie do stwo rze nia jed nost kom po zo sta ją cym w trud nej sy tu -
acji moż li wo ści po now ne go lub czę ścio we go włą cze nia się do nor mal ne go ży cia,
do stę pu do in sty tu cji i wszel kich usług prze wi dzia nych i do stęp nych w kra ju. 
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1.4.1. Re in te gra cja szan są na od po wie dzial ne part ner stwo

Ce lem re in te gra cji jest prze ciw dzia ła nie ten den cjom se gre ga cyj nym, izo la cyj -
nym, styg ma ty za cji, dys kry mi na cji osób wy klu czo nych i stwa rza nie im szans
po wro tu do spo łe czeń stwa. Dzia ła nia re in te gra cyj ne, w tym rów nież sa mo po -
mo co we, ma ją na ce lu od bu do wa nie i pod trzy ma nie umie jęt no ści uczest ni cze -
nia w ży ciu spo łecz no ści lo kal nej i od gry wa nia no wych ak cep to wa nych ról spo -
łecz nych w miej scu pra cy, za miesz ka nia lub po by tu. Kształ to wa nie po zy tyw nych
wię zi emo cjo nal no -sp ołec znych mię dzy ludź mi o róż nym stop niu spraw no ści
in te lek tu al nej, psy chicz nej czy fi zycz nej sta no wi pod sta wę dla funk cjo no wa nia
wspól no ty na po zio mie doj rza ło ści oby wa tel skiej zdol nej do pre zen to wa nia in te -
re sów gru py w roz wią zy wa niu trud nych pro ble mów. Osta tecz nym ce lem dzia łań
re in te gra cyj nych jest przy go to wa nie dzie ci, mło dzie ży i do ro słych do ak tyw ne go
i god ne go ży cia w spo łe czeń stwie z oso ba mi z grup ry zy ka, w tym z oso ba mi po
opusz cze niu za kła du kar ne go. W re in te gra cji cho dzi głów nie o pod mio to we, in-
te gral ne po dej ście do czło wie ka, do je go cier pień i pro ble mów, od rzu ce nia, bez-
dom no ści, do bez rad no ści i bez bron no ści, gdzie je dy nie po moc pe da go gów, psy-
cho lo gów, pra cow ni ków so cjal nych in spi ro wa nych my ślą etycz ną, ak sjo lo gicz ną,
teo re tycz ną sprzy jać mo że in te gral ne mu dzia ła niu (za: Pyt ka, 2001). Ba łan dy -
no wicz (2011b) pod kre śla, że re in te gra cja spo łecz na to włą cze nie oso by do spo -
łe czeń stwa, któ re po tra fi za ak cep to wać, zro zu mieć i two rzyć okre ślo ne wa run -
ki do funk cjo no wa nia ta kich osób, aby z punk tu etycz ne go za pew nić wol ność
we wnętrz ną, pra wo do wy bo ru, od po wie dzial ność jed nost ki, pra wo do za cią ga -
nia zo bo wią zań. Re in te gra cja sta no wi więc po now ną in te gra cję czło wie ka ze
świa tem spo łecz no ści na stę pu ją cym po okre sie prze żyć trau ma tycz nych, za-
chwia nia psy chicz ne go lub izo la cji. 

Am bro zik (2011) za da je py ta nie, na ile spo łe czeń stwo jest przy go to wa ne do
po dej mo wa nia dzia łań i roz wią zy wa nia pro ble mów, aby przy jąć by łe go prze -
stęp cę w ra mach re in te gra cji spo łecz nej do śro do wi ska lo kal ne go. Naj czę ściej
lu dzie dy stan su ją się, a po wsta ją ce w nie wiel kim za kre sie sys te my „rze ko mej po-
mo cy i re in te gra cji spo łecz nej nie re or ga ni zu ją współ cze snych spo łe czeństw ku
te mu, aby do strze ga ły te pro ble my i je roz wią zy wa ły” (Am bro zik, 2011, s. 66).
Roz wi ja ją ca się idea spo łe czeń stwa oby wa tel skie go, a więc sa mo or ga ni zu ją ce go
się, stwa rza ta kie na dzie je i wy zwa la do bro wol ną ak tyw ność spo łecz ną w two rze -
niu nie za leż nych od pań stwa róż nych struk tur spo łecz nych (Wnu k-L ipi ński,
2005; Am bro zik, 2011), po dej mu ją cych się tru du zre or ga ni zo wa nia po dej ścia
i wy pra co wa nia po staw spo łecz nych wo bec za cho wań i zja wisk do ty czą cych pro -
ble mów spo łecz nych, w tym re in te gra cji spo łecz nej ska za nych w wa run kach śro -
do wi ska otwar te go. Wa run kiem sku tecz nej re ali za cji kon cep cji re or ga ni za cji
spo łecz nej w roz wią zy wa niu pro ble mów spo łecz nych, za rów no w wy mia rze
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lo kal nym, jak i kra jo wym, jest wy kre owa nie od po wied nie go przy wódz twa jed-
nost ko we go lub gru po we go, któ re mo gło by się pod jąć kształ to wa nia no we go
wy mia ru po staw w spo łecz no ściach, to jest eli mi na cji po staw styg ma ty zu ją cych,
pięt nu ją cych, wy klu cza ją cych, któ re znacz na część spo łe czeń stwa re pre zen tu je
(kształ to wa nie świa do mo ści spo łecz nej do ty czą cej osób mar gi na li zo wa nych,
któ rzy są czę ścią spo łe czeń stwa, czy li nas sa mych). 

Na le ży wziąć pod uwa gę bu do wa nie wo kół lu dzi z mar gi ne su spo łecz ne go
oby wa tel skie go ru chu wspar cia, czy li osób go to wych pra co wać z ni mi i roz po -
zna wać ich po trze by, po ten cja ły i moż li wo ści po wro tu do nor mal ne go ży cia. Tu
na uwa gę za słu gu je idea sa mo or ga ni zo wa nia się by łych ska za nych, któ rzy nie
otrzy mu jąc na le ży tej po mo cy od ro dzi ny, śro do wi ska lo kal ne go, struk tur sa mo -
rzą do wych, ma ją po czu cie od rzu ce nia przez naj bliż szych, a sze rzej eks klu zji spo -
łecz nej i szu ka ją we wła snych gru pach po mo cy, szcze gól nie u tych, któ rym się
uda ło po zo stać w spo łe czeń stwie. Na dal jed nak po zo sta ją po za sys te mem. Ist nie -
ją ce roz pro szo ne gru py dzia ła ją ce na rzecz re in te gra cji spo łecz nej ska za nych po -
wsta ły spon ta nicz nie, z po trze by sy tu acji. Bra ku je im po mo cy pro fe sjo na li stów
i osób, któ re mo gły by wspie rać ideę funk cjo no wa nia by łych więź niów w wa run -
kach śro do wi ska otwar te go. Na to miast pod ję cie z ty mi gru pa mi (fun da cje, sto wa -
rzy sze nia) trwa łej współ pra cy, stwa rza pod sta wy do bu do wa nia re in te gra cyj ne go
lub in klu zyj ne go ru chu spo łecz ne go czy no we go pod sys te mu spo łecz ne go, dzia -
ła ją ce go na rzecz ska za ne go i spo łe czeń stwa oraz pro spo łecz nych po staw wo bec
ludz kich pro ble mów. 

W pro ce sie re or ga ni zo wa nia się po staw spo łe czeń stwa zwią za nych z re adap -
ta cją i re in te gra cją spo łecz ną zna czą cą ro lę od gry wa ją me dia (Am bro zik, 2011),
szcze gól nie g dy są od po wied nio przy go to wa ne i świa do me swo jej mi sji. Roz wi -
ja nie kon tak tów spo łe czeń stwa z by ły mi więź nia mi i ro zu mie nie ich po trzeb sta -
no wi isto tę in te gra cji so cjal nej. Na to miast re ali zo wa nie okre ślo nych za dań,
wy ko ny wa nie pra cy, po dej mo wa nie wspól nych dzia łań to za le ty in te gra cji funk -
cjo nal nej. Z punk tu wi dze nia spo łecz no -etyc zn ego rów ne szan se dla każ de go
człon ka spo łe czeń stwa są pra wem, nie przy wi le jem, re in te gra cja da je moż li wość
zmia ny na sta wień spo łecz nych w sto sun ku do te go ty pu osób. Z punk tu praw -
no -ust aw oda wcz ego ten aspekt wpi sa ny jest w sys tem praw ny i za kła da gwa ran -
cję po mo cy w róż nym stop niu, w więk szo ści wy pad ków zbyt ską py, po dob nie
jak w za kre sie po mo cy psy cho lo gicz nej. 

Wy stę pu ją ce ba rie ry spo łecz ne zwią za ne z pre zen to wa ny mi ne ga tyw ny mi
po sta wa mi spo łe czeń stwa po wo du ją znacz ne ogra ni cze nia w ży ciu spo łecz nym,
ak tyw no ści i od gry wa niu róż nych ról spo łecz nych oraz po dej mo wa niu obo -
wiąz ków za wo do wych w gru pie pra cow ni ków nie wy kwa li fi ko wa nych. 

Ba rie ry kul tu ro we wią żą się z na sta wie niem spo łe czeń stwa do osób prze by -
wa ją cych w za kła dach kar nych i ne ga tyw nym sto sun ku do nich. Po wszech ne
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1.4.1. Re in te gra cja szan są na od po wie dzial ne part ner stwo

Ce lem re in te gra cji jest prze ciw dzia ła nie ten den cjom se gre ga cyj nym, izo la cyj -
nym, styg ma ty za cji, dys kry mi na cji osób wy klu czo nych i stwa rza nie im szans
po wro tu do spo łe czeń stwa. Dzia ła nia re in te gra cyj ne, w tym rów nież sa mo po -
mo co we, ma ją na ce lu od bu do wa nie i pod trzy ma nie umie jęt no ści uczest ni cze -
nia w ży ciu spo łecz no ści lo kal nej i od gry wa nia no wych ak cep to wa nych ról spo -
łecz nych w miej scu pra cy, za miesz ka nia lub po by tu. Kształ to wa nie po zy tyw nych
wię zi emo cjo nal no -sp ołec znych mię dzy ludź mi o róż nym stop niu spraw no ści
in te lek tu al nej, psy chicz nej czy fi zycz nej sta no wi pod sta wę dla funk cjo no wa nia
wspól no ty na po zio mie doj rza ło ści oby wa tel skiej zdol nej do pre zen to wa nia in te -
re sów gru py w roz wią zy wa niu trud nych pro ble mów. Osta tecz nym ce lem dzia łań
re in te gra cyj nych jest przy go to wa nie dzie ci, mło dzie ży i do ro słych do ak tyw ne go
i god ne go ży cia w spo łe czeń stwie z oso ba mi z grup ry zy ka, w tym z oso ba mi po
opusz cze niu za kła du kar ne go. W re in te gra cji cho dzi głów nie o pod mio to we, in-
te gral ne po dej ście do czło wie ka, do je go cier pień i pro ble mów, od rzu ce nia, bez-
dom no ści, do bez rad no ści i bez bron no ści, gdzie je dy nie po moc pe da go gów, psy-
cho lo gów, pra cow ni ków so cjal nych in spi ro wa nych my ślą etycz ną, ak sjo lo gicz ną,
teo re tycz ną sprzy jać mo że in te gral ne mu dzia ła niu (za: Pyt ka, 2001). Ba łan dy -
no wicz (2011b) pod kre śla, że re in te gra cja spo łecz na to włą cze nie oso by do spo -
łe czeń stwa, któ re po tra fi za ak cep to wać, zro zu mieć i two rzyć okre ślo ne wa run -
ki do funk cjo no wa nia ta kich osób, aby z punk tu etycz ne go za pew nić wol ność
we wnętrz ną, pra wo do wy bo ru, od po wie dzial ność jed nost ki, pra wo do za cią ga -
nia zo bo wią zań. Re in te gra cja sta no wi więc po now ną in te gra cję czło wie ka ze
świa tem spo łecz no ści na stę pu ją cym po okre sie prze żyć trau ma tycz nych, za-
chwia nia psy chicz ne go lub izo la cji. 

Am bro zik (2011) za da je py ta nie, na ile spo łe czeń stwo jest przy go to wa ne do
po dej mo wa nia dzia łań i roz wią zy wa nia pro ble mów, aby przy jąć by łe go prze -
stęp cę w ra mach re in te gra cji spo łecz nej do śro do wi ska lo kal ne go. Naj czę ściej
lu dzie dy stan su ją się, a po wsta ją ce w nie wiel kim za kre sie sys te my „rze ko mej po-
mo cy i re in te gra cji spo łecz nej nie re or ga ni zu ją współ cze snych spo łe czeństw ku
te mu, aby do strze ga ły te pro ble my i je roz wią zy wa ły” (Am bro zik, 2011, s. 66).
Roz wi ja ją ca się idea spo łe czeń stwa oby wa tel skie go, a więc sa mo or ga ni zu ją ce go
się, stwa rza ta kie na dzie je i wy zwa la do bro wol ną ak tyw ność spo łecz ną w two rze -
niu nie za leż nych od pań stwa róż nych struk tur spo łecz nych (Wnu k-L ipi ński,
2005; Am bro zik, 2011), po dej mu ją cych się tru du zre or ga ni zo wa nia po dej ścia
i wy pra co wa nia po staw spo łecz nych wo bec za cho wań i zja wisk do ty czą cych pro -
ble mów spo łecz nych, w tym re in te gra cji spo łecz nej ska za nych w wa run kach śro -
do wi ska otwar te go. Wa run kiem sku tecz nej re ali za cji kon cep cji re or ga ni za cji
spo łecz nej w roz wią zy wa niu pro ble mów spo łecz nych, za rów no w wy mia rze
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lo kal nym, jak i kra jo wym, jest wy kre owa nie od po wied nie go przy wódz twa jed-
nost ko we go lub gru po we go, któ re mo gło by się pod jąć kształ to wa nia no we go
wy mia ru po staw w spo łecz no ściach, to jest eli mi na cji po staw styg ma ty zu ją cych,
pięt nu ją cych, wy klu cza ją cych, któ re znacz na część spo łe czeń stwa re pre zen tu je
(kształ to wa nie świa do mo ści spo łecz nej do ty czą cej osób mar gi na li zo wa nych,
któ rzy są czę ścią spo łe czeń stwa, czy li nas sa mych). 

Na le ży wziąć pod uwa gę bu do wa nie wo kół lu dzi z mar gi ne su spo łecz ne go
oby wa tel skie go ru chu wspar cia, czy li osób go to wych pra co wać z ni mi i roz po -
zna wać ich po trze by, po ten cja ły i moż li wo ści po wro tu do nor mal ne go ży cia. Tu
na uwa gę za słu gu je idea sa mo or ga ni zo wa nia się by łych ska za nych, któ rzy nie
otrzy mu jąc na le ży tej po mo cy od ro dzi ny, śro do wi ska lo kal ne go, struk tur sa mo -
rzą do wych, ma ją po czu cie od rzu ce nia przez naj bliż szych, a sze rzej eks klu zji spo -
łecz nej i szu ka ją we wła snych gru pach po mo cy, szcze gól nie u tych, któ rym się
uda ło po zo stać w spo łe czeń stwie. Na dal jed nak po zo sta ją po za sys te mem. Ist nie -
ją ce roz pro szo ne gru py dzia ła ją ce na rzecz re in te gra cji spo łecz nej ska za nych po -
wsta ły spon ta nicz nie, z po trze by sy tu acji. Bra ku je im po mo cy pro fe sjo na li stów
i osób, któ re mo gły by wspie rać ideę funk cjo no wa nia by łych więź niów w wa run -
kach śro do wi ska otwar te go. Na to miast pod ję cie z ty mi gru pa mi (fun da cje, sto wa -
rzy sze nia) trwa łej współ pra cy, stwa rza pod sta wy do bu do wa nia re in te gra cyj ne go
lub in klu zyj ne go ru chu spo łecz ne go czy no we go pod sys te mu spo łecz ne go, dzia -
ła ją ce go na rzecz ska za ne go i spo łe czeń stwa oraz pro spo łecz nych po staw wo bec
ludz kich pro ble mów. 

W pro ce sie re or ga ni zo wa nia się po staw spo łe czeń stwa zwią za nych z re adap -
ta cją i re in te gra cją spo łecz ną zna czą cą ro lę od gry wa ją me dia (Am bro zik, 2011),
szcze gól nie g dy są od po wied nio przy go to wa ne i świa do me swo jej mi sji. Roz wi -
ja nie kon tak tów spo łe czeń stwa z by ły mi więź nia mi i ro zu mie nie ich po trzeb sta -
no wi isto tę in te gra cji so cjal nej. Na to miast re ali zo wa nie okre ślo nych za dań,
wy ko ny wa nie pra cy, po dej mo wa nie wspól nych dzia łań to za le ty in te gra cji funk -
cjo nal nej. Z punk tu wi dze nia spo łecz no -etyc zn ego rów ne szan se dla każ de go
człon ka spo łe czeń stwa są pra wem, nie przy wi le jem, re in te gra cja da je moż li wość
zmia ny na sta wień spo łecz nych w sto sun ku do te go ty pu osób. Z punk tu praw -
no -ust aw oda wcz ego ten aspekt wpi sa ny jest w sys tem praw ny i za kła da gwa ran -
cję po mo cy w róż nym stop niu, w więk szo ści wy pad ków zbyt ską py, po dob nie
jak w za kre sie po mo cy psy cho lo gicz nej. 

Wy stę pu ją ce ba rie ry spo łecz ne zwią za ne z pre zen to wa ny mi ne ga tyw ny mi
po sta wa mi spo łe czeń stwa po wo du ją znacz ne ogra ni cze nia w ży ciu spo łecz nym,
ak tyw no ści i od gry wa niu róż nych ról spo łecz nych oraz po dej mo wa niu obo -
wiąz ków za wo do wych w gru pie pra cow ni ków nie wy kwa li fi ko wa nych. 

Ba rie ry kul tu ro we wią żą się z na sta wie niem spo łe czeń stwa do osób prze by -
wa ją cych w za kła dach kar nych i ne ga tyw nym sto sun ku do nich. Po wszech ne
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opi nie na te mat prze stęp ców, mi mo że prze by wa ją już na wol no ści, są ne ga tyw -
ne. Re in te gra cja jest za tem szan są na od po wie dzial ne part ner stwo obu stron
i pod no sze nie efek tyw no ści dzia łań w śro do wi sku w sto sun ku do tych osób i ich
ro dzin. Sys tem in te gra cyj ny za po bie ga pro ce som in sty tu cjo na li za cji, da je wszys-
t kim moż li wość peł ne go uczest nic twa w ży ciu spo łecz nym i bu do wa nia so li -
dar no ści spo łecz nej po przez ak cep ta cję dru gie go czło wie ka. 

1.4.2. Idea in klu zji spo łecz nej

Idea in klu zji to przy go to wa nie spo łe czeń stwa od naj młod szych lat do zna jo mo -
ści pro ble mu i roz wi ja nia świa do mo ści spo łecz nej po przez róż ne for my edu ka cji
w przed szko lu, szko le, w za kła dach pra cy i edu ka cji oto cze nia w kie run ku wy-
kształ ce nia za cho wań pro spo łecz nych i umie jęt no ści ży cia spo łecz ne go w świe -
cie róż nych grup spo łecz nych, gdzie re spek to wa ne są pra wa każ de go czło wie ka.
Re so cja li za cja opar ta na za sa dach in klu zji za kła da pra wo do błę dów i trud no ści,
któ re nie zo sta ną roz wią za ne przez pe na li za cję, lecz wska zu ją na zmia nę w po dej -
ściu do sty lu pra cy, spo so bów od dzia ły wa nia, in dy wi du al ne go wspar cia i po stę -
po wa nia wo bec jed nost ki. To przede wszyst kim ak cep to wa nie róż no rod no ści
w sen sie po ten cja łu czło wie ka, je go pro ble mów i szans na wspól ne ży cie w śro do -
wi sku (Za cha ruk, 2008; Sob czak, 2009a). 

Za cho wań de struk cyj nych, de mo ra li zu ją cych nie na le ży po pie rać, jed nak
ak cep ta cja czło wie ka ja ko jed nost ki i pod mio tu wy ma ga zro zu mie nia i przy ję -
cia w śro do wi sku lo kal nym. In klu zja sku pia się na skut kach wy klu cze nia spo -
łecz ne go i roz pa tru je czło wie ka in dy wi du al nie (ja ko oso bę) i je go sy tu ację
ży cio wą w da nej sy tu acji. 

W do ku men tach Ko mi sji Eu ro pej skiej in klu zję okre śla się ja ko pro ces stwa -
rza ją cy oso bom za gro żo nym ubó stwem i wy klu cze niem spo łecz nym moż li wość
uzy ska nia szans i za so bów po trzeb nych do peł ne go uczest nic twa w ży ciu eko no -
micz nym, spo łecz nym i kul tu ral nym oraz osią gnię cia po zio mu ży cia i do bro sta -
nu trak to wa nych ja ko nor mal ne w da nym spo łe czeń stwie. In klu zja za pew nia
udział tych osób w pro ce sach po dej mo wa nia de cy zji do ty czą cych ich ży cia i lep -
szy do stęp do ich pod sta wo wych praw (Sza tur -J awo rska, 2005; Za cha ruk, 2008).
Wo bec ta kie go sta no wi ska po ja wia ją się wąt pli wo ści co do re al no ści za ło żeń in -
klu zji, bo wiem na le ża ło by za do wo lić się suk ce sem ro zu mia nym „ja ko wprzę -
gnię cie lu dzi mar gi na li zo wa nych w re gu ły i rytm ja kiejś zor ga ni zo wa nej ludz kiej
ak tyw no ści i/lub za ko rze nie nie ich w ja kiejś struk tu rze po śred ni czą cej mię dzy
ni mi i otwar tym spo łe czeń stwem” (Fa li szek, 2005, s. 49), co mo że na strę czać wie -
le pro ble mów, mię dzy in ny mi przy po szu ki wa niu au to ry te tów, któ re uwia ry -
god ni ły by ten pro blem i uka za ły w świe tle wiel kie go wy zwa nia i po win no ści
spo łecz nej (np. Ma rek Ko tań ski, Je rzy Owsiak). 
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Istot nym za gad nie niem w pro ce sie prze ciw dzia ła nia eks klu zji osób nie peł no -
spraw nych jest roz wi ja nie idei edu ka cji in klu zyj nej, ukie run ko wa nej na zdo by cie
wy kształ ce nia i miejsc na ryn ku pra cy, ale rów nież na edu ka cję spo łe czeń stwa w za -
kre sie prze ciw dzia ła nia wy klu cze niu spo łecz ne mu osób, któ re z ra cji spraw no ści
lub in nych de fi cy tów czy styg ma ty za cji nie znaj du ją miej sca w śro do wi sku lo kal -
nym. In klu zja nie jest sta nem sta łym, jest to cią gły pro ces zmian, któ ry do ty czy bu-
do wa nia spo łecz no ści w róż nych ob sza rach: szko ły, śro do wi ska lo kal ne go, za kła du
pra cy i roz bu do wa nia in fra struk tu ry na po trze by za rów no osób mar gi na li zo wa -
nych, jak i ca łe go spo łe czeń stwa. W in klu zji cho dzi o za spo ka ja nie po trzeb oso by
nie przy sto so wa nej, wy klu czo nej kosz tem in nych osób w ży ciu spo łecz nym, po przez
okre ślo ne dzia ła nia wo bec tej oso by. In klu zja bę dzie tu prze ła my wa niem ba rier
mię dzy by łym ska za nym a spo łe czeń stwem, po dej mo wa niem współ pra cy w ży ciu
spo łecz nym na rzecz wspól ne go ce lu, wspie ra nia roz wo ju każ de go czło wie ka i stwa -
rza nia moż li wo ści je go sa mo re ali za cji, co w kon se kwen cji bę dzie ko rzy ścią dla jed-
nost ki i dla ca łe go spo łe czeń stwa. Jed nym z ce lów wy cho wa nia in klu zyj ne go jest
stwo rze nie wa run ków do uru cho mie nia sa mo dziel nych mo ty wa cji (Pyt ka, 2010b),
choć by ja ko for ma „po moc dla sa mo po mo cy’’, cza sem prak ty ko wa nej ja ko pra ca dla
ogó łu w eks tre mal nych wa run kach. 

Edu ka cja in klu zyj na od no si się do na by wa nia świa do mo ści i umie jęt no ści
po trzeb nych do wzię cia od po wie dzial no ści za swo je ży cio we szan se. Jest to zwięk-
sze nie moż li wo ści jed no stek i grup w po dej mo wa niu wła snych de cy zji i w więk -
szym niż do tych czas za kre sie w kształ to wa niu swo je go prze zna cze nia, czy li
ko lek tyw ne ży cie bez prze śla do wa nia i wy zy sku. 

Je że li in klu zja stwa rza szan sę czło wie ko wi i spo łe czeń stwu na re ali zo wa nie
swo ich za mie rzeń i pla nów po przez sa mo dziel ny udział i moż li wość sa mo re ali za -
cji, to in klu zyj ne wy cho wa nie re so cja li za cyj ne, re ali zu jąc okre ślo ne ce le, stwa rza
wa run ki do uru cho mie nia sa mo dziel nych mo ty wa cji wy ni ka ją cych z na tu ral ne -
go po ten cja łu roz wo jo we go każ de go czło wie ka (Pyt ka, 2010; Cza pów, 1971; Ko -
nop czyń ski, 2008). Umoż li wia po bu dze nie pro ce su in ter na li za cji war to ści
pro spo łecz nych po przez uczest nic two w kon struk tyw nych za da niach spo łecz -
nych po dyk to wa nych no wy mi ro la mi. Ca ły sys tem wy cho wa nia zo rien to wa ny na
do sto so wa nie się do niej i do wszyst kich uczest ni ków po zwa la zrzu cić z sie bie
styg mat de wian ta. Ta ki kie ru nek dzia łań pro wa dzi do opty mal ne go uspo łecz -
nie nia pod opiecz nych na mia rę moż li wo ści, zdol no ści i mo ty wa cji do po dej -
mo wa nia ży cio wych za dań oraz da je szan se wszyst kim uczest ni kom edu ka cji
in klu zyj nej do re ali zo wa nia się, po mi mo wcze śniej szych za cho wań ry zy kow -
nych. Uru cho mie nie pro ce su kon struk tyw nej sa mo re ali za cji da je szan sę prze-
bu do wy wa dli wych po staw spo łecz nych, de struk tyw nych ról styg ma ty zu ją cych
i de gra du ją cych jed nost kę. Da je też na dzie ję na nor mal ne ży cie w spo łe czeń -
stwie (za: Pyt ka, 2010; Ko nop czyń ski, 2010). 
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opi nie na te mat prze stęp ców, mi mo że prze by wa ją już na wol no ści, są ne ga tyw -
ne. Re in te gra cja jest za tem szan są na od po wie dzial ne part ner stwo obu stron
i pod no sze nie efek tyw no ści dzia łań w śro do wi sku w sto sun ku do tych osób i ich
ro dzin. Sys tem in te gra cyj ny za po bie ga pro ce som in sty tu cjo na li za cji, da je wszys-
t kim moż li wość peł ne go uczest nic twa w ży ciu spo łecz nym i bu do wa nia so li -
dar no ści spo łecz nej po przez ak cep ta cję dru gie go czło wie ka. 

1.4.2. Idea in klu zji spo łecz nej

Idea in klu zji to przy go to wa nie spo łe czeń stwa od naj młod szych lat do zna jo mo -
ści pro ble mu i roz wi ja nia świa do mo ści spo łecz nej po przez róż ne for my edu ka cji
w przed szko lu, szko le, w za kła dach pra cy i edu ka cji oto cze nia w kie run ku wy-
kształ ce nia za cho wań pro spo łecz nych i umie jęt no ści ży cia spo łecz ne go w świe -
cie róż nych grup spo łecz nych, gdzie re spek to wa ne są pra wa każ de go czło wie ka.
Re so cja li za cja opar ta na za sa dach in klu zji za kła da pra wo do błę dów i trud no ści,
któ re nie zo sta ną roz wią za ne przez pe na li za cję, lecz wska zu ją na zmia nę w po dej -
ściu do sty lu pra cy, spo so bów od dzia ły wa nia, in dy wi du al ne go wspar cia i po stę -
po wa nia wo bec jed nost ki. To przede wszyst kim ak cep to wa nie róż no rod no ści
w sen sie po ten cja łu czło wie ka, je go pro ble mów i szans na wspól ne ży cie w śro do -
wi sku (Za cha ruk, 2008; Sob czak, 2009a). 

Za cho wań de struk cyj nych, de mo ra li zu ją cych nie na le ży po pie rać, jed nak
ak cep ta cja czło wie ka ja ko jed nost ki i pod mio tu wy ma ga zro zu mie nia i przy ję -
cia w śro do wi sku lo kal nym. In klu zja sku pia się na skut kach wy klu cze nia spo -
łecz ne go i roz pa tru je czło wie ka in dy wi du al nie (ja ko oso bę) i je go sy tu ację
ży cio wą w da nej sy tu acji. 

W do ku men tach Ko mi sji Eu ro pej skiej in klu zję okre śla się ja ko pro ces stwa -
rza ją cy oso bom za gro żo nym ubó stwem i wy klu cze niem spo łecz nym moż li wość
uzy ska nia szans i za so bów po trzeb nych do peł ne go uczest nic twa w ży ciu eko no -
micz nym, spo łecz nym i kul tu ral nym oraz osią gnię cia po zio mu ży cia i do bro sta -
nu trak to wa nych ja ko nor mal ne w da nym spo łe czeń stwie. In klu zja za pew nia
udział tych osób w pro ce sach po dej mo wa nia de cy zji do ty czą cych ich ży cia i lep -
szy do stęp do ich pod sta wo wych praw (Sza tur -J awo rska, 2005; Za cha ruk, 2008).
Wo bec ta kie go sta no wi ska po ja wia ją się wąt pli wo ści co do re al no ści za ło żeń in -
klu zji, bo wiem na le ża ło by za do wo lić się suk ce sem ro zu mia nym „ja ko wprzę -
gnię cie lu dzi mar gi na li zo wa nych w re gu ły i rytm ja kiejś zor ga ni zo wa nej ludz kiej
ak tyw no ści i/lub za ko rze nie nie ich w ja kiejś struk tu rze po śred ni czą cej mię dzy
ni mi i otwar tym spo łe czeń stwem” (Fa li szek, 2005, s. 49), co mo że na strę czać wie -
le pro ble mów, mię dzy in ny mi przy po szu ki wa niu au to ry te tów, któ re uwia ry -
god ni ły by ten pro blem i uka za ły w świe tle wiel kie go wy zwa nia i po win no ści
spo łecz nej (np. Ma rek Ko tań ski, Je rzy Owsiak). 
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Istot nym za gad nie niem w pro ce sie prze ciw dzia ła nia eks klu zji osób nie peł no -
spraw nych jest roz wi ja nie idei edu ka cji in klu zyj nej, ukie run ko wa nej na zdo by cie
wy kształ ce nia i miejsc na ryn ku pra cy, ale rów nież na edu ka cję spo łe czeń stwa w za -
kre sie prze ciw dzia ła nia wy klu cze niu spo łecz ne mu osób, któ re z ra cji spraw no ści
lub in nych de fi cy tów czy styg ma ty za cji nie znaj du ją miej sca w śro do wi sku lo kal -
nym. In klu zja nie jest sta nem sta łym, jest to cią gły pro ces zmian, któ ry do ty czy bu-
do wa nia spo łecz no ści w róż nych ob sza rach: szko ły, śro do wi ska lo kal ne go, za kła du
pra cy i roz bu do wa nia in fra struk tu ry na po trze by za rów no osób mar gi na li zo wa -
nych, jak i ca łe go spo łe czeń stwa. W in klu zji cho dzi o za spo ka ja nie po trzeb oso by
nie przy sto so wa nej, wy klu czo nej kosz tem in nych osób w ży ciu spo łecz nym, po przez
okre ślo ne dzia ła nia wo bec tej oso by. In klu zja bę dzie tu prze ła my wa niem ba rier
mię dzy by łym ska za nym a spo łe czeń stwem, po dej mo wa niem współ pra cy w ży ciu
spo łecz nym na rzecz wspól ne go ce lu, wspie ra nia roz wo ju każ de go czło wie ka i stwa -
rza nia moż li wo ści je go sa mo re ali za cji, co w kon se kwen cji bę dzie ko rzy ścią dla jed-
nost ki i dla ca łe go spo łe czeń stwa. Jed nym z ce lów wy cho wa nia in klu zyj ne go jest
stwo rze nie wa run ków do uru cho mie nia sa mo dziel nych mo ty wa cji (Pyt ka, 2010b),
choć by ja ko for ma „po moc dla sa mo po mo cy’’, cza sem prak ty ko wa nej ja ko pra ca dla
ogó łu w eks tre mal nych wa run kach. 

Edu ka cja in klu zyj na od no si się do na by wa nia świa do mo ści i umie jęt no ści
po trzeb nych do wzię cia od po wie dzial no ści za swo je ży cio we szan se. Jest to zwięk-
sze nie moż li wo ści jed no stek i grup w po dej mo wa niu wła snych de cy zji i w więk -
szym niż do tych czas za kre sie w kształ to wa niu swo je go prze zna cze nia, czy li
ko lek tyw ne ży cie bez prze śla do wa nia i wy zy sku. 

Je że li in klu zja stwa rza szan sę czło wie ko wi i spo łe czeń stwu na re ali zo wa nie
swo ich za mie rzeń i pla nów po przez sa mo dziel ny udział i moż li wość sa mo re ali za -
cji, to in klu zyj ne wy cho wa nie re so cja li za cyj ne, re ali zu jąc okre ślo ne ce le, stwa rza
wa run ki do uru cho mie nia sa mo dziel nych mo ty wa cji wy ni ka ją cych z na tu ral ne -
go po ten cja łu roz wo jo we go każ de go czło wie ka (Pyt ka, 2010; Cza pów, 1971; Ko -
nop czyń ski, 2008). Umoż li wia po bu dze nie pro ce su in ter na li za cji war to ści
pro spo łecz nych po przez uczest nic two w kon struk tyw nych za da niach spo łecz -
nych po dyk to wa nych no wy mi ro la mi. Ca ły sys tem wy cho wa nia zo rien to wa ny na
do sto so wa nie się do niej i do wszyst kich uczest ni ków po zwa la zrzu cić z sie bie
styg mat de wian ta. Ta ki kie ru nek dzia łań pro wa dzi do opty mal ne go uspo łecz -
nie nia pod opiecz nych na mia rę moż li wo ści, zdol no ści i mo ty wa cji do po dej -
mo wa nia ży cio wych za dań oraz da je szan se wszyst kim uczest ni kom edu ka cji
in klu zyj nej do re ali zo wa nia się, po mi mo wcze śniej szych za cho wań ry zy kow -
nych. Uru cho mie nie pro ce su kon struk tyw nej sa mo re ali za cji da je szan sę prze-
bu do wy wa dli wych po staw spo łecz nych, de struk tyw nych ról styg ma ty zu ją cych
i de gra du ją cych jed nost kę. Da je też na dzie ję na nor mal ne ży cie w spo łe czeń -
stwie (za: Pyt ka, 2010; Ko nop czyń ski, 2010). 
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Roz wią za nia sys te mo we pro wa dzą do za prze cze nia eks klu zji po przez ak cep -
ta cję tych osób, zro zu mie nie, aż do przy ję cia i włą cze nia w ży cie spo łecz ne na po -
zio mie in dy wi du al nej doj rza ło ści (Za cha ruk, 2008; Sob czak, 2009b). War to pod-
kre ślić, że w teo rii edu ka cji in klu zyj nej Za cha ruk (2008) ma miej sce pod mio to wość
i au to no mia wy cho wan ka, tak wy raź nie pod kre śla na u Cza po wa (1978), wzbo ga -
co na o no we aspek ty wol no ści i uży tecz no ści w sen sie jed nost ko wym i gru po wym,
rów no ści szans, in te gra cji, sa mo re ali za cji i toż sa mo ści jed nost ki. Wzmac nia nie
po zy tyw nych form za cho wa nia mo że się tu od by wać po przez stwa rza nie wa run -
ków ze wnętrz nych i we wnętrz nych uod par nia ją cych lu dzi na za cho wa nia pa to -
lo gicz ne i de wia cje (przy opa no wa nych umie jęt no ściach „prze sią ka nia ni mi”)
w śro do wi sku na tu ral nym, przy udzia le sko or dy no wa nej po li ty ki re in te gra cyj nej
pań stwa, wszel kich or ga ni za cji, sto wa rzy szeń i ko ścio łów (Ba łan dy no wicz, 2006,
2010; Pyt ka, 2010), a tak że spój nych od dzia ły wań wy cho waw czych w ro dzi nie,
szko le i śro do wi sku lo kal nym. Ten pro ces przy sto so wy wa nia się jed nost ki lub gru -
py do funk cjo no wa nia w zmie nio nym (lub no wym) śro do wi sku po le ga na nie -
ustan nej in te rak cji za cho dzą cej mię dzy jed nost ką (lub gru pą) a śro do wi skiem,
w wy ni ku któ rej do cho dzi do prze kształ ca nia we wnętrz nej struk tu ry pod mio tu
oraz spo so bów dzia ła nia zgod nie z wy ma ga nia mi oto cze nia, a tak że do prze-
kształ ca nia oto cze nia i do pa so wy wa nia go do struk tu ry we wnętrz nej. Prze kształ -
ce nie spo so bów dzia ła nia jed nost ki lub gru py mo że wy ni kać wła śnie z „prze mia -
ny we wnętrz nej” lub ozna czać ze wnętrz ne do sto so wa nie się do zmie nio nych
wa run ków dzia ła nia, nie na ru sza jąc w istot ny spo sób do tych cza so we go kształ tu
struk tu ry we wnętrz nej pod mio tu. Obie moż li wo ści, to zna czy zmia na za cho wa nia
wy ni ka ją ca ze zmia ny war to ści i po glą dów oraz in stru men tal na zmia na za cho wań
przy utrzy ma niu do tych cza so wych war to ści i prze ko nań, wy zna cza ją dwa krań ce
kon ti nu um ada pta cji spo łecz nej, w tym rów nież re adap ta cji spo łecz nej ja ko po -
now ne go przy sto so wa nia jed nost ki bę dą cej w izo la cji do peł ne go, sa mo dziel ne go,
ak tyw ne go i war to ścio we go ży cia we dług wa run ków i za sad spo łecz no -m ora lnych
pa nu ją cych w śro do wi sku lo kal nym. 

1.4.3. Za ło że nia re adap ta cji spo łecz nej

Re adap ta cja ma na ce lu przy go to wa nie ska za nych do ich od po wie dzial ne go ży -
cia w spo łe czeń stwie, spę dza nia cza su wol ne go, prze ciw dzia ła nia pa to lo giom
spo łecz nym, kształ to wa nia u ska za nych umie jęt no ści po zwa la ją cych na od gry -
wa nie ak cep to wa nych ról spo łecz nych oraz prze ciw dzia ła nia po czu ciu wy klu -
cze nia i po tę pie nia przez spo łe czeń stwo. W pol skim sys te mie pe ni ten cjar nym
środ ki od dzia ły wa nia na ska za nych, ta kie jak: pra ca, zdo by wa nie kwa li fi ka cji za-
wo do wych, na ucza nie, za ję cia kul tu ral no -oświ at owe i spor to we, pod trzy my wa -
nie kon tak tów z ro dzi ną i świa tem ze wnętrz nym oraz pro ce du ry te ra peu tycz ne,
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moż na okre ślić mia nem me tod re adap ta cji spo łecz nej ska za nych. Obej mu ją tak -
że róż ne go ro dza ju dzia ła nia pro fi lak tycz ne, na przy kład pro fi lak ty kę uza leż -
nień, pro fi lak ty kę sto so wa nia agre sji i prze mo cy do mo wej oraz in ne róż no rod -
ne me to dy od dzia ły wań wy cho waw czych i re so cja li za cyj nych (Szczy gieł, 2002).
Ma chel wska zu je na czyn ni ki de ter mi nu ją ce po myśl ność re adap ta cji spo łecz nej
ska za nych, ma ją cej miej sce w śro do wi sku otwar tym. Pod kre śla, że brak od po -
wied niej kon tro li i wspar cia spo łecz ne go (do zór ku ra to ra, zdol ność re adap ta -
cyj na spo łe czeń stwa), po mo cy spo łecz nej na zy wa nej post pe ni ten cjar ną, po wo -
du je po wrót na dro gę prze stęp czą. Wy ni ka z te go, że po moc spo łecz na i sze ro kie
wspar cie spo łecz ne są nie zbęd ne dla pro ce su re adap ta cji. Po moc spo łecz na do-
ty czy za rów no więź niów, jak i ich ro dzin. Dla ro dzi ny jest to przede wszyst kim
po moc w przy ję ciu zwol nio ne go z za kła du kar ne go człon ka ro dzi ny (po przez
me dia cje ro dzin ne), dla ska za ne go zaś jest to po moc w zna le zie niu pra cy, miej -
sca za miesz ka nia, po moc w na uce, w za ła twie niu spraw urzę do wych. Ko deks
kar ny wy ko naw czy z 1997 ro ku (art. 164–165) wska zu je na okres przy go to wa nia
ska za nych do ży cia na wol no ści. Usta wa prze wi du je sześć mie się cy przed prze-
wi dy wa nym ter mi nem opusz cze nia za kła du kar ne go na przy go to wa nie ska za -
ne go do ży cia po zwol nie niu. Przede wszyst kim ma to być na wią za nie kon tak tu
z ku ra to rem są do wym i in ny mi pod mio ta mi zaj mu ją cy mi się po mo cą ska za nym
w po wro cie do spo łe czeń stwa. Czas po by tu w za kła dzie kar nym po wi nien być
wy ko rzy sta ny do zmian w oso bo wo ści ska za ne go i waż ne, aby nie był zmar no -
wa ny, a słu żył tej po pra wie (Ma chel, 2004). Mo ment przy ję cia do za kła du kar-
ne go mógł by być mo men tem roz po czę cia przy go to wań do opusz cze nia wię zie nia,
bo wiem lu dzie po dłu go trwa łym in ten syw nym tre nin gu nie moż no ści de cy do -
wa nia o so bie i swo ich spra wach, z któ rych zdję to od po wie dzial ność za sie bie,
przez la ta tra cą umie jęt ność ra dze nia so bie w no wych sy tu acjach, gdzie nie wy-
star czy wię zien ny spryt, gdzie ko niecz ne jest dzia ła nie nie ste re oty po we i kre -
atyw ne (Ma ty siak -Błas zczyk, 2003; Dy bal ska, 2000). Po po wro cie do wa run ków
wol no ścio wych, kie dy pro ble mem sta je się sa mo dziel ne funk cjo no wa nie w re -
la cjach z in ny mi, wy stę pu ją znacz ne trud no ści ada pta cyj ne ska za nych; trud no -
ści w za dba niu o po ży wie nie, schro nie nie, pra cę. Pro ces re adap ta cji spo łecz nej
za ini cjo wa ny pod czas wy ko ny wa nia ka ry po zba wie nia wol no ści (Am bro zik,
2007), któ ra ma za po biec po wro to wi do prze stęp stwa po przez wzbu dze nie
w ska za nym wo li współ dzia ła nia w kształ to wa niu je go spo łecz nie po żą da nych
po staw, po czu cia od po wie dzial no ści oraz po trze by prze strze ga nia po rząd ku
praw ne go (Ko deks kar ny wy ko naw czy, art. 67) da je ska za ne mu pra wo do swo-
bod ne go kształ to wa nia swe go po stę po wa nia, pro po nu jąc mu po moc w zmia nie
po staw. Za tem ska za ny mo że wy ko rzy stać czas po by tu w za kła dzie kar nym na
ucze nie się ról spo łecz nie po żą da nych i za spo ko je nie swo ich po trzeb oraz ko rzy -
sta nie z praw, re spek tu jąc pra wa in nych człon ków spo łe czeń stwa. U jej pod staw
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Roz wią za nia sys te mo we pro wa dzą do za prze cze nia eks klu zji po przez ak cep -
ta cję tych osób, zro zu mie nie, aż do przy ję cia i włą cze nia w ży cie spo łecz ne na po -
zio mie in dy wi du al nej doj rza ło ści (Za cha ruk, 2008; Sob czak, 2009b). War to pod-
kre ślić, że w teo rii edu ka cji in klu zyj nej Za cha ruk (2008) ma miej sce pod mio to wość
i au to no mia wy cho wan ka, tak wy raź nie pod kre śla na u Cza po wa (1978), wzbo ga -
co na o no we aspek ty wol no ści i uży tecz no ści w sen sie jed nost ko wym i gru po wym,
rów no ści szans, in te gra cji, sa mo re ali za cji i toż sa mo ści jed nost ki. Wzmac nia nie
po zy tyw nych form za cho wa nia mo że się tu od by wać po przez stwa rza nie wa run -
ków ze wnętrz nych i we wnętrz nych uod par nia ją cych lu dzi na za cho wa nia pa to -
lo gicz ne i de wia cje (przy opa no wa nych umie jęt no ściach „prze sią ka nia ni mi”)
w śro do wi sku na tu ral nym, przy udzia le sko or dy no wa nej po li ty ki re in te gra cyj nej
pań stwa, wszel kich or ga ni za cji, sto wa rzy szeń i ko ścio łów (Ba łan dy no wicz, 2006,
2010; Pyt ka, 2010), a tak że spój nych od dzia ły wań wy cho waw czych w ro dzi nie,
szko le i śro do wi sku lo kal nym. Ten pro ces przy sto so wy wa nia się jed nost ki lub gru -
py do funk cjo no wa nia w zmie nio nym (lub no wym) śro do wi sku po le ga na nie -
ustan nej in te rak cji za cho dzą cej mię dzy jed nost ką (lub gru pą) a śro do wi skiem,
w wy ni ku któ rej do cho dzi do prze kształ ca nia we wnętrz nej struk tu ry pod mio tu
oraz spo so bów dzia ła nia zgod nie z wy ma ga nia mi oto cze nia, a tak że do prze-
kształ ca nia oto cze nia i do pa so wy wa nia go do struk tu ry we wnętrz nej. Prze kształ -
ce nie spo so bów dzia ła nia jed nost ki lub gru py mo że wy ni kać wła śnie z „prze mia -
ny we wnętrz nej” lub ozna czać ze wnętrz ne do sto so wa nie się do zmie nio nych
wa run ków dzia ła nia, nie na ru sza jąc w istot ny spo sób do tych cza so we go kształ tu
struk tu ry we wnętrz nej pod mio tu. Obie moż li wo ści, to zna czy zmia na za cho wa nia
wy ni ka ją ca ze zmia ny war to ści i po glą dów oraz in stru men tal na zmia na za cho wań
przy utrzy ma niu do tych cza so wych war to ści i prze ko nań, wy zna cza ją dwa krań ce
kon ti nu um ada pta cji spo łecz nej, w tym rów nież re adap ta cji spo łecz nej ja ko po -
now ne go przy sto so wa nia jed nost ki bę dą cej w izo la cji do peł ne go, sa mo dziel ne go,
ak tyw ne go i war to ścio we go ży cia we dług wa run ków i za sad spo łecz no -m ora lnych
pa nu ją cych w śro do wi sku lo kal nym. 

1.4.3. Za ło że nia re adap ta cji spo łecz nej

Re adap ta cja ma na ce lu przy go to wa nie ska za nych do ich od po wie dzial ne go ży -
cia w spo łe czeń stwie, spę dza nia cza su wol ne go, prze ciw dzia ła nia pa to lo giom
spo łecz nym, kształ to wa nia u ska za nych umie jęt no ści po zwa la ją cych na od gry -
wa nie ak cep to wa nych ról spo łecz nych oraz prze ciw dzia ła nia po czu ciu wy klu -
cze nia i po tę pie nia przez spo łe czeń stwo. W pol skim sys te mie pe ni ten cjar nym
środ ki od dzia ły wa nia na ska za nych, ta kie jak: pra ca, zdo by wa nie kwa li fi ka cji za-
wo do wych, na ucza nie, za ję cia kul tu ral no -oświ at owe i spor to we, pod trzy my wa -
nie kon tak tów z ro dzi ną i świa tem ze wnętrz nym oraz pro ce du ry te ra peu tycz ne,
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moż na okre ślić mia nem me tod re adap ta cji spo łecz nej ska za nych. Obej mu ją tak -
że róż ne go ro dza ju dzia ła nia pro fi lak tycz ne, na przy kład pro fi lak ty kę uza leż -
nień, pro fi lak ty kę sto so wa nia agre sji i prze mo cy do mo wej oraz in ne róż no rod -
ne me to dy od dzia ły wań wy cho waw czych i re so cja li za cyj nych (Szczy gieł, 2002).
Ma chel wska zu je na czyn ni ki de ter mi nu ją ce po myśl ność re adap ta cji spo łecz nej
ska za nych, ma ją cej miej sce w śro do wi sku otwar tym. Pod kre śla, że brak od po -
wied niej kon tro li i wspar cia spo łecz ne go (do zór ku ra to ra, zdol ność re adap ta -
cyj na spo łe czeń stwa), po mo cy spo łecz nej na zy wa nej post pe ni ten cjar ną, po wo -
du je po wrót na dro gę prze stęp czą. Wy ni ka z te go, że po moc spo łecz na i sze ro kie
wspar cie spo łecz ne są nie zbęd ne dla pro ce su re adap ta cji. Po moc spo łecz na do-
ty czy za rów no więź niów, jak i ich ro dzin. Dla ro dzi ny jest to przede wszyst kim
po moc w przy ję ciu zwol nio ne go z za kła du kar ne go człon ka ro dzi ny (po przez
me dia cje ro dzin ne), dla ska za ne go zaś jest to po moc w zna le zie niu pra cy, miej -
sca za miesz ka nia, po moc w na uce, w za ła twie niu spraw urzę do wych. Ko deks
kar ny wy ko naw czy z 1997 ro ku (art. 164–165) wska zu je na okres przy go to wa nia
ska za nych do ży cia na wol no ści. Usta wa prze wi du je sześć mie się cy przed prze-
wi dy wa nym ter mi nem opusz cze nia za kła du kar ne go na przy go to wa nie ska za -
ne go do ży cia po zwol nie niu. Przede wszyst kim ma to być na wią za nie kon tak tu
z ku ra to rem są do wym i in ny mi pod mio ta mi zaj mu ją cy mi się po mo cą ska za nym
w po wro cie do spo łe czeń stwa. Czas po by tu w za kła dzie kar nym po wi nien być
wy ko rzy sta ny do zmian w oso bo wo ści ska za ne go i waż ne, aby nie był zmar no -
wa ny, a słu żył tej po pra wie (Ma chel, 2004). Mo ment przy ję cia do za kła du kar-
ne go mógł by być mo men tem roz po czę cia przy go to wań do opusz cze nia wię zie nia,
bo wiem lu dzie po dłu go trwa łym in ten syw nym tre nin gu nie moż no ści de cy do -
wa nia o so bie i swo ich spra wach, z któ rych zdję to od po wie dzial ność za sie bie,
przez la ta tra cą umie jęt ność ra dze nia so bie w no wych sy tu acjach, gdzie nie wy-
star czy wię zien ny spryt, gdzie ko niecz ne jest dzia ła nie nie ste re oty po we i kre -
atyw ne (Ma ty siak -Błas zczyk, 2003; Dy bal ska, 2000). Po po wro cie do wa run ków
wol no ścio wych, kie dy pro ble mem sta je się sa mo dziel ne funk cjo no wa nie w re -
la cjach z in ny mi, wy stę pu ją znacz ne trud no ści ada pta cyj ne ska za nych; trud no -
ści w za dba niu o po ży wie nie, schro nie nie, pra cę. Pro ces re adap ta cji spo łecz nej
za ini cjo wa ny pod czas wy ko ny wa nia ka ry po zba wie nia wol no ści (Am bro zik,
2007), któ ra ma za po biec po wro to wi do prze stęp stwa po przez wzbu dze nie
w ska za nym wo li współ dzia ła nia w kształ to wa niu je go spo łecz nie po żą da nych
po staw, po czu cia od po wie dzial no ści oraz po trze by prze strze ga nia po rząd ku
praw ne go (Ko deks kar ny wy ko naw czy, art. 67) da je ska za ne mu pra wo do swo-
bod ne go kształ to wa nia swe go po stę po wa nia, pro po nu jąc mu po moc w zmia nie
po staw. Za tem ska za ny mo że wy ko rzy stać czas po by tu w za kła dzie kar nym na
ucze nie się ról spo łecz nie po żą da nych i za spo ko je nie swo ich po trzeb oraz ko rzy -
sta nie z praw, re spek tu jąc pra wa in nych człon ków spo łe czeń stwa. U jej pod staw
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mu szą się zna leźć za ło że nia wska zu ją ce na to, że każ de prze stęp stwo jest wy ni -
kiem nie sprzy ja ją cych wa run ków tkwią cych w śro do wi sku lo kal nym (Ko wal ski,
1977; Am bro zik, 2007) i po win no być zli kwi do wa ne (prze zwy cię żo ne) w tych
wa run kach, gdzie mia ło miej sce (Czap ska, 1999; Am bro zik, 2007). Re adap ta cję
trak tu je się ja ko koń co wą fa zę pro ce su re so cja li za cji, któ ry fi na li zu je się po
opusz cze niu za kła du kar ne go w kon kret nym śro do wi sku ska za ne go, stąd naj-
waż niej szym za da niem dla po myśl nej re adap ta cji jest ob ję cie ska za ne go opie ką
i wspar ciem ze stro ny te go śro do wi ska i struk tur spo łecz nych tam funk cjo nu ją -
cych. Dzia ła nia re adap ta cyj ne po win ny być skie ro wa ne na od bu do wa nie re la cji
ro dzin nych i są siedz kich, zdo by cie pra cy i utrzy ma nie za trud nie nia, za miesz ka -
nia z ro dzi ną lub zna le zie nia schro nie nia. Pro ces re adap ta cji by łe go ska za ne go
wy zna czo ny jest no wy mi for ma mi za cho wa nia, w któ rych do dat ko wą trud ność
wy zna cza ją no we re gu ły po stę po wa nia i zmia ny spo łecz ne oraz go spo dar cze,
któ re wpły nę ły na ob li cze śro do wi ska pod czas osa dze nia. Są to mię dzy in ny mi
prze mia ny ustro jo we o cha rak te rze lo kal nym czy re gio nal nym, po wo du ją ce roz-
wój bądź za ła ma nie się lo kal ne go ryn ku pra cy, ob ni ża nie się do cho dów lud no -
ści. Są to zja wi ska ty po we dla pol skiej rze czy wi sto ści, któ re wy da ją się utrud niać
lub unie moż li wiać re adap ta cję spo łecz ną ska za nych (Am bro zik, 2007). Wszyst -
ko wska zu je na to, że zmia ny spo łecz ne w pro ce sie trans for ma cji, ja kie do ko nu -
ją się w wie lu sfe rach ży cia, zmie rza ją w kie run ku spo łe czeń stwa ano mij ne go
(Urban, 2004) za tem, na le ży zro bić wszyst ko, aby zmia ny struk tu ral ne trans for -
mu ją ce go się spo łe czeń stwa i pań stwa podąża ły w kie run ku de mo kra cji nor ma -
tyw nej, gwa ran tu ją cej spój ność war to ści i norm w ob rę bie sys te mu pań stwa, re -
guł ży cia spo łecz ne go, sys te mu opie ki i wy cho wa nia. 

Zda rza ją się przy pad ki uda nej re adap ta cji spo łecz nej, kie dy edu ka cja pod ję -
ta pod czas po by tu w za kła dzie kar nym, zdo by te kwa li fi ka cje za wo do we i za do -
mo wie nie się w śro do wi sku lo kal nym przy czy ni ły się do po praw ne go wej ścia
w ży cie spo łecz ne. No we ro le spo łecz ne (po pew nym cza sie) wy zna cza ją jej po -
zy cję w struk tu rze gru py, okre śla ją jej upraw nie nia nada ne przez gru pę oraz obo -
wiąz ki, ja kie mu si ona wy peł nić (Kieszkowska, 2011, 2012). Zde cy do wa nie
wię cej jest jed nak ne ga tyw nych przy kła dów re adap ta cji spo łecz nej, któ re skła da -
ją się na pil ną po trze bę po dej mo wa nia sto sow nych wy zwań spo łecz nych. Frag-
ment oso bi stych do świad czeń ska za ne go przed sta wia Si ko ra (2009): 

Sys tem nisz czy wszyst ko. Sys tem, z któ rym tak dziel nie każ de go dnia sta -
wa łem do bo ju, dziś bie rze na mnie od wet. Prze cież z wię zień wy pusz cza -
ją zwie rzę ta. Prze cież my nie je ste śmy przy go to wa ni do ni cze go. Nikt nie
my śli, co bę dzie z na mi po wyj ściu. Zo sta wia ją nas sa mym so bie. Ale jak
ma so bie ra dzić ośle pio ne ciem no ścią zwie rzę, wy pusz czo ne w sło necz ny
dzień? Jak? Kto mu za ło ży szma tę na oczy, by mo gło po wo li przy zwy cza ić
się do nor mal no ści? Kto nie bę dzie się bał? Nie bę dzie oce niał? Kto po ko na
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obrzy dze nie, nie chęć? Nie ma ta kich śmiał ków. A je że li już znaj dzie się tak
sil na i zde ter mi no wa na oso ba, to nie ste ty po zo sta je jesz cze je den po ziom do
po ko na nia – chęć dru giej stro ny. Po trze ba du żo cza su i przede wszyst kim
du żo szczę ścia, by przejść to pie kło, ja kim jest po cze kal nia do wol no ści. Jak
wie lu lu dzi mu si w tym uczest ni czyć? Jak wie lu z nich do świad cza bó lu,
znie chę ce nia po spo tka niu z ta kim czymś jak ja? (Si ko ra, 2009, s. 297). 

Re adap ta cję spo łecz ną na le ży od nieść tak że do sys te mu spo łecz ne go, któ ry
po wi nien się do sto so wać i do sto so wu je do spe cy ficz nych sy tu acji i cech spo łecz -
no -d em ogr afic znych wy klu czo nych przez ten sam sys tem (Ambrozik, 2011; Tar -
kowska, 2011, 2012; Noszczyk-Bernasiewicz, 2011). 

W wie lu sy tu acjach w znacz nym stop niu stwa rza się sy tu acje do po wsta wa nia
za cho wań pa to lo gicz nych, stąd w spo łe czeń stwie nie bra ku je osób bez ro bot nych,
bez dom nych, prze stęp ców. Do tych cza so we za cho wa nia w więk szo ści wy pad ków
ma ją cha rak ter ka ry i eli mi na cji ze spo łe czeń stwa oraz prze ciw dzia ła nie za gro że -
niom po przez pro fi lak ty kę w róż nych gru pach i krę gach spo łecz nych, pró by re so -
cja li zo wa nia w wa run kach śro do wi ska otwar te go (pra ca ku ra to ra w ra mach
nad zo ru i do zo ru nad pod opiecz nym, pra ca so cjal na) lub w wa run kach izo la cji
wię zien nej. Pro po zy cje re so cja li za cji wie lo wy mia ro wej z udzia łem ca łe go spo łe -
czeń stwa (Ba łan dy no wicz, 2006, 2011a) wy da ją się opty mal nym roz wią za niem,
jed nak wy ma ga ją przy go to wa nia do te go przed się wzię cia ca łe go spo łe czeń stwa,
a w pierw szej ko lej no ści zmia ny po li ty ki spo łecz nej, re stryk cyj no -sty gm at yz u -
j acej, ma ją cej cha rak ter wy klu cza nia czło wie ka ze spo łecz no ści w kie run ku po li -
ty ki re in te gra cji spo łecz nej, re ali zo wa nej zgod nie z pro po zy cja mi in klu zyj no ści
(Pyt ka, 2010a, 2010b), a więc re al nej po mo cy i wspar cia spo łecz ne go. 

1.5. De hu ma ni za cja ka ry po zba wie nia wol no ści 

Ka ra ja ko kon se kwen cja po peł nie nia prze stęp stwa, w któ rej wy ra ża się dez apro-
ba ta czy nu i spraw cy, któ ra jest re ak cją wy mia ru spra wie dli wo ści na czyn za bro-
nio ny, po win na być nie uchron na, spra wie dli wa i do le gli wa. Prze stęp cy na le ży
się cier pie nie, przy mus i ogra ni cze nie swo bo dy. Na to miast re du ko wa nie wol no -
ści praw mo że się od by wać nie tyl ko w izo la cji pe ni ten cjar nej na za sa dzie ka ry
po zba wie nia wol no ści, ale tak że po przez za sto so wa nie kar po śred nich w śro do -
wi sku lo kal nym da nej jed nost ki. Za sto so wa nie zróż ni co wa nych kar win no być
po dyk to wa ne ro dza jem czy nu, sy tu acją zda rze nia oraz ce cha mi oso bo wo ści
spraw cy. Dla nie któ rych sa mo oskar że nie i wpi sa nie do akt bę dzie za słu żo ną ka -
rą, dla in nych – oskar że nie i ska za nie na ka rę po zba wie nia wol no ści mo że być
od czu wa ne w nie wiel kim stop niu. Za tem w sto sun ku do nie któ rych spraw ców
prze stępstw sku tecz na mo gła by się oka zać pro ba cja i wy ko rzy sta nie do stęp nych
środ ków pro ba cyj nych (Ba łan dy no wicz, 2006). Ak tu al nie w teo rii i prak ty ce
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mu szą się zna leźć za ło że nia wska zu ją ce na to, że każ de prze stęp stwo jest wy ni -
kiem nie sprzy ja ją cych wa run ków tkwią cych w śro do wi sku lo kal nym (Ko wal ski,
1977; Am bro zik, 2007) i po win no być zli kwi do wa ne (prze zwy cię żo ne) w tych
wa run kach, gdzie mia ło miej sce (Czap ska, 1999; Am bro zik, 2007). Re adap ta cję
trak tu je się ja ko koń co wą fa zę pro ce su re so cja li za cji, któ ry fi na li zu je się po
opusz cze niu za kła du kar ne go w kon kret nym śro do wi sku ska za ne go, stąd naj-
waż niej szym za da niem dla po myśl nej re adap ta cji jest ob ję cie ska za ne go opie ką
i wspar ciem ze stro ny te go śro do wi ska i struk tur spo łecz nych tam funk cjo nu ją -
cych. Dzia ła nia re adap ta cyj ne po win ny być skie ro wa ne na od bu do wa nie re la cji
ro dzin nych i są siedz kich, zdo by cie pra cy i utrzy ma nie za trud nie nia, za miesz ka -
nia z ro dzi ną lub zna le zie nia schro nie nia. Pro ces re adap ta cji by łe go ska za ne go
wy zna czo ny jest no wy mi for ma mi za cho wa nia, w któ rych do dat ko wą trud ność
wy zna cza ją no we re gu ły po stę po wa nia i zmia ny spo łecz ne oraz go spo dar cze,
któ re wpły nę ły na ob li cze śro do wi ska pod czas osa dze nia. Są to mię dzy in ny mi
prze mia ny ustro jo we o cha rak te rze lo kal nym czy re gio nal nym, po wo du ją ce roz-
wój bądź za ła ma nie się lo kal ne go ryn ku pra cy, ob ni ża nie się do cho dów lud no -
ści. Są to zja wi ska ty po we dla pol skiej rze czy wi sto ści, któ re wy da ją się utrud niać
lub unie moż li wiać re adap ta cję spo łecz ną ska za nych (Am bro zik, 2007). Wszyst -
ko wska zu je na to, że zmia ny spo łecz ne w pro ce sie trans for ma cji, ja kie do ko nu -
ją się w wie lu sfe rach ży cia, zmie rza ją w kie run ku spo łe czeń stwa ano mij ne go
(Urban, 2004) za tem, na le ży zro bić wszyst ko, aby zmia ny struk tu ral ne trans for -
mu ją ce go się spo łe czeń stwa i pań stwa podąża ły w kie run ku de mo kra cji nor ma -
tyw nej, gwa ran tu ją cej spój ność war to ści i norm w ob rę bie sys te mu pań stwa, re -
guł ży cia spo łecz ne go, sys te mu opie ki i wy cho wa nia. 

Zda rza ją się przy pad ki uda nej re adap ta cji spo łecz nej, kie dy edu ka cja pod ję -
ta pod czas po by tu w za kła dzie kar nym, zdo by te kwa li fi ka cje za wo do we i za do -
mo wie nie się w śro do wi sku lo kal nym przy czy ni ły się do po praw ne go wej ścia
w ży cie spo łecz ne. No we ro le spo łecz ne (po pew nym cza sie) wy zna cza ją jej po -
zy cję w struk tu rze gru py, okre śla ją jej upraw nie nia nada ne przez gru pę oraz obo -
wiąz ki, ja kie mu si ona wy peł nić (Kieszkowska, 2011, 2012). Zde cy do wa nie
wię cej jest jed nak ne ga tyw nych przy kła dów re adap ta cji spo łecz nej, któ re skła da -
ją się na pil ną po trze bę po dej mo wa nia sto sow nych wy zwań spo łecz nych. Frag-
ment oso bi stych do świad czeń ska za ne go przed sta wia Si ko ra (2009): 

Sys tem nisz czy wszyst ko. Sys tem, z któ rym tak dziel nie każ de go dnia sta -
wa łem do bo ju, dziś bie rze na mnie od wet. Prze cież z wię zień wy pusz cza -
ją zwie rzę ta. Prze cież my nie je ste śmy przy go to wa ni do ni cze go. Nikt nie
my śli, co bę dzie z na mi po wyj ściu. Zo sta wia ją nas sa mym so bie. Ale jak
ma so bie ra dzić ośle pio ne ciem no ścią zwie rzę, wy pusz czo ne w sło necz ny
dzień? Jak? Kto mu za ło ży szma tę na oczy, by mo gło po wo li przy zwy cza ić
się do nor mal no ści? Kto nie bę dzie się bał? Nie bę dzie oce niał? Kto po ko na
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obrzy dze nie, nie chęć? Nie ma ta kich śmiał ków. A je że li już znaj dzie się tak
sil na i zde ter mi no wa na oso ba, to nie ste ty po zo sta je jesz cze je den po ziom do
po ko na nia – chęć dru giej stro ny. Po trze ba du żo cza su i przede wszyst kim
du żo szczę ścia, by przejść to pie kło, ja kim jest po cze kal nia do wol no ści. Jak
wie lu lu dzi mu si w tym uczest ni czyć? Jak wie lu z nich do świad cza bó lu,
znie chę ce nia po spo tka niu z ta kim czymś jak ja? (Si ko ra, 2009, s. 297). 

Re adap ta cję spo łecz ną na le ży od nieść tak że do sys te mu spo łecz ne go, któ ry
po wi nien się do sto so wać i do sto so wu je do spe cy ficz nych sy tu acji i cech spo łecz -
no -d em ogr afic znych wy klu czo nych przez ten sam sys tem (Ambrozik, 2011; Tar -
kowska, 2011, 2012; Noszczyk-Bernasiewicz, 2011). 

W wie lu sy tu acjach w znacz nym stop niu stwa rza się sy tu acje do po wsta wa nia
za cho wań pa to lo gicz nych, stąd w spo łe czeń stwie nie bra ku je osób bez ro bot nych,
bez dom nych, prze stęp ców. Do tych cza so we za cho wa nia w więk szo ści wy pad ków
ma ją cha rak ter ka ry i eli mi na cji ze spo łe czeń stwa oraz prze ciw dzia ła nie za gro że -
niom po przez pro fi lak ty kę w róż nych gru pach i krę gach spo łecz nych, pró by re so -
cja li zo wa nia w wa run kach śro do wi ska otwar te go (pra ca ku ra to ra w ra mach
nad zo ru i do zo ru nad pod opiecz nym, pra ca so cjal na) lub w wa run kach izo la cji
wię zien nej. Pro po zy cje re so cja li za cji wie lo wy mia ro wej z udzia łem ca łe go spo łe -
czeń stwa (Ba łan dy no wicz, 2006, 2011a) wy da ją się opty mal nym roz wią za niem,
jed nak wy ma ga ją przy go to wa nia do te go przed się wzię cia ca łe go spo łe czeń stwa,
a w pierw szej ko lej no ści zmia ny po li ty ki spo łecz nej, re stryk cyj no -sty gm at yz u -
j acej, ma ją cej cha rak ter wy klu cza nia czło wie ka ze spo łecz no ści w kie run ku po li -
ty ki re in te gra cji spo łecz nej, re ali zo wa nej zgod nie z pro po zy cja mi in klu zyj no ści
(Pyt ka, 2010a, 2010b), a więc re al nej po mo cy i wspar cia spo łecz ne go. 

1.5. De hu ma ni za cja ka ry po zba wie nia wol no ści 

Ka ra ja ko kon se kwen cja po peł nie nia prze stęp stwa, w któ rej wy ra ża się dez apro-
ba ta czy nu i spraw cy, któ ra jest re ak cją wy mia ru spra wie dli wo ści na czyn za bro-
nio ny, po win na być nie uchron na, spra wie dli wa i do le gli wa. Prze stęp cy na le ży
się cier pie nie, przy mus i ogra ni cze nie swo bo dy. Na to miast re du ko wa nie wol no -
ści praw mo że się od by wać nie tyl ko w izo la cji pe ni ten cjar nej na za sa dzie ka ry
po zba wie nia wol no ści, ale tak że po przez za sto so wa nie kar po śred nich w śro do -
wi sku lo kal nym da nej jed nost ki. Za sto so wa nie zróż ni co wa nych kar win no być
po dyk to wa ne ro dza jem czy nu, sy tu acją zda rze nia oraz ce cha mi oso bo wo ści
spraw cy. Dla nie któ rych sa mo oskar że nie i wpi sa nie do akt bę dzie za słu żo ną ka -
rą, dla in nych – oskar że nie i ska za nie na ka rę po zba wie nia wol no ści mo że być
od czu wa ne w nie wiel kim stop niu. Za tem w sto sun ku do nie któ rych spraw ców
prze stępstw sku tecz na mo gła by się oka zać pro ba cja i wy ko rzy sta nie do stęp nych
środ ków pro ba cyj nych (Ba łan dy no wicz, 2006). Ak tu al nie w teo rii i prak ty ce
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pod no si się za gad nie nie znacz ne go prze lud nie nia pa nu ją ce go w za kła dach
kar nych, aresz tach śled czych, a tak że nie sku tecz no ści przed ter mi no we go zwol-
nie nia i wa run ko we go za wie sze nia ka ry ja ko pod sta wo wych środ ków pro ba cji.
To po wo du je ko niecz ność odej ścia od pre fe ren cji przy zna wa nych ka rze po zba -
wie nia wol no ści ja ko ka rze za sad ni czej, jak i do czę stych de cy zji sto so wa nia na-
zbyt ła god nych środ ków w wa run kach pro ba cji (Ba łan dy no wicz, 1996, 2006,
2011b). Ka ra ogra ni cze nia wol no ści jak do tej po ry nie znaj du je wła ści we go za-
sto so wa nia wo bec spraw ców prze stępstw, da je ma ło moż li wych i sku tecz nych
roz wią zań. Za sto so wa nie ka ry nie mo że opie rać się je dy nie na ta kich kry te riach,
jak cię żar po peł nio ne go czy nu za bro nio ne go, czę sto tli wość wy stę po wa nia zja wi -
ska na da nym te re nie czy prze ko na nie osób wy mie rza ją cych ka rę, że ska za ny
w izo la cji nie ma moż li wo ści po peł nie nia ko lej ne go prze stęp stwa. Ska za nie na
po byt w za kła dzie kar nym ma słusz ność w wy pad ku speł nie nia okre ślo nych wa-
run ków, to jest (1) tyl ko gdy za sto so wa nie ła god niej szej ka ry by ło by nie współ -
mier ne do wa gi po peł nio ne go czy nu, (2) izo la cja od spo łe czeń stwa za po bie ga ła by
ko lej nym na ru sze niom pra wa, (3) wcze śniej sto so wa ne lżej sze ka ry nie speł ni ły
swo ich ce lów (Ba łan dy no wicz, 2005, 2006, 2006a, 2006d, 2006e, 2007b, 2007c).
Wy ni ka z te go, że wy mie rza nie ka ry po zba wie nia wol no ści na le ży ogra ni czyć do
przy pad ków po peł nie nia cięż kich zbrod ni, aby po wstrzy mać prze stęp cę od do ko-
na nia ko lej nych czy nów. 

Si ła od dzia ły wa nia więk szo ści spo łe czeń stwa jest tak du ża, że usta wo daw ca
czę sto ule ga pre sji i sto su je su ro wą ka rę, kie dy oso ba kwa li fi ku je się do za sto so -
wa nia środ ka pro ba cyj ne go. 

Na le ży się za sta no wić, na ile re so cja li za cja za kła do wa w ra mach tak okre -
ślo ne go sys te mu pe ni ten cjar ne go i prze lud nie nia w za kła dach ma zdol ność re-
ali za cji od dzia ły wań pe ni ten cjar nych zwią za nych ze spe cja li stycz ną pra cą re so -
cja li za cyj ną, po mo cą so cjal ną, opie kuń czą i te ra peu tycz ną. Wy so ki wskaź nik
po wro tu na dro gę prze stęp stwa wska zu je na ni ską sku tecz ność pro ce su re so cja -
li za cji ska za ne go. Za sto so wa nie ka ry izo la cyj nej ja ko for my od we tu wo bec oso -
by po peł nia ją cej prze stęp stwo po cią ga za so bą kon se kwen cje do ty czą ce ska za ne -
go, je go ro dzi ny i oto cze nia spo łecz ne go. Izo la cja wią że się z ogra ni cze nia mi
w za spo ka ja niu po trzeb, sta no wi źró dło stre sów i na pięć, a do naj waż niej szych
jej cech za li cza się de pry wa cję sen so rycz ną, prze ja wia ją cą się w po sta ci zmniej -
sze nia do pły wu bodź ców zmy sło wych, de pry wa cję in for ma cyj ną po le ga ją cą na
ogra ni cze niu do stę pu do in for ma cji na te mat osób naj bliż szych, za gro że nia i de -
pre cja cję god no ści zwią za nej z wy stę po wa niem sy tu acji po ni ża nia, agre sji ze
stro ny osa dzo nych, pod le ga nia sta łej kon tro li i dys cy pli nie, jak rów nież nie -
moż no ści za spo ko je nia po trzeb psy cho spo łecz nych (Chmie lew ska, 2004).
Wśród psy chicz nych skut ków izo la cji wy róż nia się mię dzy in ny mi złe sa mo po czu-
cie, sta ny apa tii i de pre sji, ob ni że nie zdol no ści psy cho ru cho wych, za bu rze nia
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za cho wa nia w sfe rze sta wia nych i re ali zo wa nych ce lów, za bu rze nia w sfe rze kon-
tak tów z in ny mi ludź mi, prze ja wia ją ce się w po sta ci izo lo wa nia się od in nych.
Na uwa gę za słu gu je tu rów nież nie ade kwat na oce na rze czy wi sto ści przez by łe -
go ska za ne go wy wo ła na ura zo wym re ago wa niem na sy tu acje ze wnętrz ne i lu -
dzi, po nad to za bu rze nia in stynk tu sa mo za cho waw cze go, za bu rze nia psy chicz -
ne i za cho wa nia au to de struk cyj ne (Wa li gó ra, 1974; Cio sek, 2001; Ma chel, 2007;
Ba łan dy no wicz, 2006). 

Ne ga tyw nych kon se kwen cji uwię zie nia do świad cza ją ro dzi ny osób ska za -
nych, okre śla ne „kop ciusz ka mi pe no lo gii” (Ho łyst, 2001, s. 64, Nowak, 2011;
Opora, 2011). Tak dłu go, jak funk cjo nu ją wcze śniej sze re la cje mię dzy jed nost ką
a jej śro do wi skiem, moż na mó wić czę ścio wo o rów no wa dze mię dzy oso bo wo -
ścią osa dzo ne go i je go świa tem. Ze rwa nie lub stop nio we ogra ni cze nie kon tak tów
za rów no ze stro ny osa dzo ne go, jak i naj bliż szych pro wa dzi do zmniej sze nia od -
por no ści na kon flik ty i po zba wia jed nost kę wa run ków re ali za cji jej moż li wo ści
i zdol no ści. Ze wzglę du na wy stę pu ją ce ak ty agre sji, prze lud nie nie w za kła dach
pe ni ten cjar nych, trud no ści w utrzy ma niu dys cy pli ny i ogra ni cze nia cza so we dla
in dy wi du al nej pra cy z osa dzo nym po raz ko lej ny ko niecz ne sta je się prze ana li -
zo wa nie moż li wo ści re or ga ni za cji in sty tu cji pe ni ten cjar nych, aby mo gły speł-
niać funk cje wy cho waw cze i re so cja li za cyj ne (Gór ny, 1996; Ho łyst, 2001;
Ba łan dy no wicz, 1996, 2006, 2007, 2008; Urban, 2007; Ma chel, 2003; Am bro zik,
2010; Pyt ka, 2010; La so cik, 2006). Kry ty ce to wa rzy szy tak że stwier dze nie, że pol-
ska po li ty ka kar na opie ra się na błęd nym prze ko na niu, iż wzrost re pre syj no ści
mo że być sku tecz nym na rzę dziem zwal cza nia prze stęp czo ści (Ba łan dy no wicz,
1996, 2006, 2008, 2010b). Od no to wu je się wie le ne ga tyw nych kon se kwen cji za-
sto so wa nia ka ry izo la cyj nej, na przy kład prze lud nie nie jed no stek pe ni ten cjar -
nych, nie do sta tecz na licz ba wy cho waw ców, ogra ni czo ny czas dla ska za nych, ma łe
moż li wo ści od dzia ły wań re so cja li za cyj nych w sto sun ku do po trzeb osa dzo nych.
W za kła dach kar nych, naj czę ściej za miast od dzia ły wań me to dą psy cho tech ni ki,
pra cu je się me to da mi zwią za ny mi z so cjo tech ni ka mi i od po wie dzial no ścią zbio -
ro wą, a ję zyk ko ope ra cji zmie nia się we wro gie ko mu ni ka ty (Mo czy dłow ski, 2004;
Ma chel, 2003; Cio sek, 2001). Z ko lei uciąż li wość izo la cji jest tak du ża, że po wo -
du je nie po praw ne za cho wa nia, któ re tyl ko w ja kimś wy mia rze od zwier cie dla ją
fak tycz ny sto su nek jed nost ki do spo łe czeń stwa, a w rze czy wi sto ści są jej re ak cją
na izo la cję (Na wój, 1996). Do naj waż niej szych za rzu tów wo bec re so cja li za cji pe -
ni ten cjar nej za li cza się jej ne ga tyw ny wpływ na oso bo wość ska za nych, pri zo ni -
za cję ska za ne go, de pry wa cję po trzeb, co wią że się z za kłó ce nia mi w wie lu sfe rach,
mię dzy in ny mi w sek su al nej, wpły wa jąc dru zgo cą co na sfe rę psy chicz ną i re la cje
in tym ne w przy szło ści (Pospiszyl, 2011; Opo ra i Gło gow ska, 2012). 

Do le gli wość ka ry pod wzglę dem mo ral nym i ma te rial nym od czu wa w szcze -
gól no ści ro dzi na, a ni ska efek tyw ność pra cy re so cja li za cyj nej ze ska za ny mi,
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pod no si się za gad nie nie znacz ne go prze lud nie nia pa nu ją ce go w za kła dach
kar nych, aresz tach śled czych, a tak że nie sku tecz no ści przed ter mi no we go zwol-
nie nia i wa run ko we go za wie sze nia ka ry ja ko pod sta wo wych środ ków pro ba cji.
To po wo du je ko niecz ność odej ścia od pre fe ren cji przy zna wa nych ka rze po zba -
wie nia wol no ści ja ko ka rze za sad ni czej, jak i do czę stych de cy zji sto so wa nia na-
zbyt ła god nych środ ków w wa run kach pro ba cji (Ba łan dy no wicz, 1996, 2006,
2011b). Ka ra ogra ni cze nia wol no ści jak do tej po ry nie znaj du je wła ści we go za-
sto so wa nia wo bec spraw ców prze stępstw, da je ma ło moż li wych i sku tecz nych
roz wią zań. Za sto so wa nie ka ry nie mo że opie rać się je dy nie na ta kich kry te riach,
jak cię żar po peł nio ne go czy nu za bro nio ne go, czę sto tli wość wy stę po wa nia zja wi -
ska na da nym te re nie czy prze ko na nie osób wy mie rza ją cych ka rę, że ska za ny
w izo la cji nie ma moż li wo ści po peł nie nia ko lej ne go prze stęp stwa. Ska za nie na
po byt w za kła dzie kar nym ma słusz ność w wy pad ku speł nie nia okre ślo nych wa-
run ków, to jest (1) tyl ko gdy za sto so wa nie ła god niej szej ka ry by ło by nie współ -
mier ne do wa gi po peł nio ne go czy nu, (2) izo la cja od spo łe czeń stwa za po bie ga ła by
ko lej nym na ru sze niom pra wa, (3) wcze śniej sto so wa ne lżej sze ka ry nie speł ni ły
swo ich ce lów (Ba łan dy no wicz, 2005, 2006, 2006a, 2006d, 2006e, 2007b, 2007c).
Wy ni ka z te go, że wy mie rza nie ka ry po zba wie nia wol no ści na le ży ogra ni czyć do
przy pad ków po peł nie nia cięż kich zbrod ni, aby po wstrzy mać prze stęp cę od do ko-
na nia ko lej nych czy nów. 

Si ła od dzia ły wa nia więk szo ści spo łe czeń stwa jest tak du ża, że usta wo daw ca
czę sto ule ga pre sji i sto su je su ro wą ka rę, kie dy oso ba kwa li fi ku je się do za sto so -
wa nia środ ka pro ba cyj ne go. 

Na le ży się za sta no wić, na ile re so cja li za cja za kła do wa w ra mach tak okre -
ślo ne go sys te mu pe ni ten cjar ne go i prze lud nie nia w za kła dach ma zdol ność re-
ali za cji od dzia ły wań pe ni ten cjar nych zwią za nych ze spe cja li stycz ną pra cą re so -
cja li za cyj ną, po mo cą so cjal ną, opie kuń czą i te ra peu tycz ną. Wy so ki wskaź nik
po wro tu na dro gę prze stęp stwa wska zu je na ni ską sku tecz ność pro ce su re so cja -
li za cji ska za ne go. Za sto so wa nie ka ry izo la cyj nej ja ko for my od we tu wo bec oso -
by po peł nia ją cej prze stęp stwo po cią ga za so bą kon se kwen cje do ty czą ce ska za ne -
go, je go ro dzi ny i oto cze nia spo łecz ne go. Izo la cja wią że się z ogra ni cze nia mi
w za spo ka ja niu po trzeb, sta no wi źró dło stre sów i na pięć, a do naj waż niej szych
jej cech za li cza się de pry wa cję sen so rycz ną, prze ja wia ją cą się w po sta ci zmniej -
sze nia do pły wu bodź ców zmy sło wych, de pry wa cję in for ma cyj ną po le ga ją cą na
ogra ni cze niu do stę pu do in for ma cji na te mat osób naj bliż szych, za gro że nia i de -
pre cja cję god no ści zwią za nej z wy stę po wa niem sy tu acji po ni ża nia, agre sji ze
stro ny osa dzo nych, pod le ga nia sta łej kon tro li i dys cy pli nie, jak rów nież nie -
moż no ści za spo ko je nia po trzeb psy cho spo łecz nych (Chmie lew ska, 2004).
Wśród psy chicz nych skut ków izo la cji wy róż nia się mię dzy in ny mi złe sa mo po czu-
cie, sta ny apa tii i de pre sji, ob ni że nie zdol no ści psy cho ru cho wych, za bu rze nia
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za cho wa nia w sfe rze sta wia nych i re ali zo wa nych ce lów, za bu rze nia w sfe rze kon-
tak tów z in ny mi ludź mi, prze ja wia ją ce się w po sta ci izo lo wa nia się od in nych.
Na uwa gę za słu gu je tu rów nież nie ade kwat na oce na rze czy wi sto ści przez by łe -
go ska za ne go wy wo ła na ura zo wym re ago wa niem na sy tu acje ze wnętrz ne i lu -
dzi, po nad to za bu rze nia in stynk tu sa mo za cho waw cze go, za bu rze nia psy chicz -
ne i za cho wa nia au to de struk cyj ne (Wa li gó ra, 1974; Cio sek, 2001; Ma chel, 2007;
Ba łan dy no wicz, 2006). 

Ne ga tyw nych kon se kwen cji uwię zie nia do świad cza ją ro dzi ny osób ska za -
nych, okre śla ne „kop ciusz ka mi pe no lo gii” (Ho łyst, 2001, s. 64, Nowak, 2011;
Opora, 2011). Tak dłu go, jak funk cjo nu ją wcze śniej sze re la cje mię dzy jed nost ką
a jej śro do wi skiem, moż na mó wić czę ścio wo o rów no wa dze mię dzy oso bo wo -
ścią osa dzo ne go i je go świa tem. Ze rwa nie lub stop nio we ogra ni cze nie kon tak tów
za rów no ze stro ny osa dzo ne go, jak i naj bliż szych pro wa dzi do zmniej sze nia od -
por no ści na kon flik ty i po zba wia jed nost kę wa run ków re ali za cji jej moż li wo ści
i zdol no ści. Ze wzglę du na wy stę pu ją ce ak ty agre sji, prze lud nie nie w za kła dach
pe ni ten cjar nych, trud no ści w utrzy ma niu dys cy pli ny i ogra ni cze nia cza so we dla
in dy wi du al nej pra cy z osa dzo nym po raz ko lej ny ko niecz ne sta je się prze ana li -
zo wa nie moż li wo ści re or ga ni za cji in sty tu cji pe ni ten cjar nych, aby mo gły speł-
niać funk cje wy cho waw cze i re so cja li za cyj ne (Gór ny, 1996; Ho łyst, 2001;
Ba łan dy no wicz, 1996, 2006, 2007, 2008; Urban, 2007; Ma chel, 2003; Am bro zik,
2010; Pyt ka, 2010; La so cik, 2006). Kry ty ce to wa rzy szy tak że stwier dze nie, że pol-
ska po li ty ka kar na opie ra się na błęd nym prze ko na niu, iż wzrost re pre syj no ści
mo że być sku tecz nym na rzę dziem zwal cza nia prze stęp czo ści (Ba łan dy no wicz,
1996, 2006, 2008, 2010b). Od no to wu je się wie le ne ga tyw nych kon se kwen cji za-
sto so wa nia ka ry izo la cyj nej, na przy kład prze lud nie nie jed no stek pe ni ten cjar -
nych, nie do sta tecz na licz ba wy cho waw ców, ogra ni czo ny czas dla ska za nych, ma łe
moż li wo ści od dzia ły wań re so cja li za cyj nych w sto sun ku do po trzeb osa dzo nych.
W za kła dach kar nych, naj czę ściej za miast od dzia ły wań me to dą psy cho tech ni ki,
pra cu je się me to da mi zwią za ny mi z so cjo tech ni ka mi i od po wie dzial no ścią zbio -
ro wą, a ję zyk ko ope ra cji zmie nia się we wro gie ko mu ni ka ty (Mo czy dłow ski, 2004;
Ma chel, 2003; Cio sek, 2001). Z ko lei uciąż li wość izo la cji jest tak du ża, że po wo -
du je nie po praw ne za cho wa nia, któ re tyl ko w ja kimś wy mia rze od zwier cie dla ją
fak tycz ny sto su nek jed nost ki do spo łe czeń stwa, a w rze czy wi sto ści są jej re ak cją
na izo la cję (Na wój, 1996). Do naj waż niej szych za rzu tów wo bec re so cja li za cji pe -
ni ten cjar nej za li cza się jej ne ga tyw ny wpływ na oso bo wość ska za nych, pri zo ni -
za cję ska za ne go, de pry wa cję po trzeb, co wią że się z za kłó ce nia mi w wie lu sfe rach,
mię dzy in ny mi w sek su al nej, wpły wa jąc dru zgo cą co na sfe rę psy chicz ną i re la cje
in tym ne w przy szło ści (Pospiszyl, 2011; Opo ra i Gło gow ska, 2012). 

Do le gli wość ka ry pod wzglę dem mo ral nym i ma te rial nym od czu wa w szcze -
gól no ści ro dzi na, a ni ska efek tyw ność pra cy re so cja li za cyj nej ze ska za ny mi,
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szcze gól nie in dy wi du al nej, brak więk sze go za in te re so wa nia współ pra cą ze śro -
do wi skiem, od po wied nie go przy go to wa nia ska za ne go do wy ko ny wa nia za wo du
i po dej mo wa nia za dań spo łecz nych, prze kła da się na trud no ści ada pta cyj ne w wa -
run kach wol no ścio wych (Ma chel, 2003). Po mi mo tych za strze żeń (wy ni ka ją cych
z wie lu ba dań pe ni ten cjar nych), któ re nie sprzy ja ją re so cja li za cji ska za nych, po -
li ty ka kry mi nal na i pe ni ten cjar na re ali zo wa na jest bez zmian (Ma chel, 2003). 

Wpro wa dze nie na po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych XX wie ku re for my wię -
zien nic twa stwo rzy ło szan sę na po pra wę pro ce su re so cja li za cji i więk szą współ -
pra cę ze śro do wi skiem. Je dy ny man ka ment zwią za ny ze zmia ną ustro ju i wspo m-
nia ny mi re for ma mi to spa dek za trud nie nia więź niów (Mo czy dłow ski, 2004),
brak za an ga żo wa nia i prze ko na nia wy cho waw ców o sku tecz nej re so cja li za cji
oraz wzrost wskaź ni ka osa dzeń osób ka ra nych, co da je się za ob ser wo wać zmie -
rza niem pol skie go wię zien nic twa w kie run ku ko lej ne go głę bo kie go kry zy su. Od -
po wie dzial no ścią za ten stan obar cza się re pre syj ne na sta wie nie opi nii pu blicz -
nej, a głów nie de cy den tów re zy gnu ją cych z wszel kich re form, za kła da jąc, że
utrzy ma się w ten spo sób względ ny spo kój w prze peł nio nych pla ców kach, w któ -
rych od lat od by wa się nie le gal ny han del. Nie ko rzyst ne zmia ny zo sta ły do strze -
żo ne przez in sty tu cje mię dzy na ro do we, ta kie jak Eu ro pej ski Ko mi tet ds. Za po -
bie ga nia Tor tu rom i Nie ludz kie mu lub Po ni ża ją ce mu Trak to wa niu lub Ka ra niu
(CPT), któ ry na świe tlił spra wę Pol ski w ra por cie z 1996 i 2000 ro ku. Ra port De-
par ta men tu Sta nu Sta nów Zjed no czo nych, do ty czą cy prze strze ga nia praw czło -
wie ka w świe cie, mó wi o wzro ście kon flik tów i prze mo cy mię dzy osa dzo ny mi
oraz o ak tach au to agre sji. Za nie dba nia, brak wi zji efek tyw nej re so cja li za cji i re -
adap ta cji w spo łe czeń stwie ze stro ny rzą du, Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści i Cen -
tral ne go Za rzą du Służ by Wię zien nej, mo gą pro wa dzić do re gre su, któ re go kon-
se kwen cją jest osła bie nie ca łe go wy mia ru spra wie dli wo ści i wzrost za gro że nia
pu blicz ne go (Pod sta wo we pro ble my wię zien nic twa. Ra port, 2003). 

Re for mo wa nie sys te mu środ ków kar nych w róż nych usta wo daw stwach ujaw-
nia ele men ty pe no lo gicz ne go pa ra dyg ma tu spro wa dza ją ce go się do ra cjo na li zmu,
spra wie dli wo ści i ade kwat no ści orze ka nej ka ry. Przy szłość re form ka ra nia w du -
żym stop niu za le ży od kul tu ry lo kal ne go sys te mu ju rys dyk cji oraz do świad cze nia
spo łe czeństw i pra cow ni ków sys te mu spra wie dli wo ści kar nej (Ba łan dy no wicz,
2009) w za kre sie sku tecz no ści ka ry i jej skut ków spo łecz nych. Na le ży ocze ki wać,
że dą że nia do sto so wa nia kar wol no ścio wych zy ska ją po par cie spo łe czeń stwa
i sys te mu spra wie dli wo ści. Brak od po wied nich me tod po stę po wa nia z więź nia -
mi wią że się bez po śred nio z re cy dy wą i bra kiem sys te mo wych roz wią zań po li ty -
ki pe ni ten cjar nej (Ba łan dy no wicz, 1996, 2006) oraz prze lud nie niem. Na dal ak tu al ne
jest py ta nie o wa run ki ko niecz ne do speł nie nia przez ska za nych, aby ka ra po zba -
wie nia wol no ści by ła spra wie dli wa za rów no dla ska za nych, jak i dla spo łe czeń -
stwa (Ba łan dy no wicz, 2000; Urban, 2004; Ma chel, 2007). Izo la cja nie po win na
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kon cen tro wać się na zwięk sze niu kon tro li spo łecz nej wo bec by łych więź niów
(np. sto so wa nie bar dziej su ro wych kar dla re cy dy wi stów), ale na do pro wa -
dze niu do więk szej sta bi li za cji w ży ciu by łych więź niów po przez re duk cję ich ubó -
stwa, bez ro bo cia, bez dom no ści oraz  zwięk sza niu ich szans w osią ga niu ce lów
oso bi stych (Ba łan dy no wicz, 2006; Ma chel, 2003; Nie wia dom ska, 2000). Za pew -
ne istot ne jest stwo rze nie od po wied nich wa run ków, w któ rych mo gą wła ści wie
prze ży wać swo je emo cje, wy po wie dzieć się, prze my śleć swo je po stę po wa nie,
uczest ni czyć w te ra pii. Dzia ła nia po le ga ją ce na in ten sy fi ka cji kon tak tów i sta łej
kon tro li sa mo po czu cia ko niecz ne są dla pra cy z oso ba mi prze ży wa ją cy mi sy tu -
acje stre so we, aby w spo sób au ten tycz ny przy czy nić się do prze ży wa nia ka ry i peł -
ne go prze ko na nia o war to ści i god no ści czło wie ka uwię zio ne go (Dech nik, 2005;
Wę gliń ski, 2005). Prze ciw dzia ła nie wszel kim za gro że niom ze wnętrz nym i au to -
agre sji mo że się od by wać za po mo cą wie lu form, in dy wi du al nych me tod i tech -
nik pra cy ze ska za ny mi, rów nież pod ką tem ich pro ce su re adap ta cji (Jur ko nis,
2006; Po spi szyl, 2007). 

Z uwa gi na za ło że nia re adap ta cji spo łecz nej naj ko rzyst niej szym miej scem
pra cy dla by łych więź niów są du że za kła dy prze my sło we, dys po nu ją ce sys te mem
szko le nia za wo do we go, roz bu do wa ną ba zą so cjal ną oraz moż li wo ścią włą cze nia
w nurt ży cia ze spo ło we go. Wbrew te mu w po rząd ku praw nym funk cjo nu ją prze -
pi sy za ka zu ją ce za trud nia nia ska za nych w wie lu miej scach, mi mo że prze pi sy
wyż szej ran gi w sys te mie źró deł pra wa de kla ru ją za sa dę, iż fakt ska za nia nie mo -
że sta no wić wy łącz nej pod sta wy od mo wy za trud nie nia (Ba łan dy no wicz, 2008).
Fakt ska za nia sta je się czyn ni kiem styg ma ty zu ją cym, co utrud nia tym oso bom
na wią zy wa nie po zy tyw nych i głęb szych in te rak cji ze śro do wi skiem pra cow ni -
czym. Dys kry mi na cja ska za nych przez stwo rze nie sztucz nych ba rier for mal nych
po wo du je bez sil ność ku ra to ra lub zmu sza go do po dej mo wa nia dzia łań prze -
kra cza ją cych je go kom pe ten cje i przyj mo wa nia ro li wal czą ce go z opo rem lub
re zy gna cji. Ko deks kar ny wy ko naw czy w ar ty ku le 121, pa ra graf 1 dyk tu je ogól -
ną dy rek ty wę zo bo wią zu ją cą ad mi ni stra cję wię zie nia do za pew nie nia w mia rę
moż li wo ści ska za ne mu świad cze nia pra cy. Nie na le ży te go jed nak ro zu mieć ja -
ko pra wa do za trud nie nia (Le len tal, 1999). Ze wzglę du na brak miejsc pra cy dla
osa dzo nych i nie ko rzyst ne wa run ki za trud nia nia dla pra co daw ców za trud nie nie
ska za nych w Pol sce na dal utrzy mu je się na bar dzo ni skim po zio mie (Ka lisz,
2004). Z da nych CZSW za rok 2011 wy ni ka, że w tym że ro ku ogó łem prze by -
wa ło w pla ców kach pe ni ten cjar nych dla do ro słych 82 558 osa dzo nych, a w tym
cza sie po dej mo wa ło pra cę je dy nie 11 692 osa dzo nych od płat nie i 11 930 osób
nie od płat nie, co sta no wi łącz nie 31,8% wszyst kich pra cu ją cych w sto sun ku do
łącz nej su my osa dzo nych. Po rów ny wal nie w 2010 ro ku za trud nio nych by ło 33,5%
ogó łu, w tym od płat nie – 17 107 osób, a nie od płat nie 7830 na 82 663 osa dzo nych
w Pol sce. Z ro ku na rok licz ba miejsc pra cy dla osa dzo nych ule ga zmniej sze niu,
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szcze gól nie in dy wi du al nej, brak więk sze go za in te re so wa nia współ pra cą ze śro -
do wi skiem, od po wied nie go przy go to wa nia ska za ne go do wy ko ny wa nia za wo du
i po dej mo wa nia za dań spo łecz nych, prze kła da się na trud no ści ada pta cyj ne w wa -
run kach wol no ścio wych (Ma chel, 2003). Po mi mo tych za strze żeń (wy ni ka ją cych
z wie lu ba dań pe ni ten cjar nych), któ re nie sprzy ja ją re so cja li za cji ska za nych, po -
li ty ka kry mi nal na i pe ni ten cjar na re ali zo wa na jest bez zmian (Ma chel, 2003). 

Wpro wa dze nie na po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych XX wie ku re for my wię -
zien nic twa stwo rzy ło szan sę na po pra wę pro ce su re so cja li za cji i więk szą współ -
pra cę ze śro do wi skiem. Je dy ny man ka ment zwią za ny ze zmia ną ustro ju i wspo m-
nia ny mi re for ma mi to spa dek za trud nie nia więź niów (Mo czy dłow ski, 2004),
brak za an ga żo wa nia i prze ko na nia wy cho waw ców o sku tecz nej re so cja li za cji
oraz wzrost wskaź ni ka osa dzeń osób ka ra nych, co da je się za ob ser wo wać zmie -
rza niem pol skie go wię zien nic twa w kie run ku ko lej ne go głę bo kie go kry zy su. Od -
po wie dzial no ścią za ten stan obar cza się re pre syj ne na sta wie nie opi nii pu blicz -
nej, a głów nie de cy den tów re zy gnu ją cych z wszel kich re form, za kła da jąc, że
utrzy ma się w ten spo sób względ ny spo kój w prze peł nio nych pla ców kach, w któ -
rych od lat od by wa się nie le gal ny han del. Nie ko rzyst ne zmia ny zo sta ły do strze -
żo ne przez in sty tu cje mię dzy na ro do we, ta kie jak Eu ro pej ski Ko mi tet ds. Za po -
bie ga nia Tor tu rom i Nie ludz kie mu lub Po ni ża ją ce mu Trak to wa niu lub Ka ra niu
(CPT), któ ry na świe tlił spra wę Pol ski w ra por cie z 1996 i 2000 ro ku. Ra port De-
par ta men tu Sta nu Sta nów Zjed no czo nych, do ty czą cy prze strze ga nia praw czło -
wie ka w świe cie, mó wi o wzro ście kon flik tów i prze mo cy mię dzy osa dzo ny mi
oraz o ak tach au to agre sji. Za nie dba nia, brak wi zji efek tyw nej re so cja li za cji i re -
adap ta cji w spo łe czeń stwie ze stro ny rzą du, Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści i Cen -
tral ne go Za rzą du Służ by Wię zien nej, mo gą pro wa dzić do re gre su, któ re go kon-
se kwen cją jest osła bie nie ca łe go wy mia ru spra wie dli wo ści i wzrost za gro że nia
pu blicz ne go (Pod sta wo we pro ble my wię zien nic twa. Ra port, 2003). 

Re for mo wa nie sys te mu środ ków kar nych w róż nych usta wo daw stwach ujaw-
nia ele men ty pe no lo gicz ne go pa ra dyg ma tu spro wa dza ją ce go się do ra cjo na li zmu,
spra wie dli wo ści i ade kwat no ści orze ka nej ka ry. Przy szłość re form ka ra nia w du -
żym stop niu za le ży od kul tu ry lo kal ne go sys te mu ju rys dyk cji oraz do świad cze nia
spo łe czeństw i pra cow ni ków sys te mu spra wie dli wo ści kar nej (Ba łan dy no wicz,
2009) w za kre sie sku tecz no ści ka ry i jej skut ków spo łecz nych. Na le ży ocze ki wać,
że dą że nia do sto so wa nia kar wol no ścio wych zy ska ją po par cie spo łe czeń stwa
i sys te mu spra wie dli wo ści. Brak od po wied nich me tod po stę po wa nia z więź nia -
mi wią że się bez po śred nio z re cy dy wą i bra kiem sys te mo wych roz wią zań po li ty -
ki pe ni ten cjar nej (Ba łan dy no wicz, 1996, 2006) oraz prze lud nie niem. Na dal ak tu al ne
jest py ta nie o wa run ki ko niecz ne do speł nie nia przez ska za nych, aby ka ra po zba -
wie nia wol no ści by ła spra wie dli wa za rów no dla ska za nych, jak i dla spo łe czeń -
stwa (Ba łan dy no wicz, 2000; Urban, 2004; Ma chel, 2007). Izo la cja nie po win na
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kon cen tro wać się na zwięk sze niu kon tro li spo łecz nej wo bec by łych więź niów
(np. sto so wa nie bar dziej su ro wych kar dla re cy dy wi stów), ale na do pro wa -
dze niu do więk szej sta bi li za cji w ży ciu by łych więź niów po przez re duk cję ich ubó -
stwa, bez ro bo cia, bez dom no ści oraz  zwięk sza niu ich szans w osią ga niu ce lów
oso bi stych (Ba łan dy no wicz, 2006; Ma chel, 2003; Nie wia dom ska, 2000). Za pew -
ne istot ne jest stwo rze nie od po wied nich wa run ków, w któ rych mo gą wła ści wie
prze ży wać swo je emo cje, wy po wie dzieć się, prze my śleć swo je po stę po wa nie,
uczest ni czyć w te ra pii. Dzia ła nia po le ga ją ce na in ten sy fi ka cji kon tak tów i sta łej
kon tro li sa mo po czu cia ko niecz ne są dla pra cy z oso ba mi prze ży wa ją cy mi sy tu -
acje stre so we, aby w spo sób au ten tycz ny przy czy nić się do prze ży wa nia ka ry i peł -
ne go prze ko na nia o war to ści i god no ści czło wie ka uwię zio ne go (Dech nik, 2005;
Wę gliń ski, 2005). Prze ciw dzia ła nie wszel kim za gro że niom ze wnętrz nym i au to -
agre sji mo że się od by wać za po mo cą wie lu form, in dy wi du al nych me tod i tech -
nik pra cy ze ska za ny mi, rów nież pod ką tem ich pro ce su re adap ta cji (Jur ko nis,
2006; Po spi szyl, 2007). 

Z uwa gi na za ło że nia re adap ta cji spo łecz nej naj ko rzyst niej szym miej scem
pra cy dla by łych więź niów są du że za kła dy prze my sło we, dys po nu ją ce sys te mem
szko le nia za wo do we go, roz bu do wa ną ba zą so cjal ną oraz moż li wo ścią włą cze nia
w nurt ży cia ze spo ło we go. Wbrew te mu w po rząd ku praw nym funk cjo nu ją prze -
pi sy za ka zu ją ce za trud nia nia ska za nych w wie lu miej scach, mi mo że prze pi sy
wyż szej ran gi w sys te mie źró deł pra wa de kla ru ją za sa dę, iż fakt ska za nia nie mo -
że sta no wić wy łącz nej pod sta wy od mo wy za trud nie nia (Ba łan dy no wicz, 2008).
Fakt ska za nia sta je się czyn ni kiem styg ma ty zu ją cym, co utrud nia tym oso bom
na wią zy wa nie po zy tyw nych i głęb szych in te rak cji ze śro do wi skiem pra cow ni -
czym. Dys kry mi na cja ska za nych przez stwo rze nie sztucz nych ba rier for mal nych
po wo du je bez sil ność ku ra to ra lub zmu sza go do po dej mo wa nia dzia łań prze -
kra cza ją cych je go kom pe ten cje i przyj mo wa nia ro li wal czą ce go z opo rem lub
re zy gna cji. Ko deks kar ny wy ko naw czy w ar ty ku le 121, pa ra graf 1 dyk tu je ogól -
ną dy rek ty wę zo bo wią zu ją cą ad mi ni stra cję wię zie nia do za pew nie nia w mia rę
moż li wo ści ska za ne mu świad cze nia pra cy. Nie na le ży te go jed nak ro zu mieć ja -
ko pra wa do za trud nie nia (Le len tal, 1999). Ze wzglę du na brak miejsc pra cy dla
osa dzo nych i nie ko rzyst ne wa run ki za trud nia nia dla pra co daw ców za trud nie nie
ska za nych w Pol sce na dal utrzy mu je się na bar dzo ni skim po zio mie (Ka lisz,
2004). Z da nych CZSW za rok 2011 wy ni ka, że w tym że ro ku ogó łem prze by -
wa ło w pla ców kach pe ni ten cjar nych dla do ro słych 82 558 osa dzo nych, a w tym
cza sie po dej mo wa ło pra cę je dy nie 11 692 osa dzo nych od płat nie i 11 930 osób
nie od płat nie, co sta no wi łącz nie 31,8% wszyst kich pra cu ją cych w sto sun ku do
łącz nej su my osa dzo nych. Po rów ny wal nie w 2010 ro ku za trud nio nych by ło 33,5%
ogó łu, w tym od płat nie – 17 107 osób, a nie od płat nie 7830 na 82 663 osa dzo nych
w Pol sce. Z ro ku na rok licz ba miejsc pra cy dla osa dzo nych ule ga zmniej sze niu,
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a za kła dy pra cy nie prze ja wia ją więk sze go za in te re so wa nia współ pra cą. Bra ku -
je mo ty wa cji do two rze nia miejsc pra cy dla ska za nych, bo i sa mo rzą dy lo kal ne
nie trak tu ją te go pro ble mu prio ry te to wo. Tym cza sem ba da nia po ka zu ją, że
w wy pad ku osób za trud nio nych po wrót na dro gę prze stęp stwa jest mniej praw-
do po dob ny niż osób nie pra cu ją cych pod czas od by wa nia ka ry po zba wie nia wol-
no ści (Ko sow ski, 2006). Brak ofert pra cy dla ska za nych po wo du je ubó stwo i nu dę.
Na to miast zor ga ni zo wa nie cza su wol ne go więź niom prze kra cza moż li wo ści służ -
by wię zien nej lub – w in nym przy pad ku – na po ty ka na brak za in te re so wań ska -
za nych za ję cia mi, co skut ku je po stę pu ją cą ich de mo ra li za cją (Ma chel, 2007). 

W nie któ rych ba da niach wska za no na ele men ty prak ty ki pe ni ten cjar nej, któ -
re utrud nia ły lub unie moż li wia ły re ali za cję pro ce su re so cja li za cji (por. Gór ski
i Szy ma now ski, 1982). W od nie sie niu do sys te mu pro gra mo we go od dzia ły wa -
nia z ba dań wy ni ka, że wy cho waw cy na po ty ka li na trud no ści w pro ce sie two-
rze nia in dy wi du al nych pro gra mów od dzia ły wa nia i z te go po wo du wy ra zi li po -
trze bę spo rzą dza nia dia gno zy przez ośrod ki dia gno stycz ne funk cjo nu ją ce
w wię zien nic twie na mo cy ar ty ku łu 83, pa ra gra fu 2 i 3 Ko dek su kar ne go wy ko -
naw cze go z 1997 ro ku (Bram ska, Ku rek i Schmidt, 2000). Wy cho waw cy mu sie -
li też czę sto ko rzy stać z po mo cy star szych ko le gów, psy cho lo gów i spe cja li stów,
po nie waż od czu wa li pew ne bra ki we wła snych kom pe ten cjach, ta kie jak trud no -
ści w kon stru owa niu dia gno zy pe da go gicz no -p en ite ncja rnej, od czy ty wa nie orze -
czeń psy cho lo gicz no -p en ite ncja rnych. Wska zu je to na pil ną po trze bę do kształ ca nia
ich w tym za kre sie. Jest to rów nież po stu lat zwią za ny z pod sta wo wym kształ ce niem
do wy ko ny wa nia za wo du pe da go ga re so cja li za cyj ne go (Nowak, 2011a). 

Z ba dań Szy ma now skiej (2003) wy ni ka, że pod ję cie pra cy w przy szło ści pla -
no wa ło 82,8% mło do cia nych, 76,7% do ro słych po raz pierw szy ka ra nych i 37% re-
cy dy wi stów. Ma chel za sta na wia się, w ja ki spo sób chcą się utrzy my wać ci, któ rzy
nie pla nu ją pod ję cia pra cy. Nie moż na za tem uznać ich za oso by zre so cja li zo wa -
ne i nie ma pew no ści, czy osią gnię to cel re so cja li za cji cho ciaż w za kre sie mi ni -
mum (Ma chel, 2003b). W wy pad ku ro sną ce go wskaź ni ka bez ro bo cia, szan sa na
wy ko ny wa nie pra cy po za za kła dem za rów no w trak cie od by wa nia ka ry, jak
i w okre sie po jej za koń cze niu jest mi ni mal na. Zwa żyw szy na po ziom wy kształ -
ce nia ska za nych, do świad cze nie za wo do we i sta tus ka ral ne go, w za sa dzie jest bli -
ska ze ru. Po wrót na dro gę prze stęp stwa do wo dzi sła bej sku tecz no ści sys te mu
pe ni ten cjar ne go, przede wszyst kim z po wo du je go wa dli we go funk cjo no wa nia. 

Brak ocze ki wa nych re zul ta tów w re so cja li za cji, na si la ją ca się kry ty ka ka ry po -
zba wie nia wol no ści (ze wzglę du na du że kosz ty eko no micz ne i spo łecz ne) oraz
licz ne ne ga tyw ne skut ki izo la cji zde cy do wa ły o od cho dze niu od idei re so cja li za -
cji w kie run ku tak zwa ne go spra wie dli we go ka ra nia. We dług Mar ka (1990) na
grun cie eu ro pej skim wi docz ny jest od wrót od idei re so cja li za cyj nej te ra pii w za -
kła dach kar nych, po nie waż ze wzglę du na li czeb ność więź niów nie da się re ali -
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zo wać jej po praw nie. Dzia ła nia te ra peu tycz ne moż li we są tyl ko w wa run kach la -
bo ra to ryj nych. Te ra pia ma so wa z gó ry ska za na jest na nie po wo dze nie. Za ło-
że nie o moż li wo ści re so cja li za cji wszyst kich ska za nych lub ich zde cy do wa nej
więk szo ści w wa run kach izo la cji pe ni ten cjar nej w prze lud nio nych za kła dach kar -
nych nie znaj du je uza sad nie nia w rze czy wi sto ści i jest ce lem, któ re go nie da się
fak tycz nie zre ali zo wać (Ma chel, 2007; Ba łan dy no wicz, 2008). Czę sto ob ser wu je
się dzia ła nia rzą dzą cych lub lob by stów w kie run ku za ostrze nia re pre sji kar nej
i zwięk sze nia za kre su pe na li za cji, ale kie dy nie ma ocze ki wa nych efek tów, do cho -
dzi do ła go dze nia, a na wet do ta kich sy tu acji, kie dy spraw cy prze stępstw o rze ko -
mo ma łej szko dli wo ści spo łecz nej po zo sta ją bez kar ni (Osia tyń ski, 2006).
Zwięk szo na pe na li za cja ma sens, kie dy przy za cho wa niu obo wią zu ją cych stan-
dar dów pe ni ten cjar nych pra cu je się w ra cjo nal ny spo sób z więź nia mi (Ma chel,
2007; Ba łan dy no wicz, 2006; Nie wia dom ska, 2007). 

Je że li nie ma moż li wo ści zre zy gno wa nia z ka ry po zba wie nia wol no ści ze
wzglę du na roz miar czy nu, to ka rę trze ba bez względ nie zra cjo na li zo wać. A sko -
ro izo la cji wię zien nej nie da się unik nąć, na le ży ją sto so wać wo bec tych prze -
stęp ców, wo bec któ rych jest to ab so lut nie uza sad nio ne, a su ro we i cięż kie ka ry
zo sta wić dla po waż nych prze stęp ców. Po nad to spo sób wy ko ny wa nia ka ry po -
zba wie nia wol no ści mu si tak od dzia ły wać na ska za nych, aby nie chcie li po wra -
cać do prze stęp stwa (Osia tyń ski, 2006; Ba łan dy no wicz, 2001). Ze wzglę du na
wspo mnia ne kosz ty utrzy ma nia wię zien nic twa kie ru nek my śle nia osób od po -
wie dzial nych za funk cjo no wa nie wy mia ru spra wie dli wo ści w Pol sce po wi nien
pro wa dzić zde cy do wa nie do roz wią zań al ter na tyw nych, na przy kład do roz sąd -
nych kon cep cji pro ba cji za pro po no wa nych przez Ba łan dy no wi cza (1996, 2003,
2006, 2011b; Nie wia dom ska, 2007). 
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a za kła dy pra cy nie prze ja wia ją więk sze go za in te re so wa nia współ pra cą. Bra ku -
je mo ty wa cji do two rze nia miejsc pra cy dla ska za nych, bo i sa mo rzą dy lo kal ne
nie trak tu ją te go pro ble mu prio ry te to wo. Tym cza sem ba da nia po ka zu ją, że
w wy pad ku osób za trud nio nych po wrót na dro gę prze stęp stwa jest mniej praw-
do po dob ny niż osób nie pra cu ją cych pod czas od by wa nia ka ry po zba wie nia wol-
no ści (Ko sow ski, 2006). Brak ofert pra cy dla ska za nych po wo du je ubó stwo i nu dę.
Na to miast zor ga ni zo wa nie cza su wol ne go więź niom prze kra cza moż li wo ści służ -
by wię zien nej lub – w in nym przy pad ku – na po ty ka na brak za in te re so wań ska -
za nych za ję cia mi, co skut ku je po stę pu ją cą ich de mo ra li za cją (Ma chel, 2007). 

W nie któ rych ba da niach wska za no na ele men ty prak ty ki pe ni ten cjar nej, któ -
re utrud nia ły lub unie moż li wia ły re ali za cję pro ce su re so cja li za cji (por. Gór ski
i Szy ma now ski, 1982). W od nie sie niu do sys te mu pro gra mo we go od dzia ły wa -
nia z ba dań wy ni ka, że wy cho waw cy na po ty ka li na trud no ści w pro ce sie two-
rze nia in dy wi du al nych pro gra mów od dzia ły wa nia i z te go po wo du wy ra zi li po -
trze bę spo rzą dza nia dia gno zy przez ośrod ki dia gno stycz ne funk cjo nu ją ce
w wię zien nic twie na mo cy ar ty ku łu 83, pa ra gra fu 2 i 3 Ko dek su kar ne go wy ko -
naw cze go z 1997 ro ku (Bram ska, Ku rek i Schmidt, 2000). Wy cho waw cy mu sie -
li też czę sto ko rzy stać z po mo cy star szych ko le gów, psy cho lo gów i spe cja li stów,
po nie waż od czu wa li pew ne bra ki we wła snych kom pe ten cjach, ta kie jak trud no -
ści w kon stru owa niu dia gno zy pe da go gicz no -p en ite ncja rnej, od czy ty wa nie orze -
czeń psy cho lo gicz no -p en ite ncja rnych. Wska zu je to na pil ną po trze bę do kształ ca nia
ich w tym za kre sie. Jest to rów nież po stu lat zwią za ny z pod sta wo wym kształ ce niem
do wy ko ny wa nia za wo du pe da go ga re so cja li za cyj ne go (Nowak, 2011a). 

Z ba dań Szy ma now skiej (2003) wy ni ka, że pod ję cie pra cy w przy szło ści pla -
no wa ło 82,8% mło do cia nych, 76,7% do ro słych po raz pierw szy ka ra nych i 37% re-
cy dy wi stów. Ma chel za sta na wia się, w ja ki spo sób chcą się utrzy my wać ci, któ rzy
nie pla nu ją pod ję cia pra cy. Nie moż na za tem uznać ich za oso by zre so cja li zo wa -
ne i nie ma pew no ści, czy osią gnię to cel re so cja li za cji cho ciaż w za kre sie mi ni -
mum (Ma chel, 2003b). W wy pad ku ro sną ce go wskaź ni ka bez ro bo cia, szan sa na
wy ko ny wa nie pra cy po za za kła dem za rów no w trak cie od by wa nia ka ry, jak
i w okre sie po jej za koń cze niu jest mi ni mal na. Zwa żyw szy na po ziom wy kształ -
ce nia ska za nych, do świad cze nie za wo do we i sta tus ka ral ne go, w za sa dzie jest bli -
ska ze ru. Po wrót na dro gę prze stęp stwa do wo dzi sła bej sku tecz no ści sys te mu
pe ni ten cjar ne go, przede wszyst kim z po wo du je go wa dli we go funk cjo no wa nia. 

Brak ocze ki wa nych re zul ta tów w re so cja li za cji, na si la ją ca się kry ty ka ka ry po -
zba wie nia wol no ści (ze wzglę du na du że kosz ty eko no micz ne i spo łecz ne) oraz
licz ne ne ga tyw ne skut ki izo la cji zde cy do wa ły o od cho dze niu od idei re so cja li za -
cji w kie run ku tak zwa ne go spra wie dli we go ka ra nia. We dług Mar ka (1990) na
grun cie eu ro pej skim wi docz ny jest od wrót od idei re so cja li za cyj nej te ra pii w za -
kła dach kar nych, po nie waż ze wzglę du na li czeb ność więź niów nie da się re ali -
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zo wać jej po praw nie. Dzia ła nia te ra peu tycz ne moż li we są tyl ko w wa run kach la -
bo ra to ryj nych. Te ra pia ma so wa z gó ry ska za na jest na nie po wo dze nie. Za ło-
że nie o moż li wo ści re so cja li za cji wszyst kich ska za nych lub ich zde cy do wa nej
więk szo ści w wa run kach izo la cji pe ni ten cjar nej w prze lud nio nych za kła dach kar -
nych nie znaj du je uza sad nie nia w rze czy wi sto ści i jest ce lem, któ re go nie da się
fak tycz nie zre ali zo wać (Ma chel, 2007; Ba łan dy no wicz, 2008). Czę sto ob ser wu je
się dzia ła nia rzą dzą cych lub lob by stów w kie run ku za ostrze nia re pre sji kar nej
i zwięk sze nia za kre su pe na li za cji, ale kie dy nie ma ocze ki wa nych efek tów, do cho -
dzi do ła go dze nia, a na wet do ta kich sy tu acji, kie dy spraw cy prze stępstw o rze ko -
mo ma łej szko dli wo ści spo łecz nej po zo sta ją bez kar ni (Osia tyń ski, 2006).
Zwięk szo na pe na li za cja ma sens, kie dy przy za cho wa niu obo wią zu ją cych stan-
dar dów pe ni ten cjar nych pra cu je się w ra cjo nal ny spo sób z więź nia mi (Ma chel,
2007; Ba łan dy no wicz, 2006; Nie wia dom ska, 2007). 

Je że li nie ma moż li wo ści zre zy gno wa nia z ka ry po zba wie nia wol no ści ze
wzglę du na roz miar czy nu, to ka rę trze ba bez względ nie zra cjo na li zo wać. A sko -
ro izo la cji wię zien nej nie da się unik nąć, na le ży ją sto so wać wo bec tych prze -
stęp ców, wo bec któ rych jest to ab so lut nie uza sad nio ne, a su ro we i cięż kie ka ry
zo sta wić dla po waż nych prze stęp ców. Po nad to spo sób wy ko ny wa nia ka ry po -
zba wie nia wol no ści mu si tak od dzia ły wać na ska za nych, aby nie chcie li po wra -
cać do prze stęp stwa (Osia tyń ski, 2006; Ba łan dy no wicz, 2001). Ze wzglę du na
wspo mnia ne kosz ty utrzy ma nia wię zien nic twa kie ru nek my śle nia osób od po -
wie dzial nych za funk cjo no wa nie wy mia ru spra wie dli wo ści w Pol sce po wi nien
pro wa dzić zde cy do wa nie do roz wią zań al ter na tyw nych, na przy kład do roz sąd -
nych kon cep cji pro ba cji za pro po no wa nych przez Ba łan dy no wi cza (1996, 2003,
2006, 2011b; Nie wia dom ska, 2007). 
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Roz dział 2. 

Źró dła współ cze snej teo rii i prak ty ki 
re so cja li za cyj nej podejmującej 

problematykę reintegracji społecznej

Zło żo ność i roz wój pe da go gi ki re so cja li za cyj nej ja ko na uki in ter dy scy pli nar nej
oraz jej ob szar za in te re so wań po więk sza ją się ze wzglę du na ogrom pro ble mów
spo łecz nych do ty czą cych za rów no dzie ci, mło dzie ży, jak i do ro słych, sta rze ją cych
się i sta rych. Dziś już do roz wią za nia są nie tyl ko pro ble my w struk tu rze mi kro-,
ale tak że ma kro- i me zo sys te mu. Czło wiek w krót kim od stę pie cza su sta je się ofia rą
i spraw cą. W tak zmie nia ją cym się świe cie niezbęd ne sta je się ro zu mie nie za cho-
wań jed nost ki i gru py oraz ko niecz no ści two rze nia teo re tycz nych, me to do lo gicz -
nych i em pi rycz nych ana liz po zwa la ją cych roz po znać pro ble my i pod jąć sto sow ne
dzia ła nia. Od daw na ba da cze, ana li zu jąc sy tu acje spo łecz ne, two rzą pod sta wy teo-
re tycz ne na te mat okre ślo nych zja wisk, jed nak w tak zmie nia ją cym się świe cie kul-
tu ry i cy wi li za cji nie moż na przy jąć jed ne go kie run ku roz wa żań, bo wiem je dy nie
wie lość i róż no rod ność ujęć teo re tycz nych po zwa la wy brać i za sto so wać okre ślo -
ny mo del dzia łań w sto sun ku do jed nost ki czy gru py. 

Na uko wa teo ria re so cja li za cyj na bu do wa na na za ło że niach psy cho ana li zy
i be ha wio ry zmu utrwa li ła nurt te ra peu tycz no -r es ocj al iz acy jny. Na grun cie pol-
skim du ży wpływ na nią mia ła teo ria Paw ło wa, a w la tach osiem dzie sią tych spo -
łecz na teo ria ucze nia się, któ rej roz wią za nia obec nie do strze ga ne są w za ło że niach
psy cho lo gii hu ma ni stycz nej i po znaw czej, pod kre śla ją cej ro lę świa do mo ści
w etio lo gii za cho wań de wia cyj nych i opra co wa niu stra te gii me to dycz nych. Jest
to wy raź ne w ana li zach Cza po wa i Je dlew skie go (1971) oraz Pyt ki (2000). Po dej -
ście be ha wio ral ne uświa do mi ło ba da czom, że re so cja li za cja za kła do wa i po zor -
ne przy sto so wa nie nie da ją ocze ki wa nych efek tów w wa run kach wol no ścio wych
i ko niecz ne sta je się po szu ki wa nie no we go po dej ścia. Zwró co no się ku kon cep cji
ko gni tyw no -b eh awi ora lnej i za sto so wa niu jej tech nik w wa run kach śro do wi ska
ro dzin ne go, ku ra te li i za kła du po praw cze go (Po spi szyl, 1998) oraz upo wszech nia nie
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to wy raź ne w ana li zach Cza po wa i Je dlew skie go (1971) oraz Pyt ki (2000). Po dej -
ście be ha wio ral ne uświa do mi ło ba da czom, że re so cja li za cja za kła do wa i po zor -
ne przy sto so wa nie nie da ją ocze ki wa nych efek tów w wa run kach wol no ścio wych
i ko niecz ne sta je się po szu ki wa nie no we go po dej ścia. Zwró co no się ku kon cep cji
ko gni tyw no -b eh awi ora lnej i za sto so wa niu jej tech nik w wa run kach śro do wi ska
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tech nik te ra peu tycz nych, mię dzy in ny mi tre nin gu za stę po wa nia agre sji. Za rów -
no uję cie be ha wio ral ne, uzna ją ce, że czło wiek w to ku swe go roz wo ju oso bo we go
i spo łecz ne go uczy się swo ich za cho wań i re ak cji przez sys tem wzmoc nień po zy -
tyw nych i ne ga tyw nych (Ski ner, Dol lard, Mil ler), jak i nurt psy cho dy na micz ny
(Freud), psy cho lo gia i pe da go gi ka hu ma ni stycz na (Ro gers, Ma slow, Hor ney, Mo -
re no), do strze ga ją ca po zy tyw ne i ne ga tyw ne sta ny i za cho wa nia czło wie ka,
w mniej szym stop niu dziś znaj du ją za sto so wa nie. Obec nie zna cze nia na bie ra ją
kon cep cje in te rak cyj ne, po wią za ne z in te rak cjo ni zmem sym bo licz nym, oraz ko -
gni tyw ne ba zu ją ce na po znaw czej teo rii oso bo wo ści Kel ly’ego (Urban, 2008; Ko -
nop czyń ski, 2008). 

Moż li wość łą cze nia teo rii po dej ścia ko gni tyw ne go z so cjo lo gicz ną teo rią in-
te rak cji, a przede wszyst kim z naj now szym eta pem roz wo ju tej teo rii, czy li tak
zwa ną kon cep cją de styg ma ty za cji (Urban, 2008) od no szą cą się do róż nych ka   -
te go rii de wian tów, sta no wi waż ny etap w pol skiej re so cja li za cji. Pro ces o cha rak-
te rze po zy tyw nym do ko nu je się bo wiem w kon tek ście in te rak cji spo łecz nych,
gdzie czyn ni ki in ter per so nal ne w po sta ci spo łecz ne go wspar cia od gry wa ją nie -
zwy kłą ro lę we wzmac nianiu czło wie ka. 

Przyj mu je się, że z punk tu wi dze nia współ cze snej pe da go gi ki re so cja li za -
cyj nej pro ces de styg ma ty za cji wy da je się stwa rzać no we szan se dla ska za nych
i sta wiać ich w no wym, lep szym świe tle przed spo łe czeń stwem i przy udzia le te -
go spo łe czeń stwa. 

2.1. Kon cep cje spo łecz no -p ozna wcze 

Pro ce sy po znaw cze, oto cze nie spo łecz ne i zda rze nia oraz wciąż no we sy tu acje
ma ją istot ny wpływ na funk cjo no wa nie jed nost ki oraz jej przy sto so wa nie się do
okre ślo nych wa run ków śro do wi ska spo łecz ne go. Me cha ni zmy za cho wań ana li -
zo wa ne przez ba da czy sta no wią pod sta wę po praw nej in ter pre ta cji za cho dzą cych
zmian i pro ce sów spo łecz nych. 

2.1.1. Teo ria kon struk tów oso bi stych Kel ly’ego

Teo ria Kel ly’ego wy ja śnia za cho wa nie czło wie ka w ka te go riach po znaw czych,
gdzie szcze gól ną ro lę przy pi su je się spo so bom spo strze ga nia zda rzeń (in ter pre -
to wa nia po wią zań z ist nie ją cy mi już struk tu ra mi oraz spo so ba mi za cho wa nia)
po zo sta ją cym w związ ku z okre ślo ny mi in ter pre ta cja mi. Czło wie ka uj mu je się
w niej ja ko pod miot ak tyw nie or ga ni zu ją cy świat. Za pro po no wa ne w niej po de-
j ście do te ra pii kon cen tru je się na spra wach, ja kie czło wiek mo że zro bić, aby
zmie nić swój spo sób my śle nia, a w kon se kwen cji dzia ła nia. Jed nost ka się sta je
tu sa mo dziel nym pod mio tem, któ ry w du żej mie rze de cy du je o wła snym lo sie,
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świa do mie i ce lo wo dzia ła w zło żo nej rze czy wi sto ści spo łecz nej. W każ dej sy tu acji
bo wiem za cho dzi moż li wość spo strze ga nia zda rzeń sto sow nie do po sia da nych
umie jęt no ści i moż li wo ści. Po glą dy Kel ly’ego są w du żej mie rze opar te na fi lo -
zo ficz nym sta no wi sku kon struk tyw ne go al ter na ty wi zmu, zgod nie z któ rym nie
ma obiek tyw nej rze czy wi sto ści ani ab so lut nej praw dy, któ rych ist nie nie da ło by
się stwier dzić. Ist nie je zaś dą że nie do kon stru owa nia zda rzeń i in ter pre to wa nia
zja wisk po to, aby nadać im sens. Klu czo wym po ję ciem w struk tu rze oso bo wo -
ści jest kon strukt, czy li spo sób spo strze ga nia, kon stru owa nia lub in ter pre to wa -
nia rze czy wi sto ści. Kon struk ty róż nią się po zio mem świa do mo ści po znaw czej,
co skut ku je ja ko ścią in ter pre ta cji za cho dzą cych zda rzeń, po cząw szy od konstruk-
tów wy ja śnio nych pre cy zyj nie, po przez nie czy tel ne, upo śle dzo ne do względ nie
nie do stęp nych. Dy cho to micz ność kon struk tu, sta no wią ca je go kon sty tu tyw ną
ce chę, spra wia, że czło wiek ob ja śnia rze czy wi stość w ka te go riach al ter na ty wy
i wy bie ra ten jej człon, któ ry po zwa la mu na uści śle nie i za sto so wa nie (Per vin,
2002; Ce rvo ne i Per vin, 2011). Zda niem Kel ly’ego za cho wa nie czło wie ka jest za-
wsze spój ne z je go ak tu al nym sys te mem kon struk tów, któ ry wraz z na by wa niem
do świad czeń do sko na li się i zmie nia w spo sób per ma nent ny. Płyn ny cha rak ter
or ga ni za cji spra wia, że wraz z upły wem cza su oraz pod wpły wem re pli ka cji zda -
rzeń upo rząd ko wa ne za leż no ści mo gą się od wra cać. Dzię ki we ry fi ka cji po wsta -
ją cych an ty cy pa cji za cho wa nia czło wiek wpa so wu je no wy kon strukt do już ist nie-
ją ce go sys te mu, wzbo ga co ny o no wą ja kość in ter pre ta cyj ną. Mo że po znać
rze czy wi stość tyl ko w ta kim stop niu, w ja kim po tra fi do ko nać jej in ter pre ta cji.
Zja wi ska psy chicz ne (my śli, od czu cia, do zna nia) są dla czło wie ka rów nie re al ne,
jak świat ze wnętrz ny. Lu dzie za cho wu ją się po dob nie wów czas, kie dy ich kon-
struk cje zda rzeń są do sie bie zbli żo ne i są wy ni kiem po dob nych ocze ki wań.
W sy tu acjach wza jem ne go ro zu mie nia pro ce sów in ter pre ta cyj nych mo gą być
na wią za ne mię dzy part ne ra mi zna czą ce re la cje pro wa dzą ce do uczest nic twa
w ży ciu spo łecz nym, kie dy lu dzie mo gą od gry wać okre ślo ne ro le spo łecz ne o ty -
le, o ile umieją uświa do mić so bie ocze ki wa nia lu dzi, wo bec któ rych je peł nią
(Per vin, 2002; Ce rvo ne i Per vin, 2011). We dług Kel ly’ego za bu rze nia funk cjo -
nal ne sys te mu kon struk tów wy ni ka ją z re ak cji czło wie ka na nie po kój pojawia-
jący się, kie dy jed nost ka nie po tra fi umie ścić cze goś w sys te mie zna nych kon-
struk tów z po wo du bra ku okre ślo nych umie jęt no ści lub de pry wa cji po trzeb.
Strach wy stę pu je, kie dy ktoś chce zmie nić do tych cza so we kon struk ty, a lęk wią -
że się z po ja wie niem no we go i nie zna ne go kon struk tu. Do cho dzi wte dy do upo -
 śle dze nia funk cjo no wa nia sys te mu, co w kon se kwen cji blo ku je moż li wo ści ro -
zu mie nia i prze wi dy wa nia zda rzeń. Wy stę pu ją ce w ta kich wy pad kach za bu rze nia
emo cjo nal ne i be ha wio ral ne wy ma ga ją pod ję cia sto sow nych dzia łań te ra peu -
tycz nych, ma ją cych na ce lu wzmoc nie nie lub wy pra co wa nie no wych, w mia rę
od por nych na trud ne sy tu acje, kon struk tów. 
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2.1.2. Teo ria spo łecz ne go ucze nia się Ban du ry

Teo ria spo łecz ne go ucze nia się wy wo dzi się z nur tu be ha wio ry stycz ne go, szcze-
gól nie zaś zwią za na jest z teo rią wa run ko wa nia Thorn di ke’a, Hul la oraz Tol  ma na.
Od no si się do wie lu pro ble mów, mię dzy in ny mi do ba da nia na śla do wa nia
i iden ty fi ka cji, wzmoc nie nia spo łecz ne go, sa mo wzmoc nie nia i kon tro li oraz
zmian za cho wa nia pod wpły wem mo de lu (Ban du ra, 1989, 1997). We dług au to -
ra tej teo rii za cho wa nie czło wie ka w du żej mie rze jest na by te, a za sa dy ucze nia
się wy star czą do wy ja śnie nia, w ja ki spo sób jest ono kształ to wa ne i pod trzy my -
wa ne. Ob ser wu jąc za cho wa nie in nych osób, lu dzie uczą się na śla do wać je i w pe -
wien spo sób kształ tu ją sie bie na wzór in nych (Ban du ra, 1997). Kon cen tra cja
uwa gi na kon kret nym obiek cie za le ży zaś od wie dzy i na sta wie nia oraz prze ko -
na nia czło wie ka ob ser wu ją ce go. Za cho wa nie mo że zo stać od two rzo ne, je że li
jest prze cho wy wa ne w po sta ci za ko do wa nej i ukie run ko wa ne na dzia ła nie zgod-
nie z po sia da ną wie dzą i umie jęt no ścia mi. Trud no ści z wy twa rza niem za cho -
wa nia wy ni ka ją z bra ku nie zbęd nych umie jęt no ści po znaw czych, mo to rycz -
nych lub in for ma cji zwrot nych. 

Ist nie je więk sze praw do po do bień stwo na śla do wa nia za cho wań, je że li dzia -
ła nia przy no szą po zy tyw ne kon se kwen cje i są od po wied nio na gra dza ne. Jed nost -
ka sta ra się wy ja śnić za cho wa nie w ka te go riach cią głej wza jem nej in te rak cji
mię dzy de ter mi nan ta mi po znaw czy mi, be ha wio ral ny mi i śro do wi sko wy mi.
W tym pro ce sie wza jem ne go de ter mi ni zmu za war te są za rów no moż li wo ści
wpły wa nia przez lu dzi na swój los, jak i gra ni ce kie ro wa nia so bą. 

We dług Ban du ry to czyn ni ki ze wnętrz ne oddziału ją na prze bieg pro ce sów
au to re gu la cyj nych: sa mo ob ser wa cję, pro ces oce nia nia i re ak cje na sie bie sa me -
go. Na to miast czyn ni ki we wnętrz ne są wy pro wa dza ne z do tych cza so wych do -
świad czeń. Za kła da się, że tech ni ki opar te na teo rii spo łecz ne go ucze nia się mo gą
zarówno przy no sić zna czą ce efek ty w mo dy fi ko wa niu nie po żą da nych za cho wań,
jak i po głę biać za cho wa nia pa to lo gicz ne. 

Ta kon cep cja funk cjo no wa nia czło wie ka nie spro wa dza lu dzi ani do ro li bez -
sil nych obiek tów ste ro wa nych przez si ły śro do wi sko we, ani też nie przyj mu je, że
ma ją oni cał ko wi tą swo bo dę dzia ła nia. Czło wiek i je go śro do wi sko są czyn ni ka -
mi de ter mi nu ją cy mi sie bie na wza jem. Po zwa la to spoj rzeć na pro ces ucze nia się
nie tyl ko w wą skim kon tek ście ak cja – re ak cja. Efek ty ucze nia się sta no wią we -
wnętrz ny po ten cjał jed nost ki, któ ry mo że być wy ko rzy sta ny w przy szło ści. Bo -
wiem za cho wa nie, czyn ni ki oso bo we oraz czyn ni ki śro do wi sko we de ter mi nu ją
się na wza jem, a jed nost ka ma moż li wość po znać al ter na tyw ne kon se kwen cje za-
cho wań i utrwa lać je, aby wresz cie po praw nie funk cjo no wać w śro do wi sku. Przy
wy bo rze kon kret ne go za cho wa nia od gry wa ją ro lę: 
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świa do mie i ce lo wo dzia ła w zło żo nej rze czy wi sto ści spo łecz nej. W każ dej sy tu acji
bo wiem za cho dzi moż li wość spo strze ga nia zda rzeń sto sow nie do po sia da nych
umie jęt no ści i moż li wo ści. Po glą dy Kel ly’ego są w du żej mie rze opar te na fi lo -
zo ficz nym sta no wi sku kon struk tyw ne go al ter na ty wi zmu, zgod nie z któ rym nie
ma obiek tyw nej rze czy wi sto ści ani ab so lut nej praw dy, któ rych ist nie nie da ło by
się stwier dzić. Ist nie je zaś dą że nie do kon stru owa nia zda rzeń i in ter pre to wa nia
zja wisk po to, aby nadać im sens. Klu czo wym po ję ciem w struk tu rze oso bo wo -
ści jest kon strukt, czy li spo sób spo strze ga nia, kon stru owa nia lub in ter pre to wa -
nia rze czy wi sto ści. Kon struk ty róż nią się po zio mem świa do mo ści po znaw czej,
co skut ku je ja ko ścią in ter pre ta cji za cho dzą cych zda rzeń, po cząw szy od konstruk-
tów wy ja śnio nych pre cy zyj nie, po przez nie czy tel ne, upo śle dzo ne do względ nie
nie do stęp nych. Dy cho to micz ność kon struk tu, sta no wią ca je go kon sty tu tyw ną
ce chę, spra wia, że czło wiek ob ja śnia rze czy wi stość w ka te go riach al ter na ty wy
i wy bie ra ten jej człon, któ ry po zwa la mu na uści śle nie i za sto so wa nie (Per vin,
2002; Ce rvo ne i Per vin, 2011). Zda niem Kel ly’ego za cho wa nie czło wie ka jest za-
wsze spój ne z je go ak tu al nym sys te mem kon struk tów, któ ry wraz z na by wa niem
do świad czeń do sko na li się i zmie nia w spo sób per ma nent ny. Płyn ny cha rak ter
or ga ni za cji spra wia, że wraz z upły wem cza su oraz pod wpły wem re pli ka cji zda -
rzeń upo rząd ko wa ne za leż no ści mo gą się od wra cać. Dzię ki we ry fi ka cji po wsta -
ją cych an ty cy pa cji za cho wa nia czło wiek wpa so wu je no wy kon strukt do już ist nie-
ją ce go sys te mu, wzbo ga co ny o no wą ja kość in ter pre ta cyj ną. Mo że po znać
rze czy wi stość tyl ko w ta kim stop niu, w ja kim po tra fi do ko nać jej in ter pre ta cji.
Zja wi ska psy chicz ne (my śli, od czu cia, do zna nia) są dla czło wie ka rów nie re al ne,
jak świat ze wnętrz ny. Lu dzie za cho wu ją się po dob nie wów czas, kie dy ich kon-
struk cje zda rzeń są do sie bie zbli żo ne i są wy ni kiem po dob nych ocze ki wań.
W sy tu acjach wza jem ne go ro zu mie nia pro ce sów in ter pre ta cyj nych mo gą być
na wią za ne mię dzy part ne ra mi zna czą ce re la cje pro wa dzą ce do uczest nic twa
w ży ciu spo łecz nym, kie dy lu dzie mo gą od gry wać okre ślo ne ro le spo łecz ne o ty -
le, o ile umieją uświa do mić so bie ocze ki wa nia lu dzi, wo bec któ rych je peł nią
(Per vin, 2002; Ce rvo ne i Per vin, 2011). We dług Kel ly’ego za bu rze nia funk cjo -
nal ne sys te mu kon struk tów wy ni ka ją z re ak cji czło wie ka na nie po kój pojawia-
jący się, kie dy jed nost ka nie po tra fi umie ścić cze goś w sys te mie zna nych kon-
struk tów z po wo du bra ku okre ślo nych umie jęt no ści lub de pry wa cji po trzeb.
Strach wy stę pu je, kie dy ktoś chce zmie nić do tych cza so we kon struk ty, a lęk wią -
że się z po ja wie niem no we go i nie zna ne go kon struk tu. Do cho dzi wte dy do upo -
 śle dze nia funk cjo no wa nia sys te mu, co w kon se kwen cji blo ku je moż li wo ści ro -
zu mie nia i prze wi dy wa nia zda rzeń. Wy stę pu ją ce w ta kich wy pad kach za bu rze nia
emo cjo nal ne i be ha wio ral ne wy ma ga ją pod ję cia sto sow nych dzia łań te ra peu -
tycz nych, ma ją cych na ce lu wzmoc nie nie lub wy pra co wa nie no wych, w mia rę
od por nych na trud ne sy tu acje, kon struk tów. 
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2.1.2. Teo ria spo łecz ne go ucze nia się Ban du ry

Teo ria spo łecz ne go ucze nia się wy wo dzi się z nur tu be ha wio ry stycz ne go, szcze-
gól nie zaś zwią za na jest z teo rią wa run ko wa nia Thorn di ke’a, Hul la oraz Tol  ma na.
Od no si się do wie lu pro ble mów, mię dzy in ny mi do ba da nia na śla do wa nia
i iden ty fi ka cji, wzmoc nie nia spo łecz ne go, sa mo wzmoc nie nia i kon tro li oraz
zmian za cho wa nia pod wpły wem mo de lu (Ban du ra, 1989, 1997). We dług au to -
ra tej teo rii za cho wa nie czło wie ka w du żej mie rze jest na by te, a za sa dy ucze nia
się wy star czą do wy ja śnie nia, w ja ki spo sób jest ono kształ to wa ne i pod trzy my -
wa ne. Ob ser wu jąc za cho wa nie in nych osób, lu dzie uczą się na śla do wać je i w pe -
wien spo sób kształ tu ją sie bie na wzór in nych (Ban du ra, 1997). Kon cen tra cja
uwa gi na kon kret nym obiek cie za le ży zaś od wie dzy i na sta wie nia oraz prze ko -
na nia czło wie ka ob ser wu ją ce go. Za cho wa nie mo że zo stać od two rzo ne, je że li
jest prze cho wy wa ne w po sta ci za ko do wa nej i ukie run ko wa ne na dzia ła nie zgod-
nie z po sia da ną wie dzą i umie jęt no ścia mi. Trud no ści z wy twa rza niem za cho -
wa nia wy ni ka ją z bra ku nie zbęd nych umie jęt no ści po znaw czych, mo to rycz -
nych lub in for ma cji zwrot nych. 

Ist nie je więk sze praw do po do bień stwo na śla do wa nia za cho wań, je że li dzia -
ła nia przy no szą po zy tyw ne kon se kwen cje i są od po wied nio na gra dza ne. Jed nost -
ka sta ra się wy ja śnić za cho wa nie w ka te go riach cią głej wza jem nej in te rak cji
mię dzy de ter mi nan ta mi po znaw czy mi, be ha wio ral ny mi i śro do wi sko wy mi.
W tym pro ce sie wza jem ne go de ter mi ni zmu za war te są za rów no moż li wo ści
wpły wa nia przez lu dzi na swój los, jak i gra ni ce kie ro wa nia so bą. 

We dług Ban du ry to czyn ni ki ze wnętrz ne oddziału ją na prze bieg pro ce sów
au to re gu la cyj nych: sa mo ob ser wa cję, pro ces oce nia nia i re ak cje na sie bie sa me -
go. Na to miast czyn ni ki we wnętrz ne są wy pro wa dza ne z do tych cza so wych do -
świad czeń. Za kła da się, że tech ni ki opar te na teo rii spo łecz ne go ucze nia się mo gą
zarówno przy no sić zna czą ce efek ty w mo dy fi ko wa niu nie po żą da nych za cho wań,
jak i po głę biać za cho wa nia pa to lo gicz ne. 

Ta kon cep cja funk cjo no wa nia czło wie ka nie spro wa dza lu dzi ani do ro li bez -
sil nych obiek tów ste ro wa nych przez si ły śro do wi sko we, ani też nie przyj mu je, że
ma ją oni cał ko wi tą swo bo dę dzia ła nia. Czło wiek i je go śro do wi sko są czyn ni ka -
mi de ter mi nu ją cy mi sie bie na wza jem. Po zwa la to spoj rzeć na pro ces ucze nia się
nie tyl ko w wą skim kon tek ście ak cja – re ak cja. Efek ty ucze nia się sta no wią we -
wnętrz ny po ten cjał jed nost ki, któ ry mo że być wy ko rzy sta ny w przy szło ści. Bo -
wiem za cho wa nie, czyn ni ki oso bo we oraz czyn ni ki śro do wi sko we de ter mi nu ją
się na wza jem, a jed nost ka ma moż li wość po znać al ter na tyw ne kon se kwen cje za-
cho wań i utrwa lać je, aby wresz cie po praw nie funk cjo no wać w śro do wi sku. Przy
wy bo rze kon kret ne go za cho wa nia od gry wa ją ro lę: 
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q uogól nio na wła sna sku tecz ność, prze ja wia ją ca się w prze ko na niu o wła snych
moż li wo ściach i

q spe cy ficz na wła sna sku tecz ność zwią za na z wy bra nym za cho wa niem w okre -
ślo nej sy tu acji. 

Ogól na i spe cy ficz na sku tecz ność są ze so bą ści śle po wią za ne. Lu dzie, któ rzy
sku tecz nie ra dzą so bie z trud ny mi za da nia mi, na by wa ją do świad czeń, zwrot nie
wzmac nia jących ich po czu cie wła snej sku tecz no ści. 

Ban du ra utrzy mu je, że ocze ki wa nia do ty czą ce wła snej sku tecz no ści są głów -
nym wy znacz ni kiem wy bo ru za cho wa nia, wło żo ne go wy sił ku, si ły pod trzy ma -
nia za cho wa nia oraz wła snej mo ty wa cji. Teo ria spo łecz ne go ucze nia się ma
za sto so wa nie w wy ja śnia niu przy czyn i sta no wi mo del teo re tycz ny do kon stru -
owa nia pro gra mów ma ją cych na ce lu od ucza nie za cho wań nie po żą da nych, mię -
dzy in ny mi prze stęp czych. W na ukach spo łecz nych i prak ty ce wy spe cja li zo wa -
nych in sty tu cji zaj mu ją cych się od dzia ły wa nia mi wo bec osób na ru sza ją cych
pra wo ma ją za sto so wa nie od dzia ły wa nia na kie ro wa ne na po wtór ną so cja li za cję
zgod nie z nor ma mi ak cep to wa ny mi spo łecz nie. Pro ces zmia ny za cho wań na
pro spo łecz ne jest trud ny, wie lo eta po wy, uwa run ko wa ny róż ny mi czyn ni ka mi
i prze bie ga w ja kichś wa run kach – uła twia ją cych lub utrud nia ją cych do ko na nie
tej zmia ny. 

Sa mo sku tecz ność jest jed nym z tych wy znacz ni ków za cho wa nia, któ ry po -
wi nien być uwzględ nia ny przy pla no wa niu i wdra ża niu stra te gii re in te gra cji spo -
łecz nej w śro do wi sku lo kal nym. 

2.2. Teo rie i kon cep cje so cjo lo gicz ne 

2.2.1. In te gra cyj na teo ria za cho wa nia prze stęp cze go Le blan ca

Pod sta wą in te gra cyj nej teo rii za cho wa nia prze stęp cze go Le blan ca (1983) jest
teo ria kon tro li spo łecz nej Hir schie go (1969), któ ra za kła da ła, że czy ny po peł -
nio ne przez jed nost kę lub jej za cho wa nia de wia cyj ne są prze ja wem osła bie nia
lub ze rwa nia wię zi z obo wią zu ją cym po rząd kiem kon for mi stycz nym. Więź spo -
łecz na opar ta jest na ta kich czyn ni kach, jak przy wią za nie, zo bo wią za nie, za an -
ga żo wa nie i prze ko na nia. Prze strze ga nie norm moż li we jest w sy tu acji sil ne go
przy wią za nia do naj bliż sze go oto cze nia i za an ga żo wa nia jed nost ki w po dej mo -
wa ne dzia ła nia kon for mi stycz ne ab sor bu ją ce jed nost kę. Istot ne tu sta je się uwew-
nętrz nie nie obo wią zu ją cych w da nej kul tu rze norm spo łecz nych i za sad ność ich
prze strze ga nia oraz kal ku lo wa nie zy sków i strat w oce nie wy bie ra ne go za cho -
wa nia. W wy pad ku po ja wie nia się czyn ni ków nie ko rzyst nych, osła bia ją cych wię -
zi spo łecz ne mo że dojść do wy ga sze nia lub ze rwa nia ich w przy pad ku każ dej
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jed nost ki. Lu ki wy stę pu ją ce w teo rii od no śnie do przy czyn prze kra cza nia wcze ś -
niej zin ter na li zo wa nych norm spo łecz nych sta ły się pod sta wą jej mo dy fi ka cji
przez Le blan ca. We dług nie go wpły wy so cja li za cyj ne de cy du ją o wej ściu jed no-
st ki na okre ślo ną dro gę, w tym na dro gę prze stęp czą. Pro ces ten za leż ny jest od
stop nia kon tro li spra wo wa nej przez jed nost kę nad wła snym po stę po wa niem,
w wy pra co wa nej w to ku po wścią ga nia im pul sów wy ni ka ją cych z na tu ry ludz kiej
i od po wie dzial no ści oraz sza cun ku wo bec dru gie go czło wie ka. Dru gi czyn nik
de ter mi nu ją cy po ja wie nie się za cho wa nia prze stęp cze go sta no wi si ła ze wnętrz -
nych ha mul ców, do któ rych jed nost ka się przy sto so wu je w ra mach za ist nie nia
wię zi spo łecz nej (Pyt ka, 2001, 2005). Wzbo ga ce nie pier wot ne go mo de lu obej-
mo wa ło wpro wa dze nie dwóch zmien nych, to jest po zio mu roz wo ju psy chicz -
ne go i an ta go ni zmu de struk tyw ne go. W myśl teo rii Le blan ca za cho wa nie
prze stęp cze jest efek tem rów no cze sne go wpły wu opóź nie nia jed nost ki w roz wo -
ju psy chicz nym i osła bie nia wię zi spo łecz nych. Teo ria ta umoż li wia wy ja śnie nie
wie lu od stępstw od po wszech nie obo wią zu ją cych norm spo łecz nych, a w kwe -
stii re ali za cji dzia łań re in te gra cyj nych mo że sta no wić ba zę teo re tycz ną do two-
rze nia mo de li opi so wo -w yj aśni aj ących w pra cy ze ska za nym, przy uwzględ nie niu
je go wię zi w śro do wi sku spo łecz nym. 

2.2.2. Teo ria na zna cze nia spo łecz ne go

Teo ria styg ma ty za cji za ini cjo wa na przez Le mer ta, a roz wi ja na przez Bec ke ra,
opie ra się na ro li spo łecz ne go re ago wa nia na za cho wa nia prze stęp cze. Le mert do-
ko nał po dzia łu za cho wań de wia cyj nych na pier wot ne i wtór ne, Bec ker wpro wa -
dził zaś po ję cie ka rie ry de wia cyj nej. Pew ne za cho wa nia lub wła ści wo ści fi zycz ne
i psy chicz ne do strze ga ne przez spo łe czeń stwo ja ko in ne, spo ty ka ją się z de gra -
du ją cą i ka rzą cą lub izo lu ją cą re ak cją spo łecz ną po przez nada wa nie ety kie ty sta-
no wią cej ze staw cech cha rak te ry stycz nych dla prze ja wia ne go za cho wa nia
jed nost ki. We dług Le mer ta de wia cję uru cha mia kon tro l na spo łecz na, a opi nia
spo łecz na skła nia da ne go osob ni ka do dal szych za cho wań de wia cyj nych. Roz wi -
ja jąc tę kon cep cję, Bec ker uznał re ak cję spo łecz ną za je dy ną przy czy nę de wia cji.
Wska zał, że de wia cja nie jest ce chą po peł nio ne go czy nu, a je dy nie skut kiem za-
sto so wa nia okre ślo nych sank cji wo bec spraw cy. Zda niem Erik so na zja wi sko de-
wia cji jest nie tyl ko czyn ni kiem dez or ga ni zu ją cym po rzą dek spo łecz no -pra wny,
ale przy czy nia się do pod kre śle nia róż nic mię dzy jed nost ką de wia cyj ną a pra wym
spo łe czeń stwem, kreu jąc po czu cie toż sa mo ści de wian ta. Ety kie ta de wian ta jest
bo wiem przyj mo wa na w trak cie roz wo ju ka rie ry de wia cyj nej, ja ko pro ce su ukie-
run ko wa ne go na przy ję cie sta tu su de wian ta. 

Teo ria styg ma ty za cji kon cen tru je się na pro ce sie ety kie to wa nia i nie
uwzględ nia me cha ni zmów pro wa dzą cych do za cho wań de wia cyj nych (choć by
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q uogól nio na wła sna sku tecz ność, prze ja wia ją ca się w prze ko na niu o wła snych
moż li wo ściach i

q spe cy ficz na wła sna sku tecz ność zwią za na z wy bra nym za cho wa niem w okre -
ślo nej sy tu acji. 
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Ban du ra utrzy mu je, że ocze ki wa nia do ty czą ce wła snej sku tecz no ści są głów -
nym wy znacz ni kiem wy bo ru za cho wa nia, wło żo ne go wy sił ku, si ły pod trzy ma -
nia za cho wa nia oraz wła snej mo ty wa cji. Teo ria spo łecz ne go ucze nia się ma
za sto so wa nie w wy ja śnia niu przy czyn i sta no wi mo del teo re tycz ny do kon stru -
owa nia pro gra mów ma ją cych na ce lu od ucza nie za cho wań nie po żą da nych, mię -
dzy in ny mi prze stęp czych. W na ukach spo łecz nych i prak ty ce wy spe cja li zo wa -
nych in sty tu cji zaj mu ją cych się od dzia ły wa nia mi wo bec osób na ru sza ją cych
pra wo ma ją za sto so wa nie od dzia ły wa nia na kie ro wa ne na po wtór ną so cja li za cję
zgod nie z nor ma mi ak cep to wa ny mi spo łecz nie. Pro ces zmia ny za cho wań na
pro spo łecz ne jest trud ny, wie lo eta po wy, uwa run ko wa ny róż ny mi czyn ni ka mi
i prze bie ga w ja kichś wa run kach – uła twia ją cych lub utrud nia ją cych do ko na nie
tej zmia ny. 

Sa mo sku tecz ność jest jed nym z tych wy znacz ni ków za cho wa nia, któ ry po -
wi nien być uwzględ nia ny przy pla no wa niu i wdra ża niu stra te gii re in te gra cji spo -
łecz nej w śro do wi sku lo kal nym. 

2.2. Teo rie i kon cep cje so cjo lo gicz ne 

2.2.1. In te gra cyj na teo ria za cho wa nia prze stęp cze go Le blan ca

Pod sta wą in te gra cyj nej teo rii za cho wa nia prze stęp cze go Le blan ca (1983) jest
teo ria kon tro li spo łecz nej Hir schie go (1969), któ ra za kła da ła, że czy ny po peł -
nio ne przez jed nost kę lub jej za cho wa nia de wia cyj ne są prze ja wem osła bie nia
lub ze rwa nia wię zi z obo wią zu ją cym po rząd kiem kon for mi stycz nym. Więź spo -
łecz na opar ta jest na ta kich czyn ni kach, jak przy wią za nie, zo bo wią za nie, za an -
ga żo wa nie i prze ko na nia. Prze strze ga nie norm moż li we jest w sy tu acji sil ne go
przy wią za nia do naj bliż sze go oto cze nia i za an ga żo wa nia jed nost ki w po dej mo -
wa ne dzia ła nia kon for mi stycz ne ab sor bu ją ce jed nost kę. Istot ne tu sta je się uwew-
nętrz nie nie obo wią zu ją cych w da nej kul tu rze norm spo łecz nych i za sad ność ich
prze strze ga nia oraz kal ku lo wa nie zy sków i strat w oce nie wy bie ra ne go za cho -
wa nia. W wy pad ku po ja wie nia się czyn ni ków nie ko rzyst nych, osła bia ją cych wię -
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jed nost ki. Lu ki wy stę pu ją ce w teo rii od no śnie do przy czyn prze kra cza nia wcze ś -
niej zin ter na li zo wa nych norm spo łecz nych sta ły się pod sta wą jej mo dy fi ka cji
przez Le blan ca. We dług nie go wpły wy so cja li za cyj ne de cy du ją o wej ściu jed no-
st ki na okre ślo ną dro gę, w tym na dro gę prze stęp czą. Pro ces ten za leż ny jest od
stop nia kon tro li spra wo wa nej przez jed nost kę nad wła snym po stę po wa niem,
w wy pra co wa nej w to ku po wścią ga nia im pul sów wy ni ka ją cych z na tu ry ludz kiej
i od po wie dzial no ści oraz sza cun ku wo bec dru gie go czło wie ka. Dru gi czyn nik
de ter mi nu ją cy po ja wie nie się za cho wa nia prze stęp cze go sta no wi si ła ze wnętrz -
nych ha mul ców, do któ rych jed nost ka się przy sto so wu je w ra mach za ist nie nia
wię zi spo łecz nej (Pyt ka, 2001, 2005). Wzbo ga ce nie pier wot ne go mo de lu obej-
mo wa ło wpro wa dze nie dwóch zmien nych, to jest po zio mu roz wo ju psy chicz -
ne go i an ta go ni zmu de struk tyw ne go. W myśl teo rii Le blan ca za cho wa nie
prze stęp cze jest efek tem rów no cze sne go wpły wu opóź nie nia jed nost ki w roz wo -
ju psy chicz nym i osła bie nia wię zi spo łecz nych. Teo ria ta umoż li wia wy ja śnie nie
wie lu od stępstw od po wszech nie obo wią zu ją cych norm spo łecz nych, a w kwe -
stii re ali za cji dzia łań re in te gra cyj nych mo że sta no wić ba zę teo re tycz ną do two-
rze nia mo de li opi so wo -w yj aśni aj ących w pra cy ze ska za nym, przy uwzględ nie niu
je go wię zi w śro do wi sku spo łecz nym. 

2.2.2. Teo ria na zna cze nia spo łecz ne go

Teo ria styg ma ty za cji za ini cjo wa na przez Le mer ta, a roz wi ja na przez Bec ke ra,
opie ra się na ro li spo łecz ne go re ago wa nia na za cho wa nia prze stęp cze. Le mert do-
ko nał po dzia łu za cho wań de wia cyj nych na pier wot ne i wtór ne, Bec ker wpro wa -
dził zaś po ję cie ka rie ry de wia cyj nej. Pew ne za cho wa nia lub wła ści wo ści fi zycz ne
i psy chicz ne do strze ga ne przez spo łe czeń stwo ja ko in ne, spo ty ka ją się z de gra -
du ją cą i ka rzą cą lub izo lu ją cą re ak cją spo łecz ną po przez nada wa nie ety kie ty sta-
no wią cej ze staw cech cha rak te ry stycz nych dla prze ja wia ne go za cho wa nia
jed nost ki. We dług Le mer ta de wia cję uru cha mia kon tro l na spo łecz na, a opi nia
spo łecz na skła nia da ne go osob ni ka do dal szych za cho wań de wia cyj nych. Roz wi -
ja jąc tę kon cep cję, Bec ker uznał re ak cję spo łecz ną za je dy ną przy czy nę de wia cji.
Wska zał, że de wia cja nie jest ce chą po peł nio ne go czy nu, a je dy nie skut kiem za-
sto so wa nia okre ślo nych sank cji wo bec spraw cy. Zda niem Erik so na zja wi sko de-
wia cji jest nie tyl ko czyn ni kiem dez or ga ni zu ją cym po rzą dek spo łecz no -pra wny,
ale przy czy nia się do pod kre śle nia róż nic mię dzy jed nost ką de wia cyj ną a pra wym
spo łe czeń stwem, kreu jąc po czu cie toż sa mo ści de wian ta. Ety kie ta de wian ta jest
bo wiem przyj mo wa na w trak cie roz wo ju ka rie ry de wia cyj nej, ja ko pro ce su ukie-
run ko wa ne go na przy ję cie sta tu su de wian ta. 

Teo ria styg ma ty za cji kon cen tru je się na pro ce sie ety kie to wa nia i nie
uwzględ nia me cha ni zmów pro wa dzą cych do za cho wań de wia cyj nych (choć by
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za bu rze nia psy chicz ne, za bu rze nia ła du spo łecz ne go, kul tu ro we go, ne ga tyw na
so cja li za cja). Po nad to de wian ci pod da wa ni są spo łecz ne mu ostra cy zmo wi, co
skut ku je ka rie rą prze stęp czą i jest pro ce sem nie od wra cal nym. W in nych przy-
pad kach spo łe czeń stwo to le ru je nie któ re za cho wa nia lub wy ra ża za in te re so wa -
nie nie sie nia po mo cy. Istot na zmia na w ro zu mie niu ro li de wian ta na stą pi ła
w sy tu acji zi den ty fi ko wa nia me cha ni zmów styg ma ty za cji (Urban, 2008). 

2.2.2.1. Kon cep cja de styg ma ty za cji 

Kon cep cja de styg ma ty za cji uwzględ nia dal szy etap funk cjo no wa nia de wian ta,
pro wa dzą cy do prze mia ny we wnętrz nej i spo łecz nie ak cep to wa nych za cho wań
(Hec kert i Hec kert, 2000). Moż li wość po zby cia się pięt na zmie nia nie tyl ko sta-
tus spo łecz ny, ale przede wszyst kim prze obra ża Ja in dy wi du al ne i Ja spo łecz ne
jed nost ki, współ two rząc syl wet kę psy cho spo łecz ną  (Gof f man, 2007; Urban,
2008; Ko nop czyń ski, 2008). 

Nie każ da oso ba wcho dzi na etap de styg ma ty za cji. Jest on osią gal ny dla tych,
któ rzy są go to wi zmie nić swo je ży cie na lep sze, od stą pić od ła ma nia norm spo -
łecz nych i są w sta nie zdo być się na świa do my wy si łek. 

Dla re so cja li za cji waż na jest te za, we dług któ rej w pro ce sie de styg ma ty za cji daw -
na de wia cyj na toż sa mość nie za ni ka, lecz obok niej i nie za leż nie od niej roz wi ja się
no wa toż sa mość, zy sku jąc prze wa gę nad do tych cza so wą. Po przed nie do świad cze nia
przy po mi na ją o prze szłych wy da rze niach i po wstrzy mu ją jed nost kę przed roz wi ja -
niem się toż sa mo ści de wia cyj nej (Hec kert i Hec kert, 2002; Urban, 2008). 

Wcho dze nie w no wą ro lę spo łecz ną eks de wian ta sta no wi we wnętrz ną prze -
mia nę jed nost ki i prze orien to wa nie za rów no my śle nia, jak i dzia ła nia. Twór cy kon-
cep cji de styg ma ty za cji uzu peł nia ją teo rie re ak cji spo łecz nej ele men ta mi ko gni ty -
wi zmu, obej mu ją cy mi pro ces wcho dze nia w ro lę eks de wian ta, któ ry obej mu je:
(1) wąt pli wo ści de wian ta co do słusz no ści i po ży tecz no ści pier wot nej ro li de wia -
cyj nej, któ re pro wa dzą do jej kwe stio no wa nia, (2) szu ka nie i oce nę ro li al ter na -
tyw nej, a w kon se kwen cji (3) zmia nę po glą dów i usta no wie nie ro li eks de wian ta. 

Sho ver (za: Ad ler i Ad ler, 2000) wy mie nia ty py zmian, to wa rzy szą ce prze cho -
dze niu od ro li więź nia do sta tu su eks więź nia, któ rą naj trud niej jest zmie nić spo -
śród in nych ról. Za li cza tu zmia ny cza so we, ro zu mia ne ja ko doj rze wa nie do
de cy zji, kon fron to wa nie swo je go ży cia z prze szło ścią kry mi nal ną, re flek sje nad
do tych cza so wym ży ciem i uświa do mie nie so bie nie ko rzyst nej sy tu acji. Z ko lei
zmia ny in ter per so nal ne uwzględ nia ją kon takt z oso ba mi zna czą cy mi, kie dy ska -
za ny sy gna li zu je chęć zmia ny, go to wość pod ję cia le gal nej pra cy, zmę cze nie do -
tych cza so wą sy tu acją izo la cji i tę sk ni za wol no ścią. Po mi mo że eks de wiant na dal
pod le ga po przed nie mu sta tu so wi, to je go wy sił ki skie ro wa ne na osią gnię cie nor-
mal ne go sta tu su i kon for mi zmu wska zu ją na prze ko na nie o moż li wo ści zmia ny
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w kie run ku po zy tyw nym. Re so cja li za cja opar ta na za ło że niach teo rii po znaw czej
pro wa dzi do po wsta wa nia pro ce su de styg ma ty za cji, któ ry do ko nu je się w kon -
tek ście in te rak cji spo łecz nych. Po le ga na do star cze niu prze ko nu ją cych in for -
ma cji, in ter wen cji wy cho waw czej, wska zy wa niu per spek tyw i szans na lep sze
ży cie oraz wy ko rzy sta niu na przy kład nie kon wen cjo nal nych me tod re so cja li za -
cji, po le ga ją cych na na kła da niu czy przy swa ja niu przez jed nost kę no wych ko stiu -
mów toż sa mo ścio wych (Ko nop czyń ski, 2006). Waż ne w tym okre sie sta je się
wspar cie (in te lek tu al ne i emo cjo nal ne) ra cjo na li zu ją ce sa mo dziel ne wy bo ry jed-
nost ki, nie tyl ko w wa run kach izo la cji, ale tak że szcze gól nie w pierw szym okre-
sie wol no ści (Urban, 2004, 2008). W pro ce sie de styg ma ty za cji pod kre śla się (na
pod sta wie ba dań) de struk tyw ną ro lę trau my po od zy ska niu wol no ści, kie dy eks-
de wiant na ra żo ny jest na od rzu ce nie ze stro ny ro dzi ny, trud no ści w zna le zie niu
schro nie nia i za trud nie nia oraz wzmo żo ne dzia ła nie sys te mu kon tro li in sty tu -
cjo nal nej. W pro ce sie prze mia ny ról ska za ne go za sad ne jest więc ba zo wa nie na
sie ci war to ści, sa mo oce nie czy toż sa mo ści (Urban, 2008). We dług przed sta wi -
cie li psy cho lo gii ko gni tyw nej oso by ka ra ne róż nią się spo so bem po stę po wa nia
w świe cie war to ści, a ich wie dza mo ral na jest kon kret na, ale nie zhie rar chi zo wa -
na, co po wo du je, że na przy kład po czu cie lę ku po ja wia się tyl ko w sy tu acji za-
gro że nia in te re sów i po zy cji spo łecz nej (Ostrow ska, 1981; Urban, 2008). 

Do prze ja wia nia za cho wań agre syw nych bar dziej skłon ne są oso by o wy -
so kiej sa mo oce nie, co jest szcze gól nie wi docz ne w sy tu acjach po strze ga nych ja -
ko za gro że nie dla nich sa mych (Ku bac ka -J asie cka, 2006, s. 33). Ma to istot ne
zna cze nie przy po dej mo wa niu od dzia ły wań re so cja li za cyj nych i re adap ta cyj -
nych osób ska za nych w śro do wi sku wol no ścio wym i pro gra mo wa niu stra te gii
re in te gra cji spo łecz nej. W re ali za cji dzia łań re so cja li za cyj nych przez wy cho -
waw ców, te ra peu tów, ofi ce rów pro ba cyj nych, ku ra to rów, asy sten tów ro dzi ny,
pra cow ni ków so cjal nych, funk cjo na riu szy po li cji czy ani ma to rów śro do wi sko -
wych na le ży uwzględ nić ro lę toż sa mo ści jed nost ki w kre owa niu i utrwa la niu
okre ślo nych ról spo łecz nych po przez do star cza nie moż li wie po praw ne go ws-
par cia w pod trzy my wa niu nie de wia cyj nej toż sa mo ści i przy ję ciu ak cep to wal -
nych ról spo łecz nych. 

2.3. In te rak cyj ne kon cep cje psy cho lo gicz ne 

2.3.1. Teo ria rów no wa gi in ter per so nal nej Za bo row skie go 

Teo ria rów no wa gi in ter per so nal nej na wią zu je do dy na micz ne go nur tu ko gni -
tyw ne go i do ka te go rii rów no wa gi w uję ciu in ter per so nal nym. Jest teo rią wie lo -
czyn ni ko wą, któ ra za kła da, że w funk cjo no wa niu mię dzy ludz kim waż ną ro lę
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za bu rze nia psy chicz ne, za bu rze nia ła du spo łecz ne go, kul tu ro we go, ne ga tyw na
so cja li za cja). Po nad to de wian ci pod da wa ni są spo łecz ne mu ostra cy zmo wi, co
skut ku je ka rie rą prze stęp czą i jest pro ce sem nie od wra cal nym. W in nych przy-
pad kach spo łe czeń stwo to le ru je nie któ re za cho wa nia lub wy ra ża za in te re so wa -
nie nie sie nia po mo cy. Istot na zmia na w ro zu mie niu ro li de wian ta na stą pi ła
w sy tu acji zi den ty fi ko wa nia me cha ni zmów styg ma ty za cji (Urban, 2008). 

2.2.2.1. Kon cep cja de styg ma ty za cji 

Kon cep cja de styg ma ty za cji uwzględ nia dal szy etap funk cjo no wa nia de wian ta,
pro wa dzą cy do prze mia ny we wnętrz nej i spo łecz nie ak cep to wa nych za cho wań
(Hec kert i Hec kert, 2000). Moż li wość po zby cia się pięt na zmie nia nie tyl ko sta-
tus spo łecz ny, ale przede wszyst kim prze obra ża Ja in dy wi du al ne i Ja spo łecz ne
jed nost ki, współ two rząc syl wet kę psy cho spo łecz ną  (Gof f man, 2007; Urban,
2008; Ko nop czyń ski, 2008). 

Nie każ da oso ba wcho dzi na etap de styg ma ty za cji. Jest on osią gal ny dla tych,
któ rzy są go to wi zmie nić swo je ży cie na lep sze, od stą pić od ła ma nia norm spo -
łecz nych i są w sta nie zdo być się na świa do my wy si łek. 

Dla re so cja li za cji waż na jest te za, we dług któ rej w pro ce sie de styg ma ty za cji daw -
na de wia cyj na toż sa mość nie za ni ka, lecz obok niej i nie za leż nie od niej roz wi ja się
no wa toż sa mość, zy sku jąc prze wa gę nad do tych cza so wą. Po przed nie do świad cze nia
przy po mi na ją o prze szłych wy da rze niach i po wstrzy mu ją jed nost kę przed roz wi ja -
niem się toż sa mo ści de wia cyj nej (Hec kert i Hec kert, 2002; Urban, 2008). 

Wcho dze nie w no wą ro lę spo łecz ną eks de wian ta sta no wi we wnętrz ną prze -
mia nę jed nost ki i prze orien to wa nie za rów no my śle nia, jak i dzia ła nia. Twór cy kon-
cep cji de styg ma ty za cji uzu peł nia ją teo rie re ak cji spo łecz nej ele men ta mi ko gni ty -
wi zmu, obej mu ją cy mi pro ces wcho dze nia w ro lę eks de wian ta, któ ry obej mu je:
(1) wąt pli wo ści de wian ta co do słusz no ści i po ży tecz no ści pier wot nej ro li de wia -
cyj nej, któ re pro wa dzą do jej kwe stio no wa nia, (2) szu ka nie i oce nę ro li al ter na -
tyw nej, a w kon se kwen cji (3) zmia nę po glą dów i usta no wie nie ro li eks de wian ta. 

Sho ver (za: Ad ler i Ad ler, 2000) wy mie nia ty py zmian, to wa rzy szą ce prze cho -
dze niu od ro li więź nia do sta tu su eks więź nia, któ rą naj trud niej jest zmie nić spo -
śród in nych ról. Za li cza tu zmia ny cza so we, ro zu mia ne ja ko doj rze wa nie do
de cy zji, kon fron to wa nie swo je go ży cia z prze szło ścią kry mi nal ną, re flek sje nad
do tych cza so wym ży ciem i uświa do mie nie so bie nie ko rzyst nej sy tu acji. Z ko lei
zmia ny in ter per so nal ne uwzględ nia ją kon takt z oso ba mi zna czą cy mi, kie dy ska -
za ny sy gna li zu je chęć zmia ny, go to wość pod ję cia le gal nej pra cy, zmę cze nie do -
tych cza so wą sy tu acją izo la cji i tę sk ni za wol no ścią. Po mi mo że eks de wiant na dal
pod le ga po przed nie mu sta tu so wi, to je go wy sił ki skie ro wa ne na osią gnię cie nor-
mal ne go sta tu su i kon for mi zmu wska zu ją na prze ko na nie o moż li wo ści zmia ny
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w kie run ku po zy tyw nym. Re so cja li za cja opar ta na za ło że niach teo rii po znaw czej
pro wa dzi do po wsta wa nia pro ce su de styg ma ty za cji, któ ry do ko nu je się w kon -
tek ście in te rak cji spo łecz nych. Po le ga na do star cze niu prze ko nu ją cych in for -
ma cji, in ter wen cji wy cho waw czej, wska zy wa niu per spek tyw i szans na lep sze
ży cie oraz wy ko rzy sta niu na przy kład nie kon wen cjo nal nych me tod re so cja li za -
cji, po le ga ją cych na na kła da niu czy przy swa ja niu przez jed nost kę no wych ko stiu -
mów toż sa mo ścio wych (Ko nop czyń ski, 2006). Waż ne w tym okre sie sta je się
wspar cie (in te lek tu al ne i emo cjo nal ne) ra cjo na li zu ją ce sa mo dziel ne wy bo ry jed-
nost ki, nie tyl ko w wa run kach izo la cji, ale tak że szcze gól nie w pierw szym okre-
sie wol no ści (Urban, 2004, 2008). W pro ce sie de styg ma ty za cji pod kre śla się (na
pod sta wie ba dań) de struk tyw ną ro lę trau my po od zy ska niu wol no ści, kie dy eks-
de wiant na ra żo ny jest na od rzu ce nie ze stro ny ro dzi ny, trud no ści w zna le zie niu
schro nie nia i za trud nie nia oraz wzmo żo ne dzia ła nie sys te mu kon tro li in sty tu -
cjo nal nej. W pro ce sie prze mia ny ról ska za ne go za sad ne jest więc ba zo wa nie na
sie ci war to ści, sa mo oce nie czy toż sa mo ści (Urban, 2008). We dług przed sta wi -
cie li psy cho lo gii ko gni tyw nej oso by ka ra ne róż nią się spo so bem po stę po wa nia
w świe cie war to ści, a ich wie dza mo ral na jest kon kret na, ale nie zhie rar chi zo wa -
na, co po wo du je, że na przy kład po czu cie lę ku po ja wia się tyl ko w sy tu acji za-
gro że nia in te re sów i po zy cji spo łecz nej (Ostrow ska, 1981; Urban, 2008). 

Do prze ja wia nia za cho wań agre syw nych bar dziej skłon ne są oso by o wy -
so kiej sa mo oce nie, co jest szcze gól nie wi docz ne w sy tu acjach po strze ga nych ja -
ko za gro że nie dla nich sa mych (Ku bac ka -J asie cka, 2006, s. 33). Ma to istot ne
zna cze nie przy po dej mo wa niu od dzia ły wań re so cja li za cyj nych i re adap ta cyj -
nych osób ska za nych w śro do wi sku wol no ścio wym i pro gra mo wa niu stra te gii
re in te gra cji spo łecz nej. W re ali za cji dzia łań re so cja li za cyj nych przez wy cho -
waw ców, te ra peu tów, ofi ce rów pro ba cyj nych, ku ra to rów, asy sten tów ro dzi ny,
pra cow ni ków so cjal nych, funk cjo na riu szy po li cji czy ani ma to rów śro do wi sko -
wych na le ży uwzględ nić ro lę toż sa mo ści jed nost ki w kre owa niu i utrwa la niu
okre ślo nych ról spo łecz nych po przez do star cza nie moż li wie po praw ne go ws-
par cia w pod trzy my wa niu nie de wia cyj nej toż sa mo ści i przy ję ciu ak cep to wal -
nych ról spo łecz nych. 

2.3. In te rak cyj ne kon cep cje psy cho lo gicz ne 

2.3.1. Teo ria rów no wa gi in ter per so nal nej Za bo row skie go 

Teo ria rów no wa gi in ter per so nal nej na wią zu je do dy na micz ne go nur tu ko gni -
tyw ne go i do ka te go rii rów no wa gi w uję ciu in ter per so nal nym. Jest teo rią wie lo -
czyn ni ko wą, któ ra za kła da, że w funk cjo no wa niu mię dzy ludz kim waż ną ro lę
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od gry wa ją ta kie czyn ni ki, jak oso bo wość part ne rów, a w związ ku z tym sys tem
ich po trzeb, sche ma tów po znaw czych, cech emo cjo nal nych, tem po ral nych i cha -
rak te ro lo gicz nych oraz po zy cje spo łecz ne, które oso by mo gą zdobywać w okre -
ślo nych wy mia rach (wy kształ ce nie, pre stiż spo łecz ny). Ko lej nym czyn ni kiem
jest per cep cja, od po wia da ją ca za ko do wa nie i prze twa rza nie in for ma cji o oso -
bach, ich za cho wa niach, ce chach oso bo wych, wza jem nych in te re sach, za da niach
czy nor mach spo łecz nych, a tak że po sta wy emo cjo nal ne, któ re po zwa la ją okre -
ślić ła du nek i cha rak ter emo cji. I wresz cie za cho wa nie, ja ko czyn nik, któ ry mo -
że po sia dać okre ślo ną treść i for mę w za leż no ści od sto sun ków pa nu ją cych
mię dzy oso ba mi. Teo ria uj mu je struk tu rę i funk cjo no wa nie sto sun ków mię dzy -
ludz kich w spo sób ho li stycz ny i sys te mo wy. 

Rów no wa ga mię dzy part ne ra mi po win na we dług tej teo rii wy stę po wać na
trzech po zio mach: (1) za cho wań (wza jem ne świad cze nie so bie usług i do star -
cza nie in for ma cji, wspie ra nie się), (2) per cep cji i emo cji (re ak cje uczu cio we mię -
dzy part ne ra mi) oraz (3) oso bo wo ści, ról i po zy cji spo łecz nej (zbli że nie po staw,
po trzeb i wy rów na nie po zy cji). Rów no wa ga in ter per so nal na wy stę pu je w kon -
kret nych gru pach spo łecz nych i okre ślo nych wa run kach, gdy nor my i wzo ry
spo łecz ne oraz okre ślo ne czyn no ści i za da nia prze ni ka ją do kon kret ne go sto-
sun ku re la cji spo łecz nych i sprzy ja ją okre ślo nym re ak cjom lub za cho wa niom
po szcze gól nych osób. 

Z te go też wzglę du ze spo ły lu dzi, w za leż no ści od cha rak te ru re la cji part ner-
skich, two rzą swo iste wzor ce norm i sys te my zna czeń re gu lu ją ce wza jem ne kon-
tak ty, po sta wy emo cjo nal ne, okre ślo ne obo wiąz ki i pra wa. O rów no wa dze moż -
na mó wić, kie dy part ne rzy funk cjo nu ją na ba zie po dob nych pa ra me trów.
W in nych przy pad kach do cho dzi do de sta bi li za cji. Zda niem au to ra kon cep cji
we wszyst kich sto sun kach mię dzy ludz kich czyn nik emo cjo nal ny jest naj waż -
niej szy, w sto sun kach rze czo wych zaś na pierw sze miej sce wy su wa się pa ra metr
wspól nej pra cy, ko or dy na cji dzia łań i efek tów (Za bo row ski, 1994). Rów no wa ga
in ter per so nal na utrzy mu je się tak dłu go, pó ki nie zmie nią się czyn ni ki istot ne dla
da nych re la cji. Na to miast za chwia nie rów no wa gi wy wo łu je zmia ny norm i wzo -
rów w spo łecz no ści, a tak że zmia ny wzor ców we wnętrz nych. Przy kła dem mo że
tu być utra ta pra cy przez jed ne go z part ne rów lub po wrót do do mu po wie lo let -
niej nie obec no ści z po wo du po by tu w za kła dzie kar nym. Sto sun ki w wy mia rze
wza jem ne go wpły wu za le żą nie tyl ko od ról i po zy cji part ne rów, ale tak że od oso -
bo wo ści oraz tre ści i for my ich sa mo świa do mo ści. Istot ną ro lę od gry wa wza-
jem na ak cep ta cja i wspar cie oraz za ufa nie, któ re po wsta je w wa run kach współ -
pra cy i współ dzia ła nia. Za ufa nie in ter per so nal ne uła twia ko mu ni ka cję, wspól ne
po dej mo wa nie za dań, po dział ról, zy sków, umac nia re la cje i pod no si atrak cyj -
ność part ne ra. Waż nym wa run kiem efek tyw nej po mo cy jest do pro wa dze nie part-
ne ra do ak tyw no ści i sa mo po mo cy po przez pod no sze nie w nim wia ry w sie bie,
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za ufa nia do wła snych sił, orien ta cji od no śnie do po trzeb part ne ra oraz je go moc-
nych i sła bych stron. Po trze ba rów no ści, mi mo wy stę po wa nia zróż ni co wa nych
ról i nie rów no waż nych po zy cji, wy zwa la za cho wa nia part ner skie, ko ope ra cyj -
ne. Po trze ba rów no ści sprzy ja utrwa la niu się opar tej na zdro wych pod sta wach
rów no wa gi in ter per so nal nej (Za bo row ski, 1976). Au tor teo rii rów no wa gi in ter -
per so nal nej zwra ca uwa gę na au to per cep cję i sa mo oce nę jed nost ki, pod kre śla -
jąc, że nie za wsze obiek tyw nie po tra fią one okre ślić ob raz wła snej oso by; by wa,
że po zy tyw ny jest zbyt nio za wy żo ny lub od wrot nie. Ta kie po strze ga nie wła sne -
go ob ra zu od bie ga od mo de lu zdro wia psy chicz ne go, we dług któ re go ist nie je
zgod ność sa mo oce ny i sa mo wie dzy z rze czy wi sto ścią. Utrzy my wa nie rów no wa gi
ze świa tem wy ma ga sta łe go kon tro lo wa nia i we ry fi ko wa nia sa mo oce ny i sa mo -
wie dzy oraz ob ra zu wła snej oso by. Opty mal na rów no wa ga w dzia ła niu (Za bo -
row ski, 1994) wy nika z ade kwat ne go sto sun ku umie jęt no ści do ro dza ju czyn-
no ści, co sprzy ja lep szej mo bi li za cji emo cjo nal nej, a w chwi li po wo dze nia da je
więk szą sa tys fak cję. Ma ją tu rów nież zna cze nie ty py ce lów (zwią za ne z ucze niem
się lub do ty czą ce osią gnięć), a wraz z ni mi okre ślo ne struk tu ry czyn no ścio we
i mo de le rów no wa gi. Rów no wa ga jed nost ki ze świa tem mo że być utrzy my wa na
na dwóch po zio mach: (1) sa mo świa do mo ści in dy wi du al nej i obron nej, kie dy
jed nost ka ko du je i prze twa rza in for ma cje w spo sób oso bi sty i emo cjo nal ny
(obron nie), mo że re ago wać w spo sób gwał tow ny, im pul syw ny, nie ade kwat nie
oce niać lu dzi i sy tu acje oraz na po zio mie (2) sa mo świa do mo ści ze wnętrz nej i re -
flek syj nej, kie dy ko du je i prze twa rza in for ma cje w spo sób obiek tyw ny i ra cjo nal -
ny. Trwa ła rów no wa ga jed nost ki ze świa tem wy ma ga in te gra cji i współ dzia ła nia
obu wy mie nio nych po zio mów. 

Rów nież w sta nie nu dy rów no wa ga ule ga za chwia niu, a jed nost ka tra ci chęć
do ży cia, po czu cie wła snej war to ści, toż sa mo ści, sa mo kon tro li, a po dej mo wa ne
dzia ła nia ma ją cha rak ter de struk cyj ny. Z ko lei stan za an ga żo wa nia we wnętrz -
ne go wy wo ła ne go za in te re so wa niem, pra cą czy in ną ak tyw no ścią spo łecz ną i re -
ali za cją wy bra nych ce lów stwa rza ją po zy tyw ny mo del rów no wa gi ze świa tem.
Wte dy jed nost ka sta je się czę ścią in te gral ną te go świa ta, ży jąc te raź niej szo ścią
i przy szło ścią z do świad cze nia mi z prze szło ści. Bio rąc pod uwa gę aspek ty bio -
gra ficz ne spo łe czeń stwa, war to za uwa żyć, że na przy kład oso by, któ re do zna ły
sil nych ura zów trau ma tycz nych, ży ją głów nie prze szło ścią. W ta kiej sy tu acji zna-
j du ją się rów nież ska za ni w okre sie re in te gra cji spo łecz nej, szcze gól nie gdy przyj-
mu je ona zna mio na nie po wo dzeń, kon flik tów z oto cze niem i bra ku per spek tyw
na lep sze ży cie. Nie moż na w tym wy pad ku mó wić o rów no wa dze in ter per so -
nal nej, a ra czej o osa mot nie niu i sa mot no ści (Za bo row ski, 1994).

Osa mot nie nie by wa tu trak to wa ne ja ko stan zwią za ny z po raż ką, po czu ciem
bez sil no ści lub po sta wą wro go ści do oto cze nia. Jed nost ki cier pią ce na sa mot ność
wy ka zu ją czę sto sła be umie jęt no ści spo łecz ne, brak umie jęt no ści na wią zy wa nia
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od gry wa ją ta kie czyn ni ki, jak oso bo wość part ne rów, a w związ ku z tym sys tem
ich po trzeb, sche ma tów po znaw czych, cech emo cjo nal nych, tem po ral nych i cha -
rak te ro lo gicz nych oraz po zy cje spo łecz ne, które oso by mo gą zdobywać w okre -
ślo nych wy mia rach (wy kształ ce nie, pre stiż spo łecz ny). Ko lej nym czyn ni kiem
jest per cep cja, od po wia da ją ca za ko do wa nie i prze twa rza nie in for ma cji o oso -
bach, ich za cho wa niach, ce chach oso bo wych, wza jem nych in te re sach, za da niach
czy nor mach spo łecz nych, a tak że po sta wy emo cjo nal ne, któ re po zwa la ją okre -
ślić ła du nek i cha rak ter emo cji. I wresz cie za cho wa nie, ja ko czyn nik, któ ry mo -
że po sia dać okre ślo ną treść i for mę w za leż no ści od sto sun ków pa nu ją cych
mię dzy oso ba mi. Teo ria uj mu je struk tu rę i funk cjo no wa nie sto sun ków mię dzy -
ludz kich w spo sób ho li stycz ny i sys te mo wy. 

Rów no wa ga mię dzy part ne ra mi po win na we dług tej teo rii wy stę po wać na
trzech po zio mach: (1) za cho wań (wza jem ne świad cze nie so bie usług i do star -
cza nie in for ma cji, wspie ra nie się), (2) per cep cji i emo cji (re ak cje uczu cio we mię -
dzy part ne ra mi) oraz (3) oso bo wo ści, ról i po zy cji spo łecz nej (zbli że nie po staw,
po trzeb i wy rów na nie po zy cji). Rów no wa ga in ter per so nal na wy stę pu je w kon -
kret nych gru pach spo łecz nych i okre ślo nych wa run kach, gdy nor my i wzo ry
spo łecz ne oraz okre ślo ne czyn no ści i za da nia prze ni ka ją do kon kret ne go sto-
sun ku re la cji spo łecz nych i sprzy ja ją okre ślo nym re ak cjom lub za cho wa niom
po szcze gól nych osób. 

Z te go też wzglę du ze spo ły lu dzi, w za leż no ści od cha rak te ru re la cji part ner-
skich, two rzą swo iste wzor ce norm i sys te my zna czeń re gu lu ją ce wza jem ne kon-
tak ty, po sta wy emo cjo nal ne, okre ślo ne obo wiąz ki i pra wa. O rów no wa dze moż -
na mó wić, kie dy part ne rzy funk cjo nu ją na ba zie po dob nych pa ra me trów.
W in nych przy pad kach do cho dzi do de sta bi li za cji. Zda niem au to ra kon cep cji
we wszyst kich sto sun kach mię dzy ludz kich czyn nik emo cjo nal ny jest naj waż -
niej szy, w sto sun kach rze czo wych zaś na pierw sze miej sce wy su wa się pa ra metr
wspól nej pra cy, ko or dy na cji dzia łań i efek tów (Za bo row ski, 1994). Rów no wa ga
in ter per so nal na utrzy mu je się tak dłu go, pó ki nie zmie nią się czyn ni ki istot ne dla
da nych re la cji. Na to miast za chwia nie rów no wa gi wy wo łu je zmia ny norm i wzo -
rów w spo łecz no ści, a tak że zmia ny wzor ców we wnętrz nych. Przy kła dem mo że
tu być utra ta pra cy przez jed ne go z part ne rów lub po wrót do do mu po wie lo let -
niej nie obec no ści z po wo du po by tu w za kła dzie kar nym. Sto sun ki w wy mia rze
wza jem ne go wpły wu za le żą nie tyl ko od ról i po zy cji part ne rów, ale tak że od oso -
bo wo ści oraz tre ści i for my ich sa mo świa do mo ści. Istot ną ro lę od gry wa wza-
jem na ak cep ta cja i wspar cie oraz za ufa nie, któ re po wsta je w wa run kach współ -
pra cy i współ dzia ła nia. Za ufa nie in ter per so nal ne uła twia ko mu ni ka cję, wspól ne
po dej mo wa nie za dań, po dział ról, zy sków, umac nia re la cje i pod no si atrak cyj -
ność part ne ra. Waż nym wa run kiem efek tyw nej po mo cy jest do pro wa dze nie part-
ne ra do ak tyw no ści i sa mo po mo cy po przez pod no sze nie w nim wia ry w sie bie,
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za ufa nia do wła snych sił, orien ta cji od no śnie do po trzeb part ne ra oraz je go moc-
nych i sła bych stron. Po trze ba rów no ści, mi mo wy stę po wa nia zróż ni co wa nych
ról i nie rów no waż nych po zy cji, wy zwa la za cho wa nia part ner skie, ko ope ra cyj -
ne. Po trze ba rów no ści sprzy ja utrwa la niu się opar tej na zdro wych pod sta wach
rów no wa gi in ter per so nal nej (Za bo row ski, 1976). Au tor teo rii rów no wa gi in ter -
per so nal nej zwra ca uwa gę na au to per cep cję i sa mo oce nę jed nost ki, pod kre śla -
jąc, że nie za wsze obiek tyw nie po tra fią one okre ślić ob raz wła snej oso by; by wa,
że po zy tyw ny jest zbyt nio za wy żo ny lub od wrot nie. Ta kie po strze ga nie wła sne -
go ob ra zu od bie ga od mo de lu zdro wia psy chicz ne go, we dług któ re go ist nie je
zgod ność sa mo oce ny i sa mo wie dzy z rze czy wi sto ścią. Utrzy my wa nie rów no wa gi
ze świa tem wy ma ga sta łe go kon tro lo wa nia i we ry fi ko wa nia sa mo oce ny i sa mo -
wie dzy oraz ob ra zu wła snej oso by. Opty mal na rów no wa ga w dzia ła niu (Za bo -
row ski, 1994) wy nika z ade kwat ne go sto sun ku umie jęt no ści do ro dza ju czyn-
no ści, co sprzy ja lep szej mo bi li za cji emo cjo nal nej, a w chwi li po wo dze nia da je
więk szą sa tys fak cję. Ma ją tu rów nież zna cze nie ty py ce lów (zwią za ne z ucze niem
się lub do ty czą ce osią gnięć), a wraz z ni mi okre ślo ne struk tu ry czyn no ścio we
i mo de le rów no wa gi. Rów no wa ga jed nost ki ze świa tem mo że być utrzy my wa na
na dwóch po zio mach: (1) sa mo świa do mo ści in dy wi du al nej i obron nej, kie dy
jed nost ka ko du je i prze twa rza in for ma cje w spo sób oso bi sty i emo cjo nal ny
(obron nie), mo że re ago wać w spo sób gwał tow ny, im pul syw ny, nie ade kwat nie
oce niać lu dzi i sy tu acje oraz na po zio mie (2) sa mo świa do mo ści ze wnętrz nej i re -
flek syj nej, kie dy ko du je i prze twa rza in for ma cje w spo sób obiek tyw ny i ra cjo nal -
ny. Trwa ła rów no wa ga jed nost ki ze świa tem wy ma ga in te gra cji i współ dzia ła nia
obu wy mie nio nych po zio mów. 

Rów nież w sta nie nu dy rów no wa ga ule ga za chwia niu, a jed nost ka tra ci chęć
do ży cia, po czu cie wła snej war to ści, toż sa mo ści, sa mo kon tro li, a po dej mo wa ne
dzia ła nia ma ją cha rak ter de struk cyj ny. Z ko lei stan za an ga żo wa nia we wnętrz -
ne go wy wo ła ne go za in te re so wa niem, pra cą czy in ną ak tyw no ścią spo łecz ną i re -
ali za cją wy bra nych ce lów stwa rza ją po zy tyw ny mo del rów no wa gi ze świa tem.
Wte dy jed nost ka sta je się czę ścią in te gral ną te go świa ta, ży jąc te raź niej szo ścią
i przy szło ścią z do świad cze nia mi z prze szło ści. Bio rąc pod uwa gę aspek ty bio -
gra ficz ne spo łe czeń stwa, war to za uwa żyć, że na przy kład oso by, któ re do zna ły
sil nych ura zów trau ma tycz nych, ży ją głów nie prze szło ścią. W ta kiej sy tu acji zna-
j du ją się rów nież ska za ni w okre sie re in te gra cji spo łecz nej, szcze gól nie gdy przyj-
mu je ona zna mio na nie po wo dzeń, kon flik tów z oto cze niem i bra ku per spek tyw
na lep sze ży cie. Nie moż na w tym wy pad ku mó wić o rów no wa dze in ter per so -
nal nej, a ra czej o osa mot nie niu i sa mot no ści (Za bo row ski, 1994).

Osa mot nie nie by wa tu trak to wa ne ja ko stan zwią za ny z po raż ką, po czu ciem
bez sil no ści lub po sta wą wro go ści do oto cze nia. Jed nost ki cier pią ce na sa mot ność
wy ka zu ją czę sto sła be umie jęt no ści spo łecz ne, brak umie jęt no ści na wią zy wa nia
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kon tak tów, nie śmia łość czy trud no ści w wy ra ża niu po zy tyw nych emo cji. Jed-
nost ki osa mot nio ne na ogół oce nia ją się ne ga tyw nie, a w związ ku z tym ocze ku ją
ne ga tyw nych ocen i po staw ze stro ny in nych, co utrud nia na wią za nie i utrzy -
ma nie z ta ki mi oso ba mi kon tak tu. Za bo row ski przyj mu je, że ne ga tyw na sa mo -
oce na, kon cen tra cja na wła snej oso bie i sła be umie jęt no ści spo łecz ne moż na
uznać za osio we czyn ni ki łą czą ce się z po czu ciem sa mot no ści. Te czyn ni ki mo -
gą być trak to wa ne za rów no ja ko przy czy ny, jak i skut ki po czu cia sa mot no ści.
W tym wy pad ku mo del rów no wa gi ze świa tem osób cier pią cych na sa mot ność
jest de fek tyw ny. Moż na w tym mo de lu wy od ręb nić osa mot nie nie sy tu acyj ne,
któ re po ja wia się, kie dy jed nost ka jest izo lo wa na lub ode rwa na od bli skich. Na -
to miast sa mot ność ozna cza mo del rów no wa gi mię dzy jed nost ką a świa tem, któ -
ry za le ży od sa mej jed nost ki i wy ra ża się wo lą prze rwa nia re la cji spo łecz nej
i od osob nie nia. Sa mot ność uła twia roz wój au to re flek sji, po głę bia sa mo wie dzę
i sprzy ja sa mo re ali za cji jed nost ki. 

2.3.2. Kon cep cja sa lu to ge ne tycz na stre su An to no vsky’ego 

Sa lu to ge ne tycz ne po dej ście opie ra się na za ło że niu, że or ga nizm jest sta le na ra -
żo ny na prze ciw no ści lo su, nie ustan nie pod le gając prze mia nom. Sze ro ko ro zu -
mia ne ruch, zmien ność i dy na mizm sta ją się atry bu ta mi ludz kie go ży cia. W pro -
ce sie utrzy ma nia zdro wia od gry wa ją ro lę za so by i po ten cja ły, czy li pod mio to we
i śro do wi sko we wła ści wo ści, któ re w in te rak cji zdro wot nej peł nią funk cje po zy-
tyw ną, a okre śla ne są mia nem im mu no lo gii be ha wio ral nej. Zna cze nie przy pi -
su je się źró dłom stre su i in te rak cjom jed nost ki i oto cze nia oraz za so bom od-
por no ścio wym (ge ne tycz ne, psy cho spo łecz ne) oraz ko he ren cji (spój no ści) ja ko
sku tecz ne go, efek tyw ne go zma ga nia się z prze ciw no ścia mi lo su. Tym, co po-
zwa la na po praw ne funk cjo no wa nie jed nost ki w sy tu acjach trud nych, są ogól -
ne za so by od por no ścio we (An to no vsky, 1995). Ich funk cja nie spro wa dza się
tyl ko do wy ha mo wy wa nia ne ga tyw nych od dzia ły wań czyn ni ków pa to gen nych,
ale po le ga na sprzy ja niu wy pra co wy wa nia od po wied nich me cha ni zmów do wal -
ki z ob cią że nia mi i pro ble ma mi, ja kie wy stę pu ją w sy tu acjach trud nych. Au tor
uwa ża, że waż nym wy znacz ni kiem po zy cji czło wie ka dla utrzy ma nia ho me -
osta zy jest je go spe cy ficz na, względ nie trwa ła wła ści wość, okre śla na mia nem
po czu cia ko he ren cji (SOC)–. Nie moż na utrzy mać wy so kie go po zio mu ko he ren -
cji, je że li po mi ja się ta kie ob sza ry, jak wła sne ży cie emo cjo nal ne, bez po śred nie
re la cje in ter per so nal ne, ak tyw ność ży cio wa jed nost ki, za da nia eg zy sten cjal ne

1 Na SOC skła da się zdol ność zro zu mie nia wy da rzeń (com pre hen si bi li ty) i po czu cie za rad no ści (ma -
na ge abi li ty) dzię ki do strze ga niu w so bie lub oto cze niu moż li wych za so bów oraz po czu cie sen sow no ści
(me aning ful ness) zwią za ne z po dej mo wa niem za an ga żo wa nia i kre owa nia wła sne go ży cia. 
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(śmierć, po raż ka, cho ro ba). W kształ to wa niu po czu cia ko he ren cji istot ną ro lę
od gry wa ją z jed nej stro ny uogól nio ne za so by od por no ścio we (od por ność fi-
zycz na i bio che micz na or ga ni zmu, wy kształ ce nie, po zy cja za wo do wa, moż li -
wo ści in te lek tu al ne, zdol no ści in ter per so nal ne), a z dru giej stro ny do świad cze -
nia ży cio we na by wa ne w to ku edu ka cji, wła snej ak tyw no ści, w okre ślo nym
ob sza rze spo łecz no -ku lt ur owym, eko no micz nym, po li tycz nym. Po wta rza ją cy
się wzór do świad czeń wa run ku je for mo wa nie się po czu cia ko he ren cji: spój no -
ści, rów no wa gi w za kre sie prze cią że nia – nie do cią że nia, udzia łu w po dej mo wa -
niu de cy zji (Sęk, 1986). Po czu cie ko he ren cji jest tą wła ści wo ścią jed nost ki, któ -
ra w sy tu acji ist nie ją cych za gro żeń mo bi li zu je ver sus de mo bi li zu je po ten cjal ne
za so by czło wie ka. Za ło że nia teo re tycz ne kon cep cji sta no wią pod sta wę do ana-
li zo wa nia sy tu acji trud nych i moż li wo ści roz wią zy wa nia ich z wy ko rzy sta niem
za so bów i po ten cja łów jed nost ki. 

2.3.3. Kon cep cja za cho wa nia za so bów Hob fol la

We współ cze snej psy cho lo gii po ję cie za so bów wy stę pu je naj czę ściej w kon tek -
ście pro ble ma ty ki stre su i ra dze nia so bie z je go źró dła mi i kon se kwen cja mi. Mo -
del Hob fol la ma cha rak ter in te rak cyj ny. Na je go efekt skła da się oce na wy ma gań
oto cze nia, su biek tyw na oce na za so bów, ce chy oso bi ste (moż li wo ści bio lo gicz ne,
zdol no ści, pre dys po zy cje, po ziom od por no ści so ma tycz nej i psy chicz nej) oraz
oce na in te rak cji mię dzy jed nost ką a oto cze niem pod ką tem po czu cia sa tys fak -
cji. Za kła da, że w śro do wi sku czę sto ist nie ją prze szko dy unie moż li wia ją ce spraw -
ną ada pta cję i pro ces do pa so wy wa nia za so bów do wy ma gań, ja kie nie sie trud na
sy tu acja. Hob foll (2006) przy jął za sa dę, że ogól nym ce lem ak tyw no ści ludz kiej
jest uzy ski wa nie, utrzy my wa nie i ochro na za so bów, zwłasz cza tych naj bar dziej
ce nio nych, a ich utra ta lub po zy ska nie pro wa dzą do stre su. W kon cep cji Hob fol la
(2006) sam stres de fi nio wa ny jest w re la cji do po sia da nych przez jed nost kę za-
so bów. Przy czy ny stre su trak to wa ne są bądź ja ko sku tek utra ty za so bów lub
za gro że nia ich utra tą, bądź też ja ko sku tek za gro że nia od zy ska nia już za in we sto -
wa nych za so bów. Al der i He ather (2000, s. 317) de fi niu ją za so by ja ko „ja ki kol wiek
śro dek, za po mo cą któ re go moż na do pro wa dzić do osią gnię cia re zul ta tu: fi zjo -
lo gia, sa mo po czu cie, my śli, stra te gie, do świad cze nie, lu dzie, wy da rze nia, po sia -
da ne przed mio ty”. Za so bem oso bi stym mo że stać się co kol wiek (ma te ria,
ener gia, in for ma cja), o ile zo sta nie wy ko rzy sta ne przez jed nost kę dla za spo ko -
je nia jej do raź nych po trzeb lub re ali za cji dłu go ter mi no wych ce lów. Hob foll
(2006) przy jął za sa dę, iż ogól nym ce lem ak tyw no ści ludz kiej jest uzy ski wa nie,
utrzy my wa nie i ochro na za so bów, zwłasz cza tych naj bar dziej ce nio nych. Za so -
by oso bi ste sta no wią głów ne źró dło od por no ści na umie jęt no ści in ter per so nal ne,
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kon tak tów, nie śmia łość czy trud no ści w wy ra ża niu po zy tyw nych emo cji. Jed-
nost ki osa mot nio ne na ogół oce nia ją się ne ga tyw nie, a w związ ku z tym ocze ku ją
ne ga tyw nych ocen i po staw ze stro ny in nych, co utrud nia na wią za nie i utrzy -
ma nie z ta ki mi oso ba mi kon tak tu. Za bo row ski przyj mu je, że ne ga tyw na sa mo -
oce na, kon cen tra cja na wła snej oso bie i sła be umie jęt no ści spo łecz ne moż na
uznać za osio we czyn ni ki łą czą ce się z po czu ciem sa mot no ści. Te czyn ni ki mo -
gą być trak to wa ne za rów no ja ko przy czy ny, jak i skut ki po czu cia sa mot no ści.
W tym wy pad ku mo del rów no wa gi ze świa tem osób cier pią cych na sa mot ność
jest de fek tyw ny. Moż na w tym mo de lu wy od ręb nić osa mot nie nie sy tu acyj ne,
któ re po ja wia się, kie dy jed nost ka jest izo lo wa na lub ode rwa na od bli skich. Na -
to miast sa mot ność ozna cza mo del rów no wa gi mię dzy jed nost ką a świa tem, któ -
ry za le ży od sa mej jed nost ki i wy ra ża się wo lą prze rwa nia re la cji spo łecz nej
i od osob nie nia. Sa mot ność uła twia roz wój au to re flek sji, po głę bia sa mo wie dzę
i sprzy ja sa mo re ali za cji jed nost ki. 

2.3.2. Kon cep cja sa lu to ge ne tycz na stre su An to no vsky’ego 

Sa lu to ge ne tycz ne po dej ście opie ra się na za ło że niu, że or ga nizm jest sta le na ra -
żo ny na prze ciw no ści lo su, nie ustan nie pod le gając prze mia nom. Sze ro ko ro zu -
mia ne ruch, zmien ność i dy na mizm sta ją się atry bu ta mi ludz kie go ży cia. W pro -
ce sie utrzy ma nia zdro wia od gry wa ją ro lę za so by i po ten cja ły, czy li pod mio to we
i śro do wi sko we wła ści wo ści, któ re w in te rak cji zdro wot nej peł nią funk cje po zy-
tyw ną, a okre śla ne są mia nem im mu no lo gii be ha wio ral nej. Zna cze nie przy pi -
su je się źró dłom stre su i in te rak cjom jed nost ki i oto cze nia oraz za so bom od-
por no ścio wym (ge ne tycz ne, psy cho spo łecz ne) oraz ko he ren cji (spój no ści) ja ko
sku tecz ne go, efek tyw ne go zma ga nia się z prze ciw no ścia mi lo su. Tym, co po-
zwa la na po praw ne funk cjo no wa nie jed nost ki w sy tu acjach trud nych, są ogól -
ne za so by od por no ścio we (An to no vsky, 1995). Ich funk cja nie spro wa dza się
tyl ko do wy ha mo wy wa nia ne ga tyw nych od dzia ły wań czyn ni ków pa to gen nych,
ale po le ga na sprzy ja niu wy pra co wy wa nia od po wied nich me cha ni zmów do wal -
ki z ob cią że nia mi i pro ble ma mi, ja kie wy stę pu ją w sy tu acjach trud nych. Au tor
uwa ża, że waż nym wy znacz ni kiem po zy cji czło wie ka dla utrzy ma nia ho me -
osta zy jest je go spe cy ficz na, względ nie trwa ła wła ści wość, okre śla na mia nem
po czu cia ko he ren cji (SOC)–. Nie moż na utrzy mać wy so kie go po zio mu ko he ren -
cji, je że li po mi ja się ta kie ob sza ry, jak wła sne ży cie emo cjo nal ne, bez po śred nie
re la cje in ter per so nal ne, ak tyw ność ży cio wa jed nost ki, za da nia eg zy sten cjal ne

1 Na SOC skła da się zdol ność zro zu mie nia wy da rzeń (com pre hen si bi li ty) i po czu cie za rad no ści (ma -
na ge abi li ty) dzię ki do strze ga niu w so bie lub oto cze niu moż li wych za so bów oraz po czu cie sen sow no ści
(me aning ful ness) zwią za ne z po dej mo wa niem za an ga żo wa nia i kre owa nia wła sne go ży cia. 
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(śmierć, po raż ka, cho ro ba). W kształ to wa niu po czu cia ko he ren cji istot ną ro lę
od gry wa ją z jed nej stro ny uogól nio ne za so by od por no ścio we (od por ność fi-
zycz na i bio che micz na or ga ni zmu, wy kształ ce nie, po zy cja za wo do wa, moż li -
wo ści in te lek tu al ne, zdol no ści in ter per so nal ne), a z dru giej stro ny do świad cze -
nia ży cio we na by wa ne w to ku edu ka cji, wła snej ak tyw no ści, w okre ślo nym
ob sza rze spo łecz no -ku lt ur owym, eko no micz nym, po li tycz nym. Po wta rza ją cy
się wzór do świad czeń wa run ku je for mo wa nie się po czu cia ko he ren cji: spój no -
ści, rów no wa gi w za kre sie prze cią że nia – nie do cią że nia, udzia łu w po dej mo wa -
niu de cy zji (Sęk, 1986). Po czu cie ko he ren cji jest tą wła ści wo ścią jed nost ki, któ -
ra w sy tu acji ist nie ją cych za gro żeń mo bi li zu je ver sus de mo bi li zu je po ten cjal ne
za so by czło wie ka. Za ło że nia teo re tycz ne kon cep cji sta no wią pod sta wę do ana-
li zo wa nia sy tu acji trud nych i moż li wo ści roz wią zy wa nia ich z wy ko rzy sta niem
za so bów i po ten cja łów jed nost ki. 

2.3.3. Kon cep cja za cho wa nia za so bów Hob fol la

We współ cze snej psy cho lo gii po ję cie za so bów wy stę pu je naj czę ściej w kon tek -
ście pro ble ma ty ki stre su i ra dze nia so bie z je go źró dła mi i kon se kwen cja mi. Mo -
del Hob fol la ma cha rak ter in te rak cyj ny. Na je go efekt skła da się oce na wy ma gań
oto cze nia, su biek tyw na oce na za so bów, ce chy oso bi ste (moż li wo ści bio lo gicz ne,
zdol no ści, pre dys po zy cje, po ziom od por no ści so ma tycz nej i psy chicz nej) oraz
oce na in te rak cji mię dzy jed nost ką a oto cze niem pod ką tem po czu cia sa tys fak -
cji. Za kła da, że w śro do wi sku czę sto ist nie ją prze szko dy unie moż li wia ją ce spraw -
ną ada pta cję i pro ces do pa so wy wa nia za so bów do wy ma gań, ja kie nie sie trud na
sy tu acja. Hob foll (2006) przy jął za sa dę, że ogól nym ce lem ak tyw no ści ludz kiej
jest uzy ski wa nie, utrzy my wa nie i ochro na za so bów, zwłasz cza tych naj bar dziej
ce nio nych, a ich utra ta lub po zy ska nie pro wa dzą do stre su. W kon cep cji Hob fol la
(2006) sam stres de fi nio wa ny jest w re la cji do po sia da nych przez jed nost kę za-
so bów. Przy czy ny stre su trak to wa ne są bądź ja ko sku tek utra ty za so bów lub
za gro że nia ich utra tą, bądź też ja ko sku tek za gro że nia od zy ska nia już za in we sto -
wa nych za so bów. Al der i He ather (2000, s. 317) de fi niu ją za so by ja ko „ja ki kol wiek
śro dek, za po mo cą któ re go moż na do pro wa dzić do osią gnię cia re zul ta tu: fi zjo -
lo gia, sa mo po czu cie, my śli, stra te gie, do świad cze nie, lu dzie, wy da rze nia, po sia -
da ne przed mio ty”. Za so bem oso bi stym mo że stać się co kol wiek (ma te ria,
ener gia, in for ma cja), o ile zo sta nie wy ko rzy sta ne przez jed nost kę dla za spo ko -
je nia jej do raź nych po trzeb lub re ali za cji dłu go ter mi no wych ce lów. Hob foll
(2006) przy jął za sa dę, iż ogól nym ce lem ak tyw no ści ludz kiej jest uzy ski wa nie,
utrzy my wa nie i ochro na za so bów, zwłasz cza tych naj bar dziej ce nio nych. Za so -
by oso bi ste sta no wią głów ne źró dło od por no ści na umie jęt no ści in ter per so nal ne,
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po czu cie sku tecz no ści oso bi stej, doj rza łość emo cjo nal ną2. Ce chy oso bo wo ści
trak to wa ne są ja ko za so by oso bi ste w ta kim stop niu, w ja kim wzmac nia ją od por-
ność na stres. Cho dzi tu głów nie o ta ką orien ta cję jed nost ki, któ ra po zwa la jej wi -
dzieć zda rze nia pod ką tem ich prze wi dy wal no ści (po czu cie kon tro li) i związ ku
z wła sną ak tyw no ścią (po czu cie sku tecz no ści). Pod trzy mu je to po czu cie sen su
Ja oraz prze ko na nie o moż li wo ści za pa no wa nia nad oko licz no ścia mi stre su ją -
cy mi lub przy naj mniej ich zro zu mie nie. Ostat nią ka te go rią za so bów jest ener gia,
któ rą two rzą czas, pie nią dze i wie dza, a te z ko lei są waż ne w zdo by wa niu in-
nych ro dza jów za so bów. Za so bem klu czo wym, głów nym na rzę dziem kon tro li,
pro mo cji i zor ga ni zo wa nia in nych za so bów, jest po czu cie sku tecz no ści. Nie któ -
rzy opi su ją wręcz ra dze nie so bie ze stre sem ja ko wy nik cen tral nie zor ga ni zo -
wa nych za so bów, któ rym prze wo dzi ludz ka zdol ność do czer pa nia z in nych
źró deł. Wska zu je się na po trój ne źró dło, któ re okre śla się psy cho lo gicz nym zmy -
słem spój no ści; świat jest prze wi dy wal ny, ist nie je prze wa ga życz li wo ści (do bra),
moż na li czyć na wspar cie. Jak wy ni ka z ana li zy kon cep cji Hob fol la, zmia ny i sta -
ny przej ścio we czy też wy ma ga nia nie są sa me w so bie stre su ją ce, po nie waż nie
pro wa dzą we dług nie go do utra ty za so bów, a je że li oso bie uda się spro stać sta -
wia nym wy ma ga niom, po mna ża ją się za so by (Me in chen baum, 1985, Terelak,
2008). W pro ce sie po pra wy mo ral nej czło wie ka  roz po zna nie wła snych we wnętrz -
nych i ze wnętrz nych za so bów oraz umie jęt ne za rzą dza nie ni mi uczy, jak osią gać
in ne za so by po trzeb ne do funkcjonowania. W to ku ba dań nad su biek tyw nym
do bro sta nem i sa tys fak cją ży cio wą wy ka za no, że za so by od gry wa ją zna czą cą ro -
lę w dąż no ści do osią gnię cia po czu cia ko he ren cji oraz w za spo ka ja niu po trzeb
psy cho spo łecz nych. Zda niem ba da czy su ma po sia da nych przez jed nost kę za so -
bów na le ży do naj sil niej szych pre dyk to rów sa tys fak cji ży cio wej i su biek tyw ne -
go do bro sta nu (Hob foll, 2006). Na to miast Hob foll i Ler man (1989) wy ka za li, że
za so by we wnętrz ne sta no wią swo iste cen trum za rzą dza nia nad za so ba mi ze -
wnętrz ny mi trud niej szy mi do zdo by cia i utrzy ma nia3. Za tem po czu cie kom pe -
ten cji na le żą ce do za so bów we wnętrz nych jed nost ki jest ele men tem klu czo wym
w po dej mo wa niu de cy zji do ty czą cych wy ko rzy sta nia wspar cia spo łecz ne go

2 Kla sy fi ka cja struk tu ral na obej mu je czte ry kla sy za so bów: (1) za so by przed mio to we al bo ma te rial -
ne (wszyst kie za so by na tu ry fi zycz nej, czy li miesz ka nie, sa mo chód, ubra nie, bi żu te ria); (2) uwa run ko -
wa nia al bo za so by sta nu (wiek, ro le spo łecz ne, stan zdro wia, sta bil ność za wo do wa, uda ne mał żeń stwo,
sta tus ro dzin ny); (3) za so by oso bi ste (zdol no ści, ce chy oso bo wo ści, umie jęt no ści in ter per so nal ne, po -
czu cie sku tecz no ści, po zy tyw ny ob raz sie bie); (4) oraz ener gia (czas, pie nią dze, wie dza). 

Za so by przed mio to we są cen ne ze wzglę du na nie któ re z ich fi zycz nych aspek tów czy po przez moż -
li wość zdo by cia in nej war to ści ba zu ją cej na ich rzad ko ści (nie do stęp no ści) i kosz cie. Na przy kład miesz -
ka nie jest war to ścio we ze wzglę du na fakt schro nie nia, ale po sia dłość ma więk szą war tość, po nie waż
zwięk sza sta tus spo łecz no -ek on omic zny wła ści cie la. 

3 Za so by we wnętrz ne tkwią w sfe rze Ja, są jed no st ce bez po śred nio do stęp ne (po czu cie wła snej war -
to ści, po czu cie kom pe ten cji), po za gra ni ca mi Ja zaś znaj du ją się za so by ze wnętrz ne (wspar cie spo łecz -
ne, sta tus eko no micz ny, za trud nie nie). 
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w róż nych sy tu acjach trud nych. Po nad to wy róż nio ne za so by ze wnętrz ne, ta kie
jak wspar cie spo łecz ne, za trud nie nie i sta tus eko no micz ny, są jed ny mi z naj sil -
niej szych pre dyk to rów nie przy sto so wa nia spo łecz ne go, a po przez to (nie ja ko
w sprzę że niu zwrot nym) ba zą sku tecz nej re so cja li za cji. Ba da nia Nie wia dom skiej
(2007) nad ro lą oso bo wo ścio wych de ter mi nan tów po pra wy mo ral nej w pro ce -
sie au to re gu la cji za cho wań czło wie ka wy ka za ły, że aby od dzia ły wa nia re so cja li -
za cyj ne by ły sku tecz ne, po win ny być na kie ro wa ne na wy ge ne ro wa nie zmian
w ob rę bie pod da ją cych się ko rek cji, względ nie sta łych, ko gni tyw nych wy mia -
rów oso bo wo ści od po wie dzial nych za: 

q wzmac nia nie mo ty wa cji in ten cjo nal nej – kry zys war to ścio wa nia, po czu cie
ko he ren cji; 

q do świad cza nie dy stan su spo łecz ne go – po czu cie oce ny spo łecz nej; 
q prze ży wa nie stre su – po strze ga nie sy tu acji trud nej; 
q za so by od por no ścio we w prze ży wa niu pro ble mów – po czu cie ko he ren cji,

do świad cza nie wspar cia spo łecz ne go. 

W au to re gu la cji za cho wań pro wa dzą cych do po pra wy mo ral nej czło wie ka
istot ne są ce chy wro dzo ne (na si le nie su mien no ści), zmien ne, zwią za ne ze wzmo -
c nie nia mi spo łecz ny mi (po czu cie wspar cia spo łecz ne go po prze by tych trud nych
sy tu acjach, nie wie le do świad czeń zwią za nych z ne ga tyw ną oce ną spo łecz ną) oraz
uwa run ko wa nia dzia łań o cha rak te rze ce lo wym (Nie wia dom ska, 2008). 

W mo de lu Hob fol la po ja wia ją się tak że wąt ki te ra peu tycz ne, mó wią ce o tym,
że utra ta za so bów nie mu si pro wa dzić do stre su, po nie waż rze czy wi stą stra tę
moż na zre kom pen so wać, za stę pu jąc jed ne za so by in ny mi. Je śli ta kom pen sa cja
nie jest wy star cza ją ca, za stę po wa nie za so bów w ce lu roz wią za nia sy tu acji trud-
nych bę dzie sa mo w so bie stre su ją ce (Te re lak, 2008). 

Je że li cho dzi o za so by ener gii, na le ży pod kre ślić, że wy stę pu ją róż ni ce in te r -
in dy wi du al ne w ich wy ko rzy sta niu, a lu dzie ob da rze ni są ni mi w spo sób zróż ni -
co wa ny ze wzglę dów bio lo gicz nych i spo łecz no -ek on omic znych, stąd róż ni ce
w ra dze niu so bie z sy tu acja mi trud ny mi w ży ciu co dzien nym. Jed ną ze stra te gii
ra dze nia so bie ze stre sem jest po now ne zin ter pre to wa nie za gro że nia ja ko wy -
zwa nia oraz kon cen tra cja na tym, co w da nej sy tu acji mo że zy skać jed nost ka
w kwe stii zdo by cia no we go do świad cze nia mi mo do zna nej przy kro ści, co czę sto
zda rza się w wy pad ku ko rzy sta nia z me cha ni zmów obron nych w trud nych sy tu -
acjach (ra cjo na li za cja, sub sty tu cja czy eks pia cja). Oma wia ny mo del uwzględ nia
też ra cjo nal ne prze słan ki wzbo ga ca nia do świad cze nia ży cio we go ja ko me to dy za -
bez pie cza nia się przed prze wi dy wa ny mi stra ta mi (Te re lak, 2008). 

Kry ty ka kon cep cji za cho wa nia za so bów sku pia się na bra ku roz wo jo wej per-
spek ty wy waż no ści zy sków i strat. Freund i Rie di ger uważa li, że uni ka nie strat
jest ty po we dla lu dzi star szych, mło dzi zaś na sta wie ni są na zy ski, któ re sta no wią
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